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LAUREACI Nagród Miasta Kra­
kowa (od lewej): A. Kaliszewski,
L. Ludwikowski, F. Bunsch, D.

Władyczańska, S. Radwan, J. Bre-
sticzker, J. Łachner, K. Kędzier­
ski, A. Jaworska, T. Szaniecki.

Fot. Jadwiga - Rubiś

Nagrody Miasta
dla twórców i działaczy kultury

I

Było tolO czerwca

♦ W 1948 r. w Londynie pod­
pisana została międzynarodowa

1 konwencja o bezpieczeństwie
i życia na morzu.

♦ W 1938 r. urodziła się Vio-
letta Villas, piosenkarka obej­
mująca swym głosem aż cztery
oktawy. W ostatnich latach wy­
stępy w Teatrze „Syrena”; obe­
cnie w USA.

Było to 11 czerwca

♦ W 1963 r. buddyjski mnich
Quang Due na znak protestu

( przeciwko zbrojnej interwencji
USA w Wietnamie oblał się w

Sajgonie benzyną i podpalił. Był
to pierwszy akt samospalenia

i jako formy protestu.
, ♦ W 1698 r, zmarł w wieku

64 lat Balthasar Bekker, holen­
derski teolog i filozof, który w

dziele „Świat zaczarowany” za­
atakował przesądy dotyczące
diabłów i czarownic, wykazując
iż duchy nie mogą oddziaływać
na ciało, za co usunięto go z

i urzędu kościelnego.

Było to 12 czerwca

♦ W 1948 r. na przedmieściach
Hamburga odnaleziono pomnik
Adama Mickiewicza, usunięty
przez Niemców z krakowskie­
go Rynku.♦ W 1878 r. urodził się James
Oliver Curwood, pisarz amery­
kański. autor popularnych po­
wieści o życiu zwierząt, Indian
i traperów w puszczach północ­
noamerykańskich. (1-k)
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Złoto i srebro z „Imago-Artis

Przeglądowa wystawa wyrobow ze złota i srebra
z okazji DNIA ZŁOTNIKA oraz jubileuszu

40-lecia Spółdzielni „IMAGO-ARTIS",
organizowana jest w dniach 11—19 czerwca 1983 r.

W Hotelu Orbis „FORUM", Kraków, ul. Konopnickiej 28.

Zapraszamy i życzymy artystycznych wrażeni

ROKROCZNIE Dni Krakowa
poprzedza uroczystość "wręczenia
twórcom i działaczom kultury
Nagród Miasta Krakowa. Wczoraj
w sali Kupieckiej Urzędu Mia­
sta, w obecności przedstawicieli
władz politycznych, przewodni­
czący RN m. Krakowa Apolinary
Kozub i prezydent Tadeusz Sal­
wa wręczyli nagrody ludziom
szczególnie dla Krakowa zasłu­
żonym. Oto tegoroczni laureaci:

JERZY BRESTICZKER, wielo­
letni kierownik redakcji muzycz­
nej rozgłośni Polskiego Radia,
krytyk muzyczny, inicjator wielu
wydarzeń muzycznych.

FRANCISZEK BUNSCH, wybi­
tny grafik, profesor ASP, pre­
zes ZO Związku Polskich Arty­
stów Malarzy i Grafików.

ANNA JAWORSKA, nagrodzo­
na za osiągnięcia w upowszech­
nianiu kultury, położyła wielkie
zasługi w tworzeniu sieci biblio­
tek publicznych w Krakowie,
Jest wychowawcą pokoleń bi­
bliotekarzy.

ANDRZEJ KALISZEWSKI, po­
eta i krytyk literacki, laureat
wielu nagród m.in. Andrzeja
Bursy i nagrody literackiej im
Stanisława Wyspiańskiego.

(Dokończenie na str. 2)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem za­
toki niżowej. Zachmurze­
nie duże z większymi prze-i
jaśnieniami. Możliwy sła­

by opad deszczu. Temp. min. nocą
15, maks, dniem 21 st. C. Wiatr sła­
by i umiarkowany. Dziś rano wil­
gotność powietrza wynosiła 92 proc.
W ciągu następnej doby bez więk­
szych zmian.

J

Ze świata
W ŁAWRZE św. Trójcy i św.

Sergiusza w Zagorsku pod Mo­
skwą zakończył się w czwartek
sobór lokalny rosyjskiego Ko­
ścioła Prawosławnego, główne
wydarzenie obchodów 1000-lecia
chrztu Rusi. Sobór wystosował
posłanie do wiernych, w któ­
rym gorąco powitano proces
przebudowy.

W CZWARTYM dniu wizyty
w ChRL premier Zbigniew Mes­
sner • odwiedził
strefie
wielką
Xoceco,
przybył

TERYTORIUM
opuściła już 1/4 wojsk radziec­
kich — oświadczył w Kabulu
przedstawiciel dowództwa wojsk
radzieckich w Afganistanie, gen.
mjr A. Zacharów.

w specjalnej
ekonomicznej Niamen
fabrykę elektroniczną
a wieczorem premier
do Szanghaju.

Afganistanu

Nie siedźi

wdomu idź na

wycieczkę
Najbliższe wyprawy krajo­

znawczo-turystyczne poza Kra­
ków. które urządzamy w ramach
akcji NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŻ NA WYCIECZKĘ, zapowia­
dają się bardzo interesująco. Oto
nasze propozycje:

SOBOTA. 11 BM.
A wycieczka nizinna pn. ..LA­

SY KOTLINY SANDOMIER­
SKIEJ” — przejazd pociągiem
do Biadolin — Pustelnia — Bo-

gumiłowice — powrót koleją —

12 km wędrówki czyli 12 punk­
tów do Odznaki Turystyki Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz. 7.00
na Dworcu Głównym PKP w

Krakowie (odjazd o godz. 7.39).
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Bogumiłowie — 168 zł.

NIEDZIELA 12 BM.
A wycieczka nizinna pn. „ZA­

LEW W KRYSPINOWIE” —

Wola Justowska — Zoo — Las
Wolski — Fort Skała — zalew
w Kryspinowie — Kryspinów
— powrót autobusem MPK —

7 km spaceru czyli 7 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka o godz. 9.15 przy

(Dokończenie na str S)

Prywatne śledztwo „Echa"

Karpie wychyliły się z Wisły
raki wychodzq z Dłubni

W ŚRODĘ po południu tłumy
krakowian oglądały zadziwiają­
ce zjawisko: kilkadziesiąt. wiśla­
nych karpi podpływało do brze­
gu. wystawiało łby z wo-dy. Gro­
madziły się przy wylocie kolek­
tora ścieków miejskich, czyli za­
chowywały się tak. jakby woła­
ły pływaj w ściekach niż w

rzece. Tekst pisaliśmy w czwar

tek. gdy nie było jeszcze oficjal­
nego stanowiska kompetentnych
urzędów. Proponujemy zatem
efekt prywatnego śledztwa w

sprawie karpi
. Laboratorium MPWiK na Bie­

lanach prowadzi badania wody
wiślanej nie tak często, jak w

czasach, gdy piliśmy Wisłę, ale
wystarczająco, by podać, że w

środę chlorku np. było 560 mg
na litr, a w czwartek nawet 300
czyli tyle ile w wodzie pitnej
Fenole, i amoniaki nie były w

stanie zdenerwować kaTpi Być
może mętność wody, ale pracow­
nicy laboratorium nie są prze­
konani. Wystarczająca również
była ilość tlenu w wodzie- W ze­
szłym roku w Skawince zakwi­
tły, sinice (organizmy roślinne) i
gwałtownie spadło PH wody

Stawiają na swoich
ale słuchają też gości
KAŻDEMU, kto wchodzi na

teren Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego przy ul. Wrocław­
skiej. rzucają się w oozy plaka­
ty z listami wyborczymi z kilku
okręgów. Przy kilkunastu pod­
kreślonych grubą czerwoną kre­
ską nazwiskach widnieją zdję­
cia. „To nasi ludzie — mówi
strażnik, sprawdzający przepust­
ki — kandydaci z WSK”.

Już od kilku dni na wszyst­
kich oddziałach WSK odbywają
się zebrania, podczas których
załoga „ustawia” swoich kandy­
datów. Nie ma tych zebrań w o-

ficjalnym kalendarzu wybor­
czym. bo też nie o niego chodzi,
lecz o to, by przyszli radni z

WSK wiedzieli, czym się mają
zająć i jak najpełniej reprezen­
tować interesy swojej załogi.
Wczoraj w WSK odbyło się ko­
lejne zebranie, tym razem z

udziałem kandydatów spoza fa­
bryki Im też oddano głos, pro­
sząc o bliższe przedstawienie po­
glądów. Kandydujący do DRN w

(Dokończenie na str, 2)

Kandydaci czekają
tel.22-89-87

DZIŚ przy redakcyjnym tele­
fonie 22-89-87 zasiądzie kolejny
kandydat na radnego do Rady
Narodowej m. Krakowa, kandy­
dujący z dzielnicy Krowodrza —

EUGENIUSZ BRZEZIŃSKI —

inżynier chemik, dyrektor Zakła­
du Produkcji Chemicznych
,,INCO”. Będzie przyjmował u-

wagi i pytania Czytelników zwią­
zane z przyszłą działalnością w

Radzie Narodowej.
SOBOTA GODZ. 10—12

' TELEFON 22-89-87 udostęp­
niamy WIESŁAWOWI HIRO —

technikowi zaopatrzeniowcowi w

Zakładzie Produkcji Chemicz­
nych „INCO” który kandyduje
do Rady Narodowej m Krakowa.

NIEDZIELA GODZ. 17—19
PRZY telefonie 22-89-87 zasią­

dzie JÓZEFA ŻUKIEWICZ —

nauczycielka, dyrektorka Zakła­
du Rehabilitacji Zawodowej
Niewidomych, kandydująca do
Rady Narodowej m Krakowa;

(stała się po prostu kwaśna), ale
nikt nie dysponuje dziś wynika­
mi reakcj.i ryb. Wiadomo, że w

Wiśle feralnej środy glony nie
zakwitły, bo jak twierdza labo­
ranci MPWiK nie skoczyło PH.
W ciepłej Wiśle (na wysokości
Huty im. Lenina) żyją olbrzymie
karpie. Hipotezę: Huta wpuściła
coś. karpie uciekły pod Wawel
obalają wędkarze Krakowskiego
Zarządu Okręgu PZW: karpiom
przeszkadzałby stopień wodny na

Dąbiu. Teoretycznie mogły
(Dokończenie na str. 5)
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Z OSTATNIEJ CHWILI
WEDŁUG Wydziału Ochrony

Środowiska: obserwowane ryby
wypływały tuż pod powierz­
chnią wody diziubkując, czyli
czerpiąc powietrze znad jej lu­
stra. Gwałtowne opady deszczu
w górnym biegu Wisły spowodo­
wały spływ liści, gałęzi i mu­
łów dennych, a więc ograniczy­
ły zawartość tlenu w wodzie.
Nie potwierdzono, że ryby mogły
pochodzić z któregoś ze zbiorni­
ków hodowlanych. Pobrano
próbki wody w Krakowie i Tyń­
cu. (NB)

AUTORZY najlepszych książek o Krakowie 1987 (od lewej): Henryk S.
Michalak, Andrzej Pilch, Helena NoskowiczTBieroniowa, Michał Rożek
i w imieniu Adama Bujaka (fotografującego uroczystości 1000-lecia chrztu
Rusi) jego małżonka. Fot. Jadwiga Rubiś

Gratulacje dla autorów
i wydawców książek o Krakowie

PO RAZ PIĘTNASTY odbyła
się uroczystość rozdania nagród
i wyróżnień w organizowanym
przez naszą redakcję konkursie
na najlepszą książkę roku o

Krakowie. Przewodniczący jury,
redaktor naczelny ..Echa Krako­
wa” Andrzej Magdoń wręczył
wczoraj w sali Fontany Klubu

Dziennikarzy autorom nagrodzo­
nych i wyróżnionych cracovianów

nagrody i wyróżnienia w postaci
dyplomów-grafik Mściwoja Ole-
wicza. Odebrali ie autorzy albu­
mu „Kościół Mariacki W Krako­
wie” (wydany przez „Sport i Tu-

Książeczki mieszkaniowe

To już 4 fundacja
11-LETNIA KASIA DUREK.

z PDDz nr 1 z uil. Krupniczej o-

trzymała książeczkę mieszkanio­
wą którą wręczył dyr. PGM
Śródmieście Józef Klimas, a

pieniądze na iei założenie zebra­
li pracownicy. .Składkę zainicjo
wał związek zawodowy — po­
wiedziała Janina Fortuna, prze
wodnicząca związku — i do na­
szego anelu dołączyli sie wszy­
scy pracownicy Jest' to iuż na­
szą 4 książeczką a specjalna o-

pieka otoczyliśmy Małgosie Łat­
kę. także wychowankę z ..jedyn­
ki”. (dag)
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DZIĘKI filmowi ..Długie, górą- y
ce lato” zawarliśmy bliższą zna­
jomość z aktorem, za którym w

okresie największej popularności
w USA telewizyjnego serialu
„Miami Vice” szalało podobno 90
proc. Amerykanek. Jego popular­
ność jest nadal olbrzymia, a po­
doba się również mężczyznom,
którzy chętnie utożsamiają się z

odważnym i sprawnym fizycznie
policjantem z brygady antynarko­
tykowej. Ale nie tylko filmowe
wcielenia Dona Johnsona, który w

1985 r. został uznany najlepszym
aktorem dramatycznym telewizji,
imponuje Amerykanom. Zazdro­
szczą mu także niezwykłego ży­
ciorysu, w którym jest wiele pię­
knych kobiet. Pierwszą, którą
kochał bez pamięci, była matka.
Dlatego nie znosił macochy, któ­
ra ją zastąpiła po rozwodzie rodziców,
ojca doprowadził go do kolizji z prawem Uciekając z ojcowskiej fer­
my w Kansas City ukradł samochód, którym dojechał do domu po­
prawczego. Tam jako 12-latek zetknął się z kokainą, alkoholem i swą
pierwszą kobietą. Mając 18 lat związał się ze starszą od siebie o 11 lat
nauczycielką Anitą Sorel. To ona zainteresowała go aktorstwem. Na
szkolnej scenie wykazał tak duży talent, że otrzymał stypendium na

studia dramatyczne w Uniwersytecie Kansas. Będąc początkującym
aktorem ożenił się w 1973 r. z 14-letnią wówczas Melanią Griffith,
którą można u nas obecnie oglądać w filmach „Świadek mimo woli”
oraz „Dzika namiętność”. Po paru latach małżeństwo rozpadło się,
podobnie jak dwa kolejne ślubne związki Dona. Wrócił do narkoty­
ków, a z depresji wydobyła go urodziwa blondynka Patti d’Arbanvilte,
o której śpiewał piosenkę sam Cat Stenens. To ona powiła mu synka,
który ma teraz 6 lat (oboje na zdjęciu). Po jakimś czasie opuściłjądla
partnereczki z „Miami Vice” Sandry Santiago. W ub. roku pisano o

nowym romansie Dona z Melanią Griffith, ale niebawem rozstał się
2 nią dla Barbry Streisand, z którą spotkał się na planie filmu
„Sweet Hearts Dańce”. Film miał premierę w marcu br. W maju
„People Weekly" pisał, iż głośny romans słynnej pary trwa. (l-k)

Fot. PEOPLE WEEKLY.

rystykę”) MICHAŁ ROŻEK —

autor tekstu i w zastępstwie nie­
obecnego ADAMA BUJAKA (au­
tora zdjęć) jego żona Ewa. Pa­
nie Maria Janudi (kierownik re­
dakcji artystycznej) i Elżbieta

(Dokończenie na str. 2)

I
WASZYNGTON (PAP). Powo­

łując się na anonimowe źródła
wywiadowcze, amerykańska sieć
telewizyjna CBS poinformowała,
że stan zdrowia irańskiego przy­
wódcy ajatollaha Chomeiniego
znacznie pogorszył się. Blisko 90-
letni Chomeini cierpi na nieule­
czalną chorobę — raka prostaty.

*

MANAGUA (PAP). Kierownic­
two contras przerwało na czas .

nieokreślony rokowania z rzą­
dem Nikaragui na temat zawie­
szenia broni w tym kraju.

HAWANA (PAP), w Hawanie
rozpoczęły się oficjalne rozmowy
kubańsko-afgańskie. Przewodni­
czą Fidel Castro i Nadżibullah

*

NOWY JORK (PAP). Podano,
że USA liczą 244.440 tys. miesz-

(Dokończenie na str 2)

Bunt przeciwko wybrance
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NA OSTATNIM przed wybo­
rami posiedzeniu zebrała się 9
bm. Państwowa Komisja Wy­
borcza. Oceniono jako prawi­
dłowe wykonanie ostatnich
czynności związanych z przygo­
towaniami do wyborów.

UDZIAŁ związkowców w wy­
borach do rad narodowych był
głównym tematem obrad Komi­
tetu Wykonawczego OPZZ, któ­
ry wystosował apel do związ­
kowców, do wszystkich ludzi
pracy, o aktywny udział w wy­
borach i o głosowanie na związ­
kowych kandydatów.

PREZYDIUM RZĄDU rozpa­
trzyło zagadnienia związane z

realizacją nadzwyczajnych peł­
nomocnictw i upoważnień dla
Rady Ministrów, w szczególnoś­
ci dotyczących propozycji wy-
kązu przedsiębiorstw państwo­
wych przewidzianych do likwi­
dacji oraz list dyrektorów
przedsiębiorstw państwowych i
kierowników spółdzielni propo­
nowanych do odwołania lub za­
wieszenia w czynnościach służ­
bowych z powodu naruszania
zasad racjonalnego gospodaro­
wania.

Od ordynacji
wyborczej
po gratulacje

S

s

KOMITET Wykonawczy RK
PRON dyskutował nad szeroko
pojętą samorządnością teryto­
rialną, jako podstawą modelu
ustroju politycznego Polski.

W DNIACH 15—16 bm. mini­
ster spraw zagranicznych Ma­
rian Orzechowski złoży oficjal­
ną wizytą w Królestwie Danii.

INICJATYWA Towarzystwa
„Polonia” — powołania polsko-
polonijnej fundacji, służącej po­
pularyzacji kultury i języka
polskiego, znalazła pomyślne za­
kończenie. 9 bm, w Zamku
Królewskim w Warszawie przez
48 przedstawicieli Polonii z 12
krajów oraz stronę polską pod­
pisany został akt notarialny u-

stanawiający Fundację „Polo­
nia”. Przewodniczącym fundacji
został historyk z UJ, prof. Jó­
zef Gierowski.

GŁÓWNY Urząd Ceł infor-
muje, że od 12 bm. podwyższa
sięz15tys.złdo60tys.złłą­
czną wartość wyrobów pamiąt­
karskich. dekoracyjnych
dopuszczonych do wywozu
granice bez cła.

W WIEKU 44 lat, 8
zmarł nagle w Warszawie
rian Butrym, redaktor naczelny
„Magazynu Muzycznego”.

itp.
za

bm.
Ma-

Likwidacja kont „N
WARSZAWA (PAP). Od 1 lip-

ca br. wejść ma w życie zarzą­
dzenie ministra finansów i pre­
zesa NBP zgodnie z którym zlik­
widowana ma być instytucja ra­
chunków walutowych ludności
oznaczonych symbolem „N”. Z
tą datą banki przekształcą te
rachunki w rachunki „A”. Zbę­
dne stanie 'się też pobieranie na

granicy zaświadczeń o wwozie
dewiz. Inaczej mówiąc, od 1 Iip-
ca br. przy wpłatach na konta
„A” nie trzeba będzie przedsta­
wiać żadnych dokumentów nt.
źródła pochodzenia dewiz.

Obecnie bank PKO SA pro­
wadzi niema] 3 min rachunków
„A”. Zgromadzonych jest na nich
nieco ponad 2 mld doi. Rachun­
ków „N” jest w PKO SA ok. 200
tys., a na nich ponad 80 min doi.

H

JEDNĄ ze specjalności argen-
'

tyńskiego eksportu jest... za-
I mrożone nasienie byków cenio-
, nej rasy krótkorogich „Tribu-

ne”. Na dostawy czekają ho-
\ dowcy z wielu krajów Amery-

i ki.

„Czy pański teatr będzie czyn­
ny latem?” — z takim pytaniem
do kandydata na radnego do Ra­
dy Narodowej m. Krakowa,
Krzysztofa Jasińskiego, dyrekto­
ra Teatru STU, zwróciła się

Stawiają na swoich
(Dokończenie ze str. 1)

Krowodrzy zapowiadali, że prze­
de wszystkim chciełiby się za­
jąć problemami ochrony środo­
wiska. Przy tej okazji dali wy­
raz niepokojom, jakie wywołu­
je wśród mieszkańców okolicz­
nych osiedli fakt rozbudowywa­
nia się WSK. Riposta ze strony
przedstawiciela fabryki była na­
tychmiastowa: To właśnie dzięki
tej nowej inwestycji zmniejszy
się ilość zanieczyszczeń emito­
wanych przez WSK.

Ponieważ z trzech obecnych
na spotkaniu kandydatów do
Rady Narodowej m. Krakowa
Bogdan Zagoi i Marian Litewka
są pracownikami WSK, głos od­
dano trzeciemu — Janowi Krej-
czy, wiceprezesowi krakowskie­
go oddziału Towarzystwa „Polo­
nia”. J. Krejcza w bardzo ćieka-
wym wystąpieniu udowodnił,
jakie korzyści może mieć Kra­
ków z rozwijania kontaktów z.

Polonią, którym to kontaktom,
a szczególnie tworzeniu dla nich-
sprzyjających warunków, chciał-
by się poświęcić, jeżeli ponow­
nie otrzyma mandat radnego.

Spotkanie miało jeszcze je­
den akcent — radni z upływają­
cej kadencji, pracpwnicy WSK
— Stefan Mazur, Marek Ruman
i Zdzisław Walczyk otrzymali od
załogi pamiątkowe albumy i

kwiaty. (es)

Mile złego początki...

mu

Jedno, małe piwo
KRZYSZTOF D. od rana miał

dobry humor. Kolega zalegający
ze zwrotem pożyczki oddał
właśnie 127 tys. zł co nawet w

dzisiejszych
niebagatelną, mogącą rozwiać do-

ranną chandrę. Krzysztof D.
włożył zwitek banknotów do
kieszeni kurtki, wziął saszetkę z

5 tys. zł i wyszedł z pracy.
Była godz. 10, gdy znalazł się

nie opodal domu na os. Na Stoku.

Mijając restaurację Nowocze­
sna” postanowił wstąpić na jedno
piwo. Na sali spotkał dawnego
kolegę z firmy i przysiadł się
do jego stolika, przy którym
było już kilku innvch mężczyzn.
Po kilku piwach D. zauważył,
że zniknęła mu saszetka. Odna­
lazł ją u... szatniarki, która w

dowód wdzięczności nagrodził
dwoma butelkami wina kupio­
nymi w pobliskim sklepie.

Krzysztof D powrócił do re­
stauracji. Rozochocony pochwa­
lił się kompanom wyjętym z

kieszeni plikiem banknotów. Wte­
dy Kazimierz M. wyrwał mu z

ręki pieniądze. Zaczęła sie szar­
panina Nagle Krzysztof- D. o-

trzymał kilka mocnych ciosów
w twarz. Kiedy oprzytomniał,
nikogo Przy stoliku już nie by­
ło... (suł)

czasach jest suma

czytelniczka. „Nasz teatr będzie
pracował do 15 lipca i od 15
sierpnia. — Obiecuję!” — po­
informował dyrektor.

„Idąc do głosowania muszę po­
siadać dowód osobisty? Czy fak­
tycznie trzeba skreślać, bo ina­
czej głos nie jest ważny?" Tego
typu problemy miał inny Czytel­
nik, który rozmawiał z Bogda­
nem Zagólem z WSK, także
kandydatem na radnego do Ra-

. dy Narodowej m. Krakowa'.
Telefonujący poruszali sprawy

związane z ochroną środowiska,
poprawą sytuacji mieszkaniowej
i komunikacji. Dwóch Czytelni­
ków miało problemy z samą pro­
cedurą wyborczą. Były też tele­
fony z gratulacjami do Krzyszto­
fa Jasińskiego związane z osta­
tnią premierą w Teatrze STU,
sztuki „Kur zapiał II”. (dag)

Pierwsze posiedzenie
kandydatów na radnych

— W zeszłym roku do miasta
przyjechało około 2 600 tys. tu­
rystów. Mamy 12 230 miejsc no­
clegowych. Z tego 10 tys. ogól­
nie dostępnych. Mamy 629 za­
kładów gastronomicznych. co lo­
kuje nas na 23. miejscu w kra- -

ju. A przecież przodujemy w

nim jako miasto turystyczne. Na
Kraków spada 200 tys. ton pyłów
rocznie. Ponad połowa, bo 57

proc., to import z innych woje­
wództw i z zagranicy. „Nasze
pyły” produkują głównie, komi­
ny Śródmieścia. Trzeba kotłow­
nie i piece w centrum przerobić
na gaz, ale najpierw trzeba ten

dodatkowy gaz do Śródmieścia
doprowadzić — mówił na wczo­
rajszym spotkaniu z kandydata­
mi na radnych (PRON) prezy­
dent TADEUSZ SALWA. — Ma­
my w województwie 220 tys.
hektarów ziemi uprawnych, ale
sprowadzamy do miasta 60 proc,
mleka...

— Jestem producentem mleka.
Oddaję 4 tys. litrów od krowy
rocznie — polemizował przyszły
radny i mówił to z całą od­
powiedzialnością: Nie opłaca się
produkować mleka. Budowa sta­
nowiska w oborze kosztuje oko­
ło 800 tys. złotych. 10 lat trzeba
by doić, nie karmiąc, nie pielęg­
nując, żeby spłacić tylko sama

budowę...”
Dobre to było spotkanie. Kan­

dydaci na radnych już zachowy­
wali się jak radni. Miejmy na­
dzieję. żę gdy zostaną wybrani,
nie zapomną, że byli kiedyś
kandydatami z konkretnym pro­
gramem wyborczym (NB)

s
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To wydarzenie trzeba zapisać.
„ŻYCIE LITERACKIE” koń­
czy druk „Powrotu do Ede­

nu”, A oto dwa przedostatnie ■
zdania: „— To cudowne. Marzy­
łam o tej chwili — mówi wresz­
cie kobieta. — Jest twój — mó­
wi książę. — Znów należy do >
ciebie...”. Zdania ostatniego nie
zdradzę, nie mogę popsuć przy­
jemności tym. którzy wytrwali
tak długo wiernie przy błahym,
zda się na pozór, telewizyjnym ,

scenariuszu, który nagle urósł w

powieść-rzekę. Nie jest widać
tak zupełnie źle z naszą złotów­
ką, skoro kapitalistom chce się
u nas takie dzieła drukować i to
bez naruszania odpisu
wego naszego ubogiego
skiego wydawnictwa.

A tymczasem wkoło
nia:

„Nie przywrócono równowagi,
ani nie poprawiono stanu rynku.
Nie ulega także istotniejszej po­
prawie struktura cen (poza ce­
nami węgla). Podniesiono nato­
miast na wysoki poziom infla­
cję" — powiada prof. Mieczy­
sław Mieszczankowski w „ŻY ■
CIU GOSPODARCZYM” (nr 23).

„Wracając zaś do konfliktów
kwietniowo-majowych — mówi
Alfred Miodowicz w „PRZEGLĄ­
DZIE TYGODNIOWYM”

_

ich wystąpienie było oczywiste
w momencie kiedy rząd przyjął
niezwykle kłopotliwą dla społe­
czeństwa metodę reformowania
gospodarki. Mianowicie regulo­
wanie rynku nade wszystko ce­
nami przy jednoczesnym ograni­
czeniu podaży”.

„Historia reformowania pol­
skiej gospodarki jest dość długa,
a efekty w odczuciu społecznym
— dość nikłe” — konstatuje w

„POLITYCE” Jędrzej Lewandow-

dewizo-
krakow-

narzeka-

Większość „Minnie" dla Prince'a
WASZYNGTON (PAP). Aż 11

spośród 25 nagród „Minnie” —

muzycznych Oscarów, przyzna­
wanych w stanie Minnesota w

USA, zdobył w br. Prince, który
został uznany za najlepszego wy­
konawcę w ub. roku, a jego al­
bum „Sign o’ the Times” oce­
niono jako najlepszą płytę roku
Pozostałe nagrody „Minnie" . zy-
padły m. in. Steve’owi Tibbetso-
wi — najlepszemu gitarzyście ro­
ku oraz Dauidowi Z. — najlep­
szemu producentowi płyt.

LONDYN (PAP). Kolejny, po
Robercie Plancie, były członek
zespołu Led Zeppelin wydaje pły­
tę solową. Album „Outrider” gi­
tarzysty Jimmy Page’a ukaże się
na rynku 21 czerwca br. Płyta
zawiera 9 utworów.

LONDYN (PAP). Słynny bry­
tyjski duet „Eurythmics” wystą­
pił niespodziewanie w środę póź­
nym wieczorem, z koncertem w

małym londyńskim klubie „Thon

and Country”. „Eurytmićs”'nie
występowali w W. Brytanii od
1986 r. Występ będzie jedynym
w br. publicznym występem An­

nie Lennox i Dave’a Stewarta w

duecie.
NOWY JORK (PAP). Pomtip

Nakhirunkanok, 20-letnźa Taj-
landka, która mieszka na stałe w

Los Angeles, a niedawno zdobyła
tytuł „Miss Unwersum” oświad­
czyła, że bardzo chciałaby poznać
słynnego amerykańskiego piosen­
karza Michaela Jacksona. „Za­
wsze gó podziwiałam, jest taki
tajemniczy”...

ski. nawet „MIESIĘCZNIK LI­
TERACKI” zauważa, że „„.Od­
rzucenie fikcji tożsamości wła­
sności państwowej i ogólnonaro­
dowej doprowadziło do kryzysu
systemu teoretycznego i ideolo­
gicznego socjalizmu" — to frag­
ment ciekawej dyskusji redak­
cyjnej.

I gdy czołowe czasopisma znę­
cają się nad stanem naszej gos­
podarki Pewex wali kolorowe

reklamy na pół strony w „KO­
BIECIE I ŻYCIU” w „PRZY­
JACIÓŁCE”... Czyżby panie le­
piej znały się na ekonomii i za­
wszę umiały (w przeciwieństwie
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do kapitanów i komandorów na­
szego przemysłu) uzbierać po.
trzebnę dolariki? „Kobieta”.,,
twierdzi wprawdzie, że „Czarow­
nice są wśród nas”, ale przecie
jeśli umieją zamieniać zwykłe
na „zielone”, to szybko przemia-
nujejny je na czarodziejki.

Ponadto w „POLITYCE” roz­
mowa z Ludwikiem Bemackim,
dyrektorem Naftobudowy, wice­
przewodniczącym RN m. Krako­
wa. list otwarty członków PEN-
-Clubu, bardzo ciekawy esej Ja­
nusza Tazbira o spiskowej teorii
historii — „Policyjna teoria dzie-

jów” i spór Daniela Passenta z

Ryszardem Bugajem. W „PRZE­
GLĄDZIE TYGODNIOWYM” o

własności komunalnej pisze Le­
szek Będkowski. Leszek Konar­
ski o płonących owcach pani re­
żyser Judyty Elek z Budapesztu,
a „PRZEKRÓJ” przedstawia
diwie nagrody Krzysztofa Kieś­
lowskiego w Cannes, urocze i

niezwykłe opowiadanie Romaina
Gary a także pokazuje przed se­
zonem Półwysep Helski.

PS. Nie martwmy sie jednak
odejściem „Edenu” już w przy­
szłym tygodniu będzie na tym
miejscu inne poczytne dzieło,
którego tytuł mówi sam za sie­
bie: „Zawfolp sprawiało mi to

przyjemność”. (rtk)

Rozpoczęcie Dni Krakowa Po raz piętnasty |

Dziś rano agencje doniosły:
(Dokończenie- ze str. 1)

kańców. W latach 1980—1987 lud­
ność USA wzrosła o 13 milionów,
czyli ok. 8 procent.

*

BELGRAD (PAP). Z powoda
galopującej inflacji w Jugosławii
niebawem d0 obiegu wejdzie
banknot o nominale 50.000 dina­
rów. Niedawno ukazał się ban­
knot przedstawiający wartość
10.000 dinarów.

Sprawy podpalenia
owiec - ciąg dalszy

DO KOLEGIUM do Spraw Wy­
kroczeń przy naczelniku Miasta
Zakopanego i Gminy Tatrzań­
skiej wpłynął wczoraj wniosek
RUSW w Zakopanem o ukaranie
W. K. — kierownika produkcji
planów zdjęciowych filmu „Fli­
sacy”, rozgrywanych na terenie
Połstki — za popełnienie wykro­
czenia z art. 62 kodeksu wykro­
czeń, który brzmi następująco:
„Kto znęca się nad zwierzęciem,
w szczególności kto bije zwierzę \
w sposób szczególnie bolesny,
używa do pracy zwierzę chore,
przeciąża je nadmiernym ładun1-
kjem lub w inny sposób zadaje
zwierzęciu cierpienia fizyczne —

podlega karze aresztu, ogranicze­
nia wolności, grzywny albo ka­
rze nagany".

O dalszym przebiegu sprawy
barbarzyńskiego podpalenia o-

wiec podczas kręcenia filmu „Fli­
sacy” 23 maja br. w okolicach
Doliny Chochołowskiej, która
taik mocno zbulwersowała opi­
nię publiczną, a w szczególności
o działaniach kompetentnych or­
ganów będziemy informować.

(Z. Rog.)

(Dokończenie ze str. 1)
KRZYSZTOF KĘDZIERSKI,

ceniony artysta rzeźbiarz, docent
ASP, laureat m.in. „Rrzeźby Ro­
ku”, prezes ZO Związku Arty­
stów Rzeźbiarzy.

BOGUSŁAW S. KUNDA, poe­
ta, tłumacz, krytyk literacki i
prasoznawca związany z Ośrod­
kiem Badań Prasoznawczych w

Krakowie, wiceprezes Krakow­
skiego Oddziału ZLP.

JÓZEF LACHNER, pedagog,
emerytowany kierownik Szkoły
Podstawowej w Mogielnicy, twó­
rca dziecięcych zespołów muzy­
cznych, animator amatorskiego
ruchu teatralnego, znawca fol­
kloru, zbieracz starych pieśni i
obrzędów.

LESZEK LUPWIKOWSKI, hi­
storyk sztuki, muzealnik, wice­
dyrektor Muzeum Historycznego
m. Krakowa, popularyzator his­
torii i kultury, autor wielu nau­
kowych publikacji o Krakowie.

STANISŁAW RADWAN, znany
kompozytor, twórca muzyki fil­
mowej i teatralnej, dyrektor i
kierownik artystyczny Starego

TADEUSZ SZANIECKI, znany
aktor, od lat związany z Tea­
trem Ludowym w Nowej Hucie,
na deskach którego stworzył
wiele wspaniałych kreacji; jest
także aktorem filmowym.

DANUTA WŁADYCZAŃSKA,
dziennikarka radiowa; specjalizu­
je się w problematyce kultural­
nej, prezentując nasze miasto na

antenie Polskiego Radia.
EDWARD ŻENTARA, aktor u-

honorowany Nagrodą dla Młodych
Twórców, związany ze Starym
Teatrem w Krakowie, ma na

swym koncie kilka wysoko oce­
nionych kreacji filmowych.#■

DNI KRAKOWA będą W tym
roku dniami wybitnych wyda­
rzeń. Do tych najbardziej zna-

czących należy inaugurowany
w sobotę Festiwal Muzyki Krzy­
sztofa Pendereckiego.

Jak w kalejdoskopie .zmieniać
się będą wykonawcy na estra­
dzie w Rynku Gł. Dziś jeszcze
słynne marsze świata grać będzie
Orkiestra Garnizonu Krakow­
skiego, odbywać się będą pokazy
mody dla dzieci i dorosłych, zaś
w sobotni wieczór wystąpią „Wa­
ły Jagiellońskie”, i ich goście.

W niedzielę na Rynku trady­
cyjne Imieniny Miasta, które
„urządzają” podkrakowskie miej­
scowości. Sygnalizujemy jeszcze
turniej tańca towarzyskiego par
dziecięcych o „Lajkonika”, a ko­
ło Bramy Floriańskiej będzie mo­
żna obejrzeć komedię rybałtow-
ską z 1615 r. w reżyserii J, Fe­
dorowicza i J. Swięcha.

Otwiera się wiele wystaw.
Dziś w Muzeurp Etnograficznym
„Strój ludowy |od Krakowa”, a

v KDK „Pod Baranami” ogólno­
polską wystawę malarstwa arty-
stów_ nieprofesjonalnych „Świa­
dectwo historii”, czyli plon plene­
ru, który odbył się w naszym mie­
ście. Miłośników psów ucieszy
informacja, że w niedzielę w

Parku Jordana odbędzie się XXV
Okręgowa Wystawa Psów Raso­
wych. Szczegółów szukajcie Pań­
stwo w afiszach. Atrakcji nie za­
braknie. (jr)

Totefic
DUŻY LOTEK płaci: los. I: „5”

prem. po 1.144.115 zł, „5” po 73.500
zl, „4” po 1.450 zł, „3” po 92 zł;
los. II: „6” 3.108.416 zł, „5” po 61.000
zł, „4” po 1.450 zł, „3” po 120 zł.

(Dokończenie ze str. 1)
■Radziszewska (redaktor albumu)
■przyjęły list gratulacyjny skie-
Tolwainy do edytora — wydaw­
nictwu „Sport i Turystyka”. Ty­
tuł najlepszej książki roku diziieh
„Kościół Mariacki w Krakowie”
z wydaną przez Wydawnictwo
Literackie książką HELENY NO-
SKOWICZ-BIERONIOWEJ któ­
rej również • gratulowaliśmy
wczoraj nagrody.

Dyplomy-wyróżnienia wręczył
przewodniczący jury prof. AN­
DRZEJOWI PILCHOWI za

„Dzieje ruchu robotniczego w
Krakowie 1918—1939” (WL), dr.
HENRYKOWI STANISŁAWOWI
MICHALAKOWI za książkę
„Józef Szujski 1835—1883” (Wy­
dawnictwo łódzkie) j dr. JANO­
WI WIDACKIEMU za „Stulecie
krakowskich detektywów” (Wy-
dawnfctwo Prawnicze).

Listy z gratulacjami skierowa­
ło jury konkursu do Wydawnic­
twa Literackiego w Krakowie
oraz krakowskiego oddziału Kra­
jowej Agencji Wydawniczej.

Naszą uroczystość zaszczycili
swą obecnością wiceprezydent
m. Krakowa Jan Nowak, kierów-

_

nik Wydziału Propagandy KK
PZPR Janusz Komorowski, kie­
rownik Wydziału Kultury KK
PZPR (juror konkursu) Stani­
sław Franczak przedstawiciele
wydawnictw, krakowskich redak.
cjj i stowarzyszeń kulturalnych.

Autorom i wydawcom książek
o Krakowie gratulujemy i dzię­
kujemy, a Czytelników zaprasza-,
my do lektury dzisiejszego do­
datku im właśnie poświęconego.

(e)

nia
POSZUKUJĘ lokalu działalność
handlową, na atrakcyjnych warun­
kach — najchętniej w centrum Kra­
kowa. — Oferty 24355 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

___________________

KAROSERIĘ Nysy 522, nową lub do
remontu — kupię. Tel, 66-79-58,_____
POTRZEBNA pani do szycia. Oferty
24060 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

Kronika wypadków
• Wczoraj w Krakowie wyda­

rzyły się 3 wypadki drogowe, w

których 5 osób odniosło rany; było
też 10 kolizji i 5 nietrzeźwych za

kierownicą.
• Na prostym odcinku drogi w

Michałowicach 23-letni Zygmunt B.

(z Lewina Brzeskiego w Opolskiem,
zam. czasowo w Krakowie, ul. Lu­
bicz 32), stracił panowanie nad „fia­
tem 126p”, zjechał na lewą stroną
drogi i uderzył w słup. Oprócz kie­
rującego ranni zostali także dwaj
pasażerowie — Jan S. i Krzysztof
F. z Opola.

• Na przystanku MPK przy ul.

Bałuckiego ze stojącego autobusu
linii „162” wypadła na chodnik 75-
letnia Joanna K. (zam. przy ul. Je-

miołowej 11), która straciła równo­
wagą przy wysiadaniu i doznała o-

brażeń przede wszystkim głowy,
(mk)

OBCOKRAJOWIEC poszukuje pilnie
samodzielnego — niekrępującego mie­
szkania (najchętniej z telefonem), na
okres 2 miesięcy Tel. 48-16-61.
PRZYCZEPKI bagażowe — wykonu­
je zakład mechaniki maszyn Kra­
ków, Braterska 12, tel. 44-63-02, wie­
czorem_____ g-24344
FLIZY — sprzedam. Tel. 33 -15-80,
KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych
Kołaczek - tel. 78-25-87, 8—16.
KIELCE! Superkomfortowe M-2 —

spółdzielcze — zamienię na Kraków.
Tel. 21 -20-44, poniedziałek — piątek.
12—18,_________________ g-23897
OBCOKRAJOWIEC — poszukuje
mieszkania 2-pokoJowego. — Tel.
12-73-60.

_____________________ g-23907

RUBIN 714 — sprzedam. Tel, 12-12-62.
PEUGEOT 504 GLD, 1981 - sprze-
dam. Kraków, tel. 22-92-17 . g-24342

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojo-
wego na rok. Płatne z góry. Oferty
24394 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
TVC Elektron — sprzedam — Tel.
21-57-09.

_____________________ g-24391
GAWLIK Ewa, Wadowice, M Wado-
wlty 26/4, zgubiła legitymację stu-
dencką, wydaną przez WSP Kraków.
SPRZEDAM Skodę S-I00. Tel, grzecz-
nościowy 34-26-26, wieczorem, g-24455
SPRZEDAM kuchnię mikrofalową —

Elektronika. — Al. 29 Listopada
48 A/416 B.__________________ g-24376
KUPIĘ flizy. Tel. 44-78-17, wieczorem.

g-24374

spotkanie ze studentami z KRLD
i przedyskutowanie kwestii po­
nownego zjednoczenia Korei.

• 15 działaczy opozycji nika-
raguańskiej zostało aresztowa­
nych w czasie demonstracji
przed budynkiem parlamentu.
Protestowali przeciwko decyzji
władz, które zawiesiły działał-

• W czwartek o godz. 19.57
czasu moskiewskiego statek ko­
smiczny „Sojuz TM — 5” z ra-

dziecko-bułgarską załogą na po­
kładzie połączył się ze stacją
orbitalną „Mir”.

• W RPA zakończył się naj­
większy w historii tego kraju
strajk z udziałem ok. 3 min
czarnoskórych robotników. Po­
licja kilkakrotnie otwierała o-

gień do demonstrantów prote­
stujących przeciwko aparthei­
dowi i restrykcjom wobec
związków zawodowych.' Wg o-

ficjalnych danych, 15 osób zgi­
nęło, 40 zostało rannych, a kil­
kaset wtrącono do więzień.

• Do gwałtownych wystąnień
studenckich doszło w stolicy
Korei Południowej, gdy policja
podjęła próbę uniemożliwienia
zapowiedzianego na dzisiaj
marszu studenckiego do strefy
zdemilitaryzowanej na granicy
między obu państwami koreań­
skimi. Celem marszu ma być

z dalekopisu
ność programów informacyj­
nych w opozycyjnych rozgłoś­
niach „Radio Catolica” i „Radio
Corporacion”.

® Policja szwajcarska aresz­
towała obywatela włoskiego po­
szukiwanego w związku z u-

prowadzeniem w 1978 r. byłego
premiera Aldo Moro i zabiciem
5 ludzi wchodzących w skład
jego ochrony, niejakiego Alva-
ro Lojacono, który zmienił na­
zwisko na Alyaro Baragiola.

• Nieznani zamachowcy za­
mordowali czołowego działacza
salwadorskich związków zawo­
dowych pracowników budowni­
ctwa Domingo Lopeza. Zastrze­
lono go w swoim domu.

• Sekretarz stanu ds. bezpie­
czeństwa Gwinei Równikowej
poinformował o aresztowaniu
konsula generalnego Norwegii
w Gwinei, Sigmunda Strome,
podejrzanego o współudział w

nielegalnym składowaniu na

wyspie Kassa u wybrzeży Ko-
nakri 15 tys. ton odpadów tok­
sycznych pochodzących z USA.
Aresztowani zostali również u-'
rzędnicy gwinejskiego mini­
sterstwa handlu wydający ze­
zwolenia wwozowe.

• W pobliżu miasta Neu-Ulm
w Bawarii uległ katastrofie
śmigłowiec amerykańskich sił
powietrznych stacjonujących w

RFN, 3-osobowa załoga ponio­
sła śmierć. Śmigłowiec zaczepił
o linią wysokiego napiącia.

NOWY silnik Poloneza 1500 (na gwa­
rancji) — sprzedam. Świątniki Górne.
tel. 71.

_______________

Zamienię dwa pokoje z kuchnią —

komfortowe, 35 m2, i pokój z kuch­
nią, komfortowe, 28 ms, na Jednym
osiedlu — na trzy pokoje z kuchnią,
komfortowe, w starym budownic­
twie. — Oferty 24263 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2, _______________

NAGRODA za wskazanie miejsca po­
stoju Fiata 126 p nr rej. KKD 7166.
Tel 22-20-91.________________ g-24516
PRZYJMĘ brygady tynkarskie mura­
rzy, pomocników, lastrikarzy. Wyso­
kie zarobki. Praca akordowa. Tel.
21-19-55, 18—20.

__________________

SPRZEDAM Jelcza i kurtkę z norek
popielowych. — Wawrzeńczyce 173,
tel, 70.

______________________ g-24258
NAMIOT *domek”. telewizor Elek­
tronika — sprzedam. Tel. 44-13-28,
KUPIĘ małe mieszkanie. Tel. 47 -09-15.
POTRZEBNA pomoc do prowadzenia
domu Tel. 11-31-06, po 17, g-24220
POWRACAJĄCY zdecydowanie za­
mieni mieszkanie kwaterunkowe —

na własnościowe, około 90 ms lub
kupi, Tel, grzecznościowy 12-66-39 .

WARTBURG 353 — sprzedam. Kra-
ków, ul, Sarego 6/3, 18—20, g-24396
SPRZEDAM regał „Zawisza”, zestaw
„Jadwiga”, krzesła stylowe, dywan
wełniany 3X4 Oferty 24280 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

________________

STOLARZA — do prac przy aranża­
cji wnętrz — zatrudnię. Oferty 24290
„Prasa” Kraków, Wiślna t.

SILNIK, skrzynię biegów kompletną
do Zastayy ■1100 p —’ sprzedam. Tel.
55-86-36._____________________ g-24437
SPRZEDAM telewizor kolorowy, ja-
poński, stereo. Tel. 47 -02-26.

_________

BLACHĘ ocynkowaną — sprzedam. —

Tel 66-64-70, po 17,__________ g-24410
WOŁGĘ G-24, 1976 — sprzedam. Tel.
34-02-63.

_____________________ g-24412
SKODĘ 100 S — sprzedam. — Tel.
11-41-02.

_____________________g-24459
ZATRUDNIĘ chałupnlczkę — szycie
odzieży lekkiej. Oferty 24466 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._________________

M-3 oraz ogród działkowy — sprze-
dam. Tel. 43-35-59, po 16._________ _

FLIZY, terakotę — sprzedam. — Tel.
12-50-86.

_____________________ g-24353
CUDZOZIEMKA — poszukuje kilku­
pokojowego, samodzielnego mieszka­
nia. w okolicach centrum. — Oferty
25666 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
MECHANIKA samochodowego — za-

trudnię Os, Kliny, ul. Zagaje 25 a.

TERMĘ elektryczną — kupię. — Tel.
11-43-10.

______________________g-24408
KWATERUNKOWE — komfortowe —

dwupokojowe. 70 ml — zamienię na
dwa mieszkania. Oferty 24434 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________________

I.OKAL użytkowy — odstąpię. Ofer-
ty 24357 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
PARAWAN — kupię. Teł, 34-00-75.
ZAKŁAD rzemieślniczy — przyjmie,
cieśli na cały i >/s etatu. — Tel.
43-11 -45, 20—22 .

_______________ g-24266
GARSONIERA do wynajęcia. — Tel.
11-67-29, po 16._______________g-24247
SPRZEDAM Helios Secam. gwaran-
cja Tel 55-34-63, wieczorem, g-24300
MIESZKANIE własnościowe. 33 m! —

zamienię na dwa oddzielne, niewła-
snościowe, Tel. 11-05-61.______ g-24388
STOLARZY — zatrudni pracownia
stolarska. Nowa Huta. os . Tysiącle­
cia 43. g-2424S
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Szkoda że jest
nierządnicą (przedst. dozw. od lat

18). Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Ławeczka (przedst. dozw. od
lat 16). Stary Teatr im. H. Modrze­
jewskiej 19.15 Dybuk. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Strategia
dla dwóch szynek. Kameralny 18

Marzyciele. Bagatela 18 Kandyd.
Mała Scena 21 Wysocki — ze

śmiercią na ty. Ludowy 17 Opo­
wieść wigilijna. Scena NURT 19.15
Milczenie. Operetka (ul. Lubicz 48)
19.15 Swobodny wiatr. Maszkaron

(Collegium Nowodworskiego, ul.
św. Anny) 22 Gałązka rozmarynu.
Scena Wieża Ratuszowa (Rynek
Główny 1) 17 Szkarłatna wyspa.
Mandala (ul. Jachowicza la Dąbie)
19 Kiss me, kiss me, Z byle po­
wodu.

Sobota

Słowackiego 19 Szkoda że jest
nierządnicą. Miniatura 19.30 Ławe­
czka. Stary Teatr im. H . Modrze­
jewskiej 18 Dybuk. Scena przy ul.

Sławkowskiej 19.30 Strategia dla
dwóch szynek. Kameralny 19.30

Wracaj natychmiast Jimmy Dean,
Jimmy Dean (spektakl dla doro­
słych). Bagatela 18 Kandyd. Mała
Scena 21 Wysocki — ze śmiercią na

ty. Ludowy 17 Opowieść wigilijna.
Scena NURT 19.15 Milczenie. Ope­
retka 19.15 Swobodny wiatr. Gro­
teska 10 Wędrówka do niedzieli.
Maszkaron (Collegium Nowodwor­
skiego) 22 Gałązka rozmarynu.
Scena Wieża Ratuszowa 17 Szkar­
łatna wyspa. Kabaret Literacki

„Stańczyk” (Hotel „Pod Różą”) 17

Swojskie ostatki.
Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J . Słowackiego) 12 Don

Fasąuale. Słowackiego 19 Szkoda
że jest nierządnicą. Stary Teatr
im. H . Modrzejewskiej 18 Dybuk.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Strategia dla dwóch szynek.
Kameralny 19.30 Wracaj natych­
miast Jimmy Dean, Jimmy Dean.

Bagatela 19.15 Kandyd. Ludowy 17

Opowieść wigilijna. Scena NURT
19.15 Milczenie. Groteska 10, 17
Dziadek do orzechów. Maszkaron
Scena Wieża Ratuszowa 19 Szkar­
łatna wyspa. STU (al. Krasińskie­
go) 17 Wielki Fryderyk.

Piątek
Kijów 15.30, 18 Zabij mnie glino

(poi. 1. 18), 20.30 Star Trek IV —

Powrót na ziemię (USA 1. 15 —

przedpremierowy). Uciecha 15.30
Dzika namiętność USA 1. 18), 17.45

Pożegnanie z Afryką (USA 1. 12),
20.45 Pluton (USA 1. 18 — przed­
premierowy). Warszawa 16 Blue
velvet (USA 1. 18), 18.15 Krokodyl
Dundee (austral. 1 . 12), 20.30 Imię
róży (RFN-fr.-wł. 1 . 18 — przed­
premierowy). Wolność 15.45 Piraci

(fr. -tunez. 1. 12), 18, 20 Sonata Ma-

rymoncka (poi. 1. 15). Iluzjon —

Związkowiec (ul. Grzegórzecka) 16,
17 30 Księga dżungli (USA b.o.), 19
Jak to się robi w Chicago (USA 1.

18). Wanda 15.45 Kaczor Howard

(USA 1. 15), 18, 20.15 Krótki film o

zabijaniu (poi. 1. 18). Wrzos (ul.
Zamojskiego) 15.30 Labirynt (ang.
b.o .), 17.15 buk Erosa (poi. 1 . 18),
20 DKF: Most na rzece Kwai
(ang.). Świt (os. Teatralne) 16.45
Dzikun (poi. 1 . 12), 18.15 Hong Gil

Dong — karate mistrz (koreański 1.

12), 20.30 Commando (USA 1. 15):
Światowid (os. Na Skarpie) 16.30
18.30 Kingsajz (poi 1. 12), 20.30 Bez
litości (USA 1. 18 — przedpremie­
rowy). Mikro (ul. Dzierżyńskiego)
15.45 Ginger i Fred (wł. 1 . 15). 18,

20.15 Szpital Britannia (ang. 1. 18).
Kultura (Rynek Główny 27) 14

Konfrontacje (radź. 1 . 15), 16 La­
birynt (ang. b .o.), 18. 20 Maskarada

(poi. 1 . 18). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) 15.45, 20.30 Gwiezdny przy­
bysz (USA 1. 15), 18 DKF: cykl
„Świat komedii”. Tęcza (ul. Pras­
ka) 18 Świadek mimo woli (USA 1.

18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17.
19 Indiana Jones (USA 1. 15).

Sobota
Kijów 15.30, 18 Zabij mnie glino,

20.30 Star Trek IV — Powrót na

ziemię. Uciecha 15.30 Dzika na­
miętność, 17.45 Pożegnanie z Afry­
ką, 20.45 Pluton. Warszawa 16 Blue
velvet, 18.15 Krokodyl Dundee,
20.30 Imię róży. Wolność 10 Duch

(USA 1. 15) 12.15, 15.45, 18 Pi­
raci, 20.15 Sonata Marymoncka.
Iluzjon — Związkowiec 9, 12.15, 16

Księga dżungli, 18 Jak to się robi
w Chicago. Wanda 10 Skorumpo­
wani (fr. 1 . 15), 12.15, 15.45 Kaczor
Howard, 18, 23.15 Krótki film o za­
bijaniu. Wrzos 15.30 Labirynt, 17.15,
19.15 Łuk Erosa. Świt 16.45 Dzikun,
18.15 Hong Gil Dong — karate
mistrz, 20.30 Commando. Światowid.
16.30, 18.30 Kingsajz, 20.30 Bez li­
tości. Mikro 10, 12, 14 DKF „Mi­
kro — Odeon”. 15.45, 19 Lampart
(wł. 1. 15). Kultura 14, 16 Labirynt,
18. 20 Maskarada. Sfinks 16, 18,20
Gwiezdny przybysz. Tęcza 16 Za­
proszenie (poi. 1. 15), 18 Świadek

mimo woli. Pasaż 12 Bajki, 10

Gremliny rozrabiają, 13, 15, 17, 19
Indiana Jones. Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16 Błękitny Grom

(USA 1. 15).
Niedziela

Kijów 15.30, 18 Zabij mnie glino,
20.30 Star Trek IV — Powrót W

ziemię. Uciecha 15.30 Dzika na­
miętność, 17.45 Pożegnanie z Afry­
ką, 20.45 Pluton. Warszawa 16 Blue

velvet, 18.15 Krokodyl Dundee,
20.30 Imię róży. Wolność 10 Duch
12.15, 15.45, 18 Piraci. 20.15
Sonata Marymoncka. Iluzjon —

Związkowiec 12.15 Księga dżungli,
16. 18, 20 DKF: Imię Carmen (fr.
1983). Wanda 10 Skorumpowani,
12.15, 15.45 Kaczor Howard, 18,
20.15 Krótki film o zabijaniu.
Wrzos 12 Bajki, 13, 15.30 Labirynt,
17.15, 19.15 Łuk Erosa. Świt 14 Fu­
terał na skrzypce (NRD b.o .), 16.45
Dzikun, 18.15 Hong Gil Dong —

karate mistrz, 20.30 Commando.
Światowid 14 Poszukiwacze złota

(rum. 1. 12), 16.30, 18.30 Kingsajz,
20.30 Bez litości. Mikro 15.45, 19

Lampart. Kultura 14, 16 Labirynt,
18, 20 Maskarada. Sfinks 11, 12 Po­
ranek, . 16, 18, 20 Gwiezdny przy­
bysz. Tęcza 16 Bajki, 17 Księżnicz­
ka w oślej skórze (radź, b.o.), 18
Świadek mimo woli. Podwawel­
skie 14 Pan Samochodzik i niesa­
mowity dwór (poi. b.o.), 16 Sek­
smisja (poi. 1 . 15). Pasaż 12, 13, 14
Bajki, 10 Gremliny rozrabiają, 15,
17, 19 Nieoczekiwana zmiana mieisc
(USA 1. 15).

... ■ ' ■-

WYSTAWY
Piątek — Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Syberia — miejsce ze-

słań rewolucjonistów polskich i

rosyjskich (piąt. 9—18, sob. 10—18,
niedz. 10—15 wst. wol.) . ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej (9—15), w Poroninie (8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (9—
16 wst. wol.). Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12: Militaria
i zegary (9—15). Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-98). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Etnograficzne, Krakowska 46:

Wyst. strojów ludowych pt. „Od
Krakowa” (piąt. niecz., sob. niedz.
12 18) Sukiennice: Galeria poi. mai.
i rzeźby 1764—1900 (10-15.30). Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz., sob. niedz. 10—15.30). Czarto­
ryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar­
toryskich (piąt. 12—17 .30 wst. wol.,
sob. niedz. 10—15.30). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Kolekcja sztuki za-

chodnioniemicckiej Jurgena Wei-
chardta — Dar dla Krakowa (10—
15.30). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Lotnictwo

wojskowe 1914—1988 (piąt. 14—18,
sob. niecz., niedz. 10—14). Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje
Rynku Krakowskiego (piąt. 9—16,
sob. niecz., niedz. 13—17). Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (10—13). Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: XII Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki (11—18). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15 (10—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(10—14). Zamek Zupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych wie­
kach (8.30—18). Muzeum Starego
Teatru, Jagiellońska 1: Krystyna
Zachwatowicz — Dekoracje i ko­
stiumy (11—13, niedz. niecz.). O-
środek Teatru Cricot 2, Kanonicza
5 (11—14, sob. niedz. niecz.). KDK,
Rynek Gł. 27: Mai. E . Masłow-

skiej-Pawlus (14—18). Salon Wy­
stawowy, al. Róż 3: Nowa Huta w

fotografii (10—17). NCK, Galeria,
pl. Centralny: Wyst. Polskiego
Związku Akwarystów (11—18).
Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: Wyst. J. Jończyka pt. Po­
rządek destrukcji (11—17). Galeria,
ul Floriańska 34 (piąt. 11—19, sob.
9—14, niedz. niecz.). Galeria Foto­
grafia-Vidco, Solskiego 24 (piąt. 11
— 18, sob. 9—15, niedz. niecz.). Ga­
leria „Inny Świat”, Floriańska 37

(piąt. 11 —18, sob. 11 —15, niedz.

niecz.). Galeria Desy, św. Jana 3

(piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.). Galeria Plakatu, Desa, ul.
Stolarska 8—10 , (piąt. 11 —18, sob.
9—14, niedz. niecz.). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 11 —18,
sob. 9—14. niedz. niecz.). Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Prze­
gląd Grafiki Młodych (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.). Galeria „B”, ul.

Solskiego 21: Graf, i rys. (piąt. 11

—18, sob. 9—14, niedz. niecz.). Ga­
leria Akademii, ul. Bracka 4: Mai.
B. Dinvart (Francja) (11—17, sob.
niedz. niecz.). Galeria Rzeźby ZAR,
ul. Bracka 13: Wyst. rzeźby K. No­
wakowskiej (piąt, 11—19, sob. 11 —

15. niedz. niecz.) . Galeria STU, ul.

PIĄTEK

O
SOBOTA NIEDZIELA

CZERWCA CZERWCA

■X

CZERWCA

Bogumiły Barnaby Jana

Małgorzaty Radomiła Onufrego

Bracka 4: Prace Janusza Kaczo­
rowskiego (12—18, sob. niedz.
niecz.). Galeria „Forum”, ul. Mi­
kołajska 2: Wyst. grafiki z cyklu:
Mistrz i jego uczniowie (11—18).
Galeria ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. Wacława Nowaka 1924—1976
(piąt. 10—18, sob. 1’0—15, niedz.

niecz.). KMPiK, pl. Centralny:
Wyst. fot. L. Dziedzica pt. „Cały
rok w Czuczu” (piąt. 10—20, sob.
10—18, niedz. 11 —15).

DYŻURY
Piątek - Sobota - Niedzielo

Pogot. MO, tel. 997, Straż Pożarna
998 Tel. Ochrony Srodow.: 21-33-64

<7—20) Ośr Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5 tel 22-28-11 'non śr 15—

17) Pomoo Drogowa PZMot„ ul.

Kawiory 3 tel 37-55-75 (7-22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al. Pokoju 81, tel 48-00-84 (6—22)
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
9, II p. porady prawne (śr. 16—18),
psycholog (wt. 13—16, śr. 12—15,
czw. 14—18) — tel. 22-54-74.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki 1 nagłe za­
chorowania Łazarza 14; wy­
padki telefon 999 zachoro­
wania I przewozy 22-29-99 Rynek
Podgórski 2 66 69-99 ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99 . ul

Białoprądhicka 8. 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
m Niepołomic 198 Iwanowice 99
Skawina 76-14-44 dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piątek
Chir., Chir. uraz., Urolog. Prąd­

nicka 35. Chir. dziec. Prokocim.

Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65. Okulist. Witkowice. Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. uraz., Chir. dziec., .

Okulist., Urolog. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65. Laryng. Prądnicka
35. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Przychodnie:
Śródmieście - ul Skawińska 8

(8—14) tel 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14) tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel 11-83-96
ul Ułanów 29a (8—14), tel 11. -53-33,
ul. Radomska 36 (8—14), tel. 11 -26-44

Nowa Huta - os Na Skarpie 6

(8—14) tel 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-77,
os Jagiellońskie 1 (8—19) + stoma­
tolog tel 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (8-14) tel 48-20-70

Krowodrza — al Krasińskiego 28

(8—14) tel. 22-52-66, ul Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel 33-21 -97,
ul Rusznikarska 17 (8—14), tel.

34-01-27, os. Widok, tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel 66-38 -72, ul Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog, tel.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel 66-87-00 ul Na Kozłówce 19

(8—14). tel 55-16-11. ul. Teligi 8

(8—14) tel 55-40-55 .

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są
w godz. 8—11.

Niedzielo
Chir.. Chir. uraz. Wrocławska 1.

Chir. dzicc. Prokocim. Laryng.
Prądnicką 35. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Po godz. 15
inf. w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel. 11 -99-99,
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log | chirurg. (wizyty domowe)
tel 12-20-38 . 12-41-64 (8—22) Spe­
cjalistyczna Pracownia Lekar­
ska, diagnostyka ultrasonografi-
czna. ul. Sienna 14/5 (piąt. 15
—22, sob. 9—14, niedz. niecz.) .

Spółdzielcza Pomoo Psychologiczna
tel 21-54-14 (10—18) Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tek
66-80-00 (9.00—21 .30). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tel. 55 -56-64 (9
—20, sob. niedz. 9—15). Dia­
gnostyczna pomoc med. —

USG -f- pielęgniarki (pon. — piąt.
11—17, sobota niedziela nie­
czynne), tel. 66-30-00 Kra­
kowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa

Poradnia Lekarska, ul Boh Stalin­
gradu 13, tel 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży. Tow Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p. tel
22-28-72 porady psych seks., ginek.,
dermat (piąt 15-19) Tel. Zaufania
33-71 -37 (16—22) Tel dla Rodziców
22-02-16 (14—18) Telefon zaufa­
nia dla narkomanów 34-08-08 (8—
19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS tel 21-38 -91 (czw 10—12)
Spółdz. Poradnia Psycholog. -Psy-
chiatryczna, ul. Jasińskiego 34/1.
tel 43-50-89 (8—9 i 19—20).

Piątek - Sobota - Niedzielo

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90. Pstrow­
skiego 94, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego, tel. 37-44-01, Nowa Hu­
ta, Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-36,
os. Kazimierzowskie, tel. 48-59-57,
Rynek Podgórski 9, tel. 66-46-91,
Kozłówek — pawilon, tel. 55-51-87.

Ogród Botaniczny (Kopernika) 9
— 19, szklarnie 10—14 .

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9, 11, 13, 15 i 17, niedziela od
9 do 18 co godzinę.

Piątek I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 VIP — czyli Vademecum

Interesującej Piosenki. 17.30 Ludz­
kie losy. 17.50 Kto tak pięknie gra.
18.05 Kupować, czy przydzielać? 18.20
W poszukiwaniu ulubionej melodii.
19.30 Radio dzieciom: Zielona pół-
nutka. 20.07 Na marginesie wyda­
rzeń. 20.10 Kom. Tot. Sport. 20.15
Koncert życzeń. 20.35 Rzemieślni­
cze sprawy. 20.45 Mity starożyt­
nych Indii. 21.00 Komunikaty. 21 .05
Kionika sportowa. 21.30 Repetycje
z jazzu polskiego. 22 .05 Na róż­
nych instrumentach. 22 .15 Muzyka
baroku. 23.15 Panorama świata.
23.30 Na rockową nutę. 23.55—24.00
Północ poetów.

Piątek II
15.00 Miniatura literacka. 15.10

Sztafeta Orkiestr Radiowych. 15.30

Niezapomniane głosy, niezapomnia­
ne melodie. 16—17 .15 Kraków na

antenie: Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 17.15 Dzieła, style,
epoki. 18.20 Serge Jacąuemard —

„Reąuiem dla króla zbrodni” —

ode. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w filharmonii: Festiwal „Ro­
syjska zima”. 21.05 Wieczorne re­
fleksje. 21 .10 Od ragtime’u do

swinga. 21.20—1 .00 Wieczór literac-

ko-muzyczny. 21.20 Nagranie wie­
czoru. 21 .25 Raymond Chandler —

„Świadek oskarżenia” — oz. I. 22 .00

Słuchajmy razem. 23.00 Wł. Ter­
lecki — „Cierń i laur” — ode. 23.20

Polacy na płytach świata. 24.00
Nocne muzykowanie. 0.50 Miniatu­
ra literacka. 1.00 Koniec programu
i hymn.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Palarock w San Remo. 15.40
Kto się boi księdza. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: Nikos Ka-
zantzakis — „Grek Zorba”. 19.30
Złote lata modern jazzu. 19.50 Sal­
man Rushdie — „Dzieci północy”
20 Wspomnienia z kompaktu —

Pink Floyd „The Wall” (I). 20.45
Klub Trójki. 21 Trzy kwadranse

jazzu — dyskografie. 21 .45 . Klub

Trójki. 22 .15 Przypominamy ze­
spół Thin Lizzy. 22 .45 Jeszcze' je­
den polski los — Aleksander Stop-
czyński. 23 Opera tygodnia: Char­
les Gounod — „Faust”. 23.15—1 .00

Zapraszamy do Trójki — pr. Jerzy
Kordowicz. 23.50 Gloria Steinem —

Byłam króliczkiem u „Playboya”
— ode. 1 . 1.00 Koniec programu i

hymn.
Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30 .

14.00—17.00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17 .05 Muzyka oratoryj­
na. 17.55 Widnokrąg. 18.30 Dla

przyszłych studentów. 18.50 Studio

ekspertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Swingowe granie. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli. 21.40 Rep.
Ireny Piłatowskiej. 22 .00 Koncert

wieczorny. 22.50 Gra o przyszłość.
23.35 Wieczorne peregrynacje. 23.50
Melodie na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.
Soboto I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 19, 20, 22, 23.

5.30—8 .00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8 .15 Mu­
zyka poranna. 8 .30 Przegląd prasy.
8.40 Radio Artel. .8 .45 Merkuriusz

rządowy. 9 .00 Cztery Pory Roku.
10.00 Relacja z festynu przedwybor­
czego w Wysokim Mazowieckiem.
10.05 Radiowy tygodnik kulturalny.
11.00 Relacja z festynu przedwy­
borczego w Wysokim Mazowiec­
kiem. 11.30 Koncert przed hejna­
łem. 11.57 Komunikaty o stanie
wód. 12.05 W samo południe — rei. z

festynu. 12.30 Muz. folklorem ma­
lowana. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Komunikaty. 13.05 Radio kie­
rowców. 13.30 Koncert reklamowy.
14.00 Rei. z festynu. 14 .05 Mag. Muz.

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Przeboje z listy Jana We­
bera. 17.30 „Ślady pamięci”. 17.50
Kto tak pięknie gra. 18.00 Matysia­
kowie. 18.30 Muzyczne wizytówki.
19.30 Radio dzieciom: „Supełek”.
20.07 Na marginesie wydarzeń.
20.10 Kom. Tot. Sport. 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.40 Alkoholizm, al­
kohol. 20.45 Mity starożytnych In­
dii 21.00 Komunikaty. 21 .05 Przy
muzyce o sporcie. 22 .05 Zaproszenie
do tańca. 22.45 Piosenki z małej
scenki. 23.15 Panorama świata.
23.30 Zaproszenie do tańca. 23.55—
24.00 Północ poetów.

Sobota (I
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.20
5.30—8 .00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 8 .10 Poranna serena­
da. 8.40 Tydzień w stereo. 9.00

Władysław Terlecki — „Cierń i
laur” — ode. 9.20—12 .25 Sobota me­
lomana. 12 .25 Jazzowe spotkania,
13.0Ś—13.20 Kraków na antenie.
13.20 Piosenka jest dobra na wszy­
stko. 13.30 Album operowy. 14.00

Przebój za przebojem. 16.00—17 .15
Kraków na antenie. 16.00 Omówie­
nie pr. dnia ,i prognoza pogody.
16.05 Słudzy ostatnich feudałów —

and. D. Władyczańskiej. 17.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
17.15 Katalog wydawniczy. 17.20

Dzieła, style, epoki. 18.20 Serge
Jacąuemard „Reąuiem dla króla
zbrodni” — ode. 18.30 Gwiazdo­
zbiór. 19.30 Wieczór w filharmonii:
Festiwal Muzyki Krzysztofa Pen­
dereckiego. Transmisja koncertu.
20.15 Wieczorne refleksje. 20.30
C.d . transmisji koncertu. 21 .30 Ray­
mond Chandler — „Świadek oskar­
żenia”. 22.05 Studio Stereo zapra­
sza. 23.00 Wł. Terlecki „Cierń i
laur” — ode. 23.20 Studio Stereo

zaprasza. 0.50 Miniatura literacka.
1.00 Koniec programu i hymn.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17.

18, 22.05.
6—9 .05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8.30 Martin Ei-
sele — „Arka Noego”. 9 .05 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: Nikos Ka-
zantzakis — „Grek Zorba”. 9.45—14
RadioMann. 11 .50 Salman Rushdie
— „Dzieci północy”. 13 Martin
Eisele — „Arka Noego”. 14 Muzy­
ka dla dwóch solistów. 15.05 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashyille.
15-40 Wyprawy po zdrowie. 16—19
Zapraszamy do Trójki. 18.05 Inf.

sportowe. 19 W Iluzjonie Trójki.
19.50 Salman Rushdie — „Dzieci
północy”. 20 Lista przebojów Pro­
gramu III — pr. Paweł Sito. 22 .10
Móżdżek po polsku — mag. roz­
rywkowy. 23.00—2 .00 Zapraszamy
do Trójki.

Soboto IV
Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,
5.00—6.30 Muzyczny poranek

Czwórki. 6 .30 Dla przyszłych stu­
dentów. 6 .45 Śpiewa Majka Jeżow­
ska. 6.55 Sportowy komentarz ty­
godnia. 7 .00 Radiowa Encyklopedia
Świata. 7.20 W ludowych rytmach.
7.35 Kalendarz radiowy. 7.40 Śpie­
wać każdy może. 8.00 Z historii
radia. 8 .10 Moje hobby. 8 .30 Ty­
dzień z Jerzym Porębskim. 8.50
Aktualności. 9 .00 Muzyczne legen­
dy 9.30 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz. 10.00 Ze starego gramofonu.
10.30 Tropy, ludzie, symbole. 11.00
Z mikrofonem po kraju. 11 .50 Re­
dakcja Reportaży proponuje. 12.05
Wiersz i aria. 12 .20 Biuro Listów.
12.30 Między fantazją a nauką. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie.
13.55 Lektury i refleksje. 14 .00—

16.30 Popołudnie Młodych Słucha­
czy. 16.00 Z muzami pod rękę. 16.30

Krajobrazy historyczne. 17 .05 So­
cjologia i życie potoczne. 17 .10 Pej­
zaż polski. 17 .30 Magazyn OIRT.
18.10 Jazz tradycyjny. 18.30 Język
francuski. 18.45 Muzyczny suple­
ment. 19.00 Z ziemi polskiej. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Nagrania z

filmów. 20.15 Piośenki — przeboje.
21.50 Felieton literacki. 22.00 Punk­
ty zwrotne w karierze artysty.
22.30 Z Syreną w herbie. 23.00 Wło­
skie canto. 23.35 Kalejdoskop kul­

turalny. 24.00 Koniec programu i

hymn.
Niedzielo I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 16, 19, 20,
22.30.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 9.05 Echa sporto­
wej soboty. 9 .10 Przeboje zawsze

młode. 10.00 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 11 .00 Koncert przed
hejnałem. 12.05 W samo południe.
12.45 Muzyczne nowości. 13.00 Prze­
gląd tygodników. 13.15 Piosenki

naszych twórców. 13.45 Dom i my.
14.00 Scena i film. 14.30 W Jezio­

ranach. 15.00 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR: „Niech żyje Polska”.
17.00 Dialogi historyczne. 17.15
Świat muzyki „Facado”. 18.00 Wier­
sze dla Ciebie. 18.20 Piosenki z

lwowskiej ulicy. 19.10 Koncert na

jeden głos. 19.30 Radio dzieciom:
„Na słonecznym brzegu”. 20.05

Przy muzyce o sporcie. 20.55 Kom.
Tot. Sport. 21.00 Komunikaty. 21.05
Festiwal Piosenki Radzieckiej —

Konc. galowy. 21.55 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 22.00 Teatr
PR: „Dialog z pistoletem”. 22.42
Świat w tygodniu. 22 .50 W kilku
taktach, w kilku słowach. 22.55 C.d.
Koncertu galowego. 24.00 Północ

poetów.
Niedziela II

7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8 .00—11.00 Kra­
ków na antenie. 8.00 Omówienie

pr. dnia i prognoza pogody. 8.03
Co słychać. 8.44 Powtórzenie prog­
nozy pogody. 8.45 Koncert życzeń.
9.20 Centralny Zespół Artystycz­
ny ZHP — spotkania. 9.30 „Het­
man Zaobziański” — aud. Te­
resy Siedlar. 10.00 Echa tygod­
nia. 10.15 „Spotkanie z Magdaleną”
— aud. Antoniego Krupy. 10.40
Aud. regionalna Andrzeja Starca.
11.00 Poranek z płytą kompakto­
wą. 12.00 Płytoteka Dwójki) 12.10

Europejska lista przebojów Disco.
13.05 Starych ogrodów czar — aud.
lit. 14.00 Piosenki z dobrą dykcją.
14.15 Redakcja nagrań przedsta­
wia. 15.00 Koncert chopinowski.
15.30 Katalog wydawniczy. 15.35
Piosenki na życzenie. 17.05 Rozmo­
wy o muzyce. 18.00 W. A . Mozart
— „Don Giovanni”: — opera w 2
aktach. 21.05 Krakowskie aktual­
ności sportowe. 21.20 Wieczór pły­
towy. 23.20 Szanujmy wspomnienia.
0.10 W świecie kameralistyki. 1 .00
Koniec programu i hymn.

Niedzielo III
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Światowid. 8 .15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia. 9 Dixie o po­
ranku. 9 .25 Przypomnienia — Ma­
rek Hryniewicz. 9.50 Odkurzone

przeboje. 10 Tylko 50 minut —

mag. rozrywkowy „Studio 202”.
10.50 Wydarzenia — mag. 11 Pod
dachami Paryża. 11.30 Kolorowe
obrazki — Jan Marcin Szancer. 12
Recital Eugeniusza Mogilewskiego.
12.50 Wizyty i podróże. 13.10 Niech

gra muzyka. 14 Prywatnie u Bar­
bary Hoff. 14 .15 Niedzielne muzy­
kowanie. 15 Życie na gorąco —

przegląd wydarzeń tygodnia. 15.30

Pop boutiąue. 15.50 Magazyn lite­
racki. 16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17 Proszę czekać będzie
rozmowa ... z Tomaszem Szachow-
skim. 19.05 Jerzy Janicki — „Spa­
dek”. 20 Baw się razem z nami. 21

Safony pieśni o miłości i życiu.
21.20 Listy muzyczne —

. Michał
Kleofas Ogiński. 22 Sto książek,
sto rozmów: Sławomir Mrożek —

„Słoń”. 22.15 Lubię szum starej
płyty — Lista przebojów retro.

22.50 Rozmyślania przed północą
— Krzysztof Mętrak. 23 Jam ses­
sion w Trójce. 23.50 Gloria Stei­
nem — Byłam króliczkiem u

„Playboya”. 24 Koniec programu i

hymn.
Niedzielo IV

6.05 Kraków, na muzycznej ante­
nie Czwórki. 6.55 Dla wstających
w niedzielę rano. 7.05 Kalendarz

radiowy. 7.10 W świątecznym na­
stroju. 8.00 Klejnoty muzyki i sło­
wa. 8.20 Anegdoty i fakty. 8 .50
Francis Poulenc — Laudes de
Saint Antonie de Padova. 9 .00

Transmisja mszy św. rzymskokato­
lickiej. 10.00 Recital organowy.
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci: „O
młynku, który nawarzył piwa”.
11.00 Magazyn Rozgłośni Harcer­
skiej. 12.05 Muzyczny serwis praso­
wy. 12.30 Wyprawy Czwórki. 13.30
Krakowski muzyk — Władysław
Pulchny z Mogilan. 13.45 O kulturę
słowa. 14 .05 Edith Piaf — hymn
życia i miłości. 14.45 Przed spekta­
klem. 15.00 Teatr Klasyki dla

Młodzieży: Wojciech Bogusławski
— „Henryk VI na łowach”. 17.00

Quiz popularnonaukowy — WIST.
16.00 Ze świata techniki. 17 .05 E-
cha festiwali i konkursów muzy­
cznych. 17.45 Refleksje uczonych.
17.50 Polonezy z II połowy XVIII
w. 18.00 W 100-lecie adwentyzmu
na ziemiach polskich. 18.40 Koncerty
kościelne. 19.00 Alfa i Omega. 19.35

Lektury Czwórki. 19.45 Piosenki

starej Warszawy. 20.15 Wieczór

muzyki i myśli. 21 .35 Z jednej pły­
ty. 21.50 Magazyn Publicystyki
Kulturalnej. 22.35 Refleksje i rezo­
nanse muzyczne. 23.35 ‘Rozmowy
intymne. 23.55 Melodie na dobra­
noc. 24.00 Koniec programu 1

hymn.
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Piqtek I

15.40 Program dnia
15.45 DT — Wiadomości
15.50 Tu zaczyna się Polska —

reportaż
16.25 Dla młodych widzów: Ram-

bit — teleturniej
16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­

kracego
17.15 Teleexpress
17.30 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.50 Monitor rządowy
18.20 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

18.30 Otwarcie Mistrzostw Euro­
py w piłce nożnej

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio wyborcze
20.10 Mistrzostwa Europy w pił­

ce nożnej: Mecz RFN — Włochy
22.05 Czas — mag. publ.
22.35 XXIV Festiwal Piosenki

Radzieckiej Zielona Góra ’88
gwiazdy radzieckiej estrady

0.05 DT — Komentarze

Piątek II

17.25 Program dnia
17.30 Między nami rodzicami:

W kinie jak w życiu
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Polak podróżuje
19.00 Magazyn 102 — M. Bajor
19.30 Dookoła świata
20.00 „Interesujący klient” —

film prod. NRD. Reż. Vera Loeb-
ner

21.05 Gwiazda, czyli W. Blond
21.30 Panorama dnia
22.05 Filmy Carlosa Saury: „Eli­

zo. moje życie”. Wyk.: Ana Tor-
rent, Geraldine Chaplin i in.

0.15 Wieczorne wiadomości
0.20 Telewizja nocą

Sobota I

8.25 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Drops — magazyn dla dzieci

1 młodzieży oraz film „Szagma al­
bo zaginione światy” (14)

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Studio sport. Mecz piłki

nożnej: RFN — Włochy (powt.)
12.10 Magazyn lotniczy
12.30 Bariery — magazyn dla

niepełnosprawnych
12.50 Telewizyjny koncert ży­

czeń
13.20 Antologia dramatu pow­

szechnego: Eugene O’Neill — „Da­
leko od Sodomy”. Reż. Jan Brat­
kowski

15.05 Losowanie Dużego Lotka
15.25 Studio sport. ME w piłce

nożnej: Dania — Hiszpania
17.15 Teleexpress
17.35 A w Chorzowie wielki fe­

styn...
18.00 Gdzie są taśmy z tamtych

lat — program G. Lasoty
18.30 Butik — program G. Szczę­

śniak

19.00 Dobranoc: Bolek i Lolek
19.20 Z kamerą wśród zwierząt:

Listy do zoo

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio wyborcze
20.10 „Słodka Charity” — musi­

cal prod. USA. Wyk. Shirley
McLaine, John McMartin, Chita
Rivera

22.20 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

22.35 XXIV Festiwal Piosenki
Radzieckiej — Zielona Góra ’88:
„Serce to...” — koncert poświęcony
twórczości Izaaka Dunajewskiego

0.25 DT — Wiadomości

Sobota II

12.40—14.10 NURT (powt.)
14.10 Konkurs 5 milionów
14.55 Sobota w Dwójce — powi­

tanie
15.00 „5 — 10 — 15” — program

dla dzieci i młodzieży
16.30 Spektrum
17.10 W kręgu kina: Zbliżenia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Godzina z Janem Nowickim
19.30 Festiwal Muzyki Krzysztofa

Pendereckiego — Koncert inaugu­
racyjny

21.05 Gość „Dwójki”
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio sport
22.20 „Życie Laurence’a Oliviera”

(1) — film dok. prod. angielskiej.
Reż. Bob Bee

23.40 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.15 Program dnia
7.20—8.55 Blok programów rol­

nych
8.55 program dnia
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film „Goście” (15 — o-

statni)
10.30 DT — Wiadomości
10.35 Zajechał wóz do Chrzano­

wa (1)
11.05 Przyszłość zaczyna się w

szkole
11.25 „Restytucja” — film dok.

prod. polskiej
12.00 Zajechał wóz do Chrzano­

wa (2)
12.30 Telewizyjny koncert życzeń
13.15 Teatr dla dzieci: „Złote

wrota” — teatrzyk piosenki z Ko­
szyc

14.05 Zajechał wóz do Chrzano­
wa (3)

14.55 Antena
15.25 Studio sport. ME w piłce

nożnej: Anglia — Irlandia
16.15 Teleexpress (w przerwie

meczu)
17.20 „Dom” (5) „Ponad 200

czwartków” — serial TP
19.00 Wieczorynka: Dzieciństwo

Muppetów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio wyborcze
20.10 Studio sport. ME w piłce

nożnej: Holandia — ZSRR
22.05 7 dni na świecie

(od 10 do 16 czerwca 1988 r.)
22.15 XXIV Festiwal Piosenki

Radzieckiej — Zielona Góra ’88 —

Koncert laureatów
23.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.15 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
9.50 Film dla niesłyszących:

„Dom” (5) — serial TP
11.25 Wiek męski — 45 lat „Żoł­

nierza Wolności” — wojskowy pro­
gram publicystyczny

11.55 Niedziela w Dwójce — po­
witanie

12.00 Kino familijne: „Wszystkie
stworzenia duże i małe” (17 — ost.)
— film prod. angielskiej

12.55 Aktualności muzyczne: Sir
Charles Groves — dyrygent

13.10 Jutro poniedziałek
13.30 Niedziela w Kamieniu Po­

morskim
14.00 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”: „Oko na niebie” — film

prod. nowozelandzkiej
15.00 100 pytań do...
15.30 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
17.00 „Czarna Maska” na tour­

nee — reportaż
17.40 Opowieści Michaiła Zosz-

ożenki
17.55 Podróże w czasie i prze-

strzeni: „W poszukiwaniu wojny
trojańskiej” (6 — ost.) „Upadek
Troi” — ser. dok. prod. angielskiej

18.50 Rzecznik praw obywatel­
skich prof. Ewa Łętowsika

19.30 Leon Barszczewski — po­
dróżnik nieznany

20.00 „Kolejka elektryczna” —

film prod. węgierskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Festiwalu Muzyki

Krzysztofa Pendereckiego
22.05 „Gdyby Wersal mi to opo­

wiadał” (2) — film fab. prod. fran­
cuskiej

23.30 Targi Poznańskie ’88
23.45 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

15.45 NURT. Człowiek a proble­
my współczesnej cywilizacji

16.15 Program dnia
16.20 DT — Wiadomości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec o-

raz film prod. polskiej „Smocze
plemię”

17.15 Teleexpress
17.30 „Herenstraat 10” (6) — „Kon­

sekwencje” — ser. prod. holender­
skiej

18.30 Laboratorium: Schwytać
światło

18.50 Dobranoc: Dwa kurczątka

19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Program publ.
21.00 Teatr Telewizji: Francois

Mauriac — „Cenitrix”. Reż. Irena
Wollen. Wyk. Halina Gryglaszew-
ska, Ryszarda Hanin, Jerzy Biń-

czycki i in.
22.40 DT — Komentarze

Poniedziałek II

17.25 Program dnia
17.30 Sponsor — teleturniej
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 To była telewizja
19.00 Galerie świata: „Przygoda z

malarstwem” — „Malarz i jego
świat” — ser. prod. szwajcarskiej

19.30 Impromptus Franciszka
Schuberta — gra Jerzy Romaniuk

20.00 Złota rybka (1)
20.15 Festiwal Muzyki Krzysztofa

Pendereckiego. Koncert Orkiestry i
Chóru PRiTV w Katowicach

21.05 Sensacje XX wieku: „D-day
czyli tajna wojna”

21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Niccollo Pagani­

ni” — ser. prod. ZSRR
22.55 Dalekie, a bliskie
23.10 Studio targowe — Poznań
23.25 Wieczorne .wiadomości

Wtorek I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — reforma gospodarcza
10.25 „Przychodnia na prowin­

cji” (7) — ser. obycz. prod. angiel­
skiej

11.15 Domator
11.45 Domator — 50 lat i więcej
12.00 Geografia (kl. 6): Powtórka

z geografii
15.45 Program dnia
15.50 DT — Wiadomości
15.55 Dla młodych widzów: Ram-

bit — teleturniej
16.20 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.45 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.10 Studio sport. ME w piłce

nożnej: RFN — Dania
18.00 Teleexpress (w przerwie

meczu)
19.05 Dobranoc: Podróże Robiego

i Bobiego.
19.15 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio wyborcze
20.10 Studio sport. ME w piłce

nożnej: Włochy — Hiszpania
22.05 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
22.30 „Przychodnia na prowin­

cji” (7) — film obycz. prod. an­
gielskiej

23.20 DT — Komentarze

Wtorek II

17.25 Program dnia
17.30 Lokalny program publicy­

styczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Mount Kenia — góra świa­

ta” — film dok. prod. RFN
19.30 Festiwal Teatrów Jednego

Aktora — reportaż
20.00 Ekranizacja literatury świa­

towej: „Złoty skarabeusz” — film
fab. prod. francuskiej. Reż. Mau-
rice Ronet

21.00 Kochajmy zwierzęta — pro­
gram filmowy

21.30 Panorama dnia
21.45 Festiwal Muzyki Krzyszto­

fa Pendereckiego. Wyk. Orkiestra
Symfoniczna Filharmonii Poznań­
skiej

22.45 Studio targowe — Poznań
'88

23.00 Wieczorne wiadomości

Środa I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Studio sport. ME w piłce

nożnej (powt.)
11.40 Szkoła dla rodziców
11.50 Domator
15.30 NURT. Kultura muzyczna:

Zrozumieć jazz
16.00 Program dnia
16.05 DT — Wiadomości

16.10 Losowanie Express i Super
Lotka

16.20 Dla dzieci: Tik-Tak

17.10 .Studio sport. ME w piłce
nożnej: Anglia — Holandia

18.00 Teleexpress (w przerwie
meczu)

19.05 Dobranoc: Miś Uszatek
19.15 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio wyborcze
20.10 Studio sport. ME w piłce

nożnej: Irlandia — ZSRR

22.05 Telewizyjny informator wy­
dawniczy

22.15 Klub międzynarodowy
22.40 DT — Komentarze

Środa II

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn 102
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Małe ojczyzny
19.00 Ojczyzna — Polszczyzna
19.15 Uwaga, dokument: Laurea­

ci Festiwalu Filmów Krótkometra-
żowych w Krakowie

20.00 Kino studyjne Dwójki:
„Małżeństwo Marii Braun” —film
prod. RFN. W roli gł. Hanna

Schygulla
21.55 Panorama dnia
22.10 Festiwal Muzyki Krzyszto­

fa Pendereckiego. Koncert Orkie­

stry Bamberger Sinfoniker „Re-
ęuiem polskie”

23.55 Studio targowe — Poznań
■88

0.10 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.10 Historia (kl. 6): Tu składał

przysięgę
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Studio sport. ME w piłce
nożnej (powt.)

11.40 Domator
11.50 Kalendarz historyczny
12.50 Współczesne życie kultural­

ne (kl. 1—4 lic.)
16.15 Program dnia
16.20 DT — Wiadomości
16.25 Dla młodych widzówi

Kwant
16.50 „Było sobie życie” (24) —•

„Łańcuch życia” — film animowa­
ny prod. francuskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Obecność — wojskowy pro­

gram publicystyczny
17.55 Sejmowe spotkania
18.20 Sonda: Ziarno
18.50 Dobranoc: Pająk Chwat,

wszystkich brat
19.00 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio wyborcze
20.10 „Telefon 110” — „Ja tego

nie chciałem” — film prod. NRD.
Reż. Peter Hagen

21.40 Pegaz
22.20 Wódko, pozwól żyć...
22.50 DT — Komentarze

Czwartek II

17.25 Program dnia
17.30 Lokalny program publicy­

styczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wiem wszystko — teletur­

niej
19.00 „Bolesne dojrzewanie A-

driana Mole’a” (2) — ser. prod. an­
gielskiej

19.30 Puls — magazyn medyczny
20.00 Studio Festiwalu Muzyki

Krzysztofa Pendereckiego
20.15 Studio sport: Turniej piłki

ręcznej mężczyzn Polska — Francja
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio teatralne Dwójki:
Ernest Sebato — „Tunel”. Reż.

Andrzej Maj. Wyk. Tadeusz Huk,
Leszek Teleszyński, Maria Zając,
Jerzy Trela

23.05 Studio targowe — Poznań
'88

23.20 Wieczorne wiadomości

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie telewi­
zji redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

PRACA

ZAKŁAD budowlany zatrudni pra­
cowników. Tel. 33-16-29, po 18.

g-25429
PRZYJMĘ 17-letnią do nauki w za­
wodzie fryzjerskim. Tel- 66-96-51

g-17173
ZAKŁAD posadzkarski — poszukuje
fliziarzy, lastrikarzy, pomocników
oraz uczniów. Tel. 43-37-13, do 16.

g-23610
ELEKTRYCZNA prasowalnia bielizny
— T. Klimek, ul. Sowińskiego 2 —

zatrudni na •/» etatu rencistkę — eme­
rytkę. g-23757
ZAKŁAD zatrudni na bardzo dobrych
warunkach tynkarzy, blacharzy, de­
karzy, Tel. 33-03-19. po 17. g-23795
SAMODZIELNEGO blacharza samo­
chodowego zatrudni dobrze prospe­
rujący zakład. Wieliczka, Czarno-
Chowska 15, tel, 78-32-78. g-23987

MURARZY, zbrojarzy, cieśli — za­
trudni natychmiast zakład agencyjny.
Tel. 55 -31-00, wewn. 13—74. 33 -68-03

NAUKA

MATEMATYKA — Bogacki, teł. 37-
96-43. f g-24112

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 37/183. przystojny, cu­
kiernik — pozna pannę posiadającą
lokal na rzemiosło. Cel matrymonial­
ny. W listach proszę o adres lub te­
lefon. Oferty 22968 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KTÓRA z Pań. do lat 38. może być
z dwojgiem dzieci — zechce poślubić
pana rozwiedzionego, lat 36/170, mie­
szkającego poza Krakowem, posiada­
jącego wykształcenie zawodowe, nie­
palącego. Oferty 23643 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PANNA, lat 30, studia — pozna kul­
turalnego pana bez nałogów, do lat
37. Cel matrymonialny Oferty 24132
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGRABNA, sympatyczna panna. 31/168,
wyższe wykształcenie — pozna od­
powiedniego kawalera. Cel matrymo­
nialny. Oferty 24021 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Wszystkim, którzy w ciężkiej chorobie naszej najdroższej Żony,
• Matki i Babci

śp. IRENY STOLFY
nieśli Jej pomoc, a nam słowa otuchy i pociechy, a w szczególności
dr med. Januszowi Maciejewiczowi, Ordynatorowi Oddziału Kardio­
logicznego Szpitala im. Dr. J. Dietla oraz lekarzom: dr Irenie Sa-

nockiej-Tabeau, dr Jerzemu Kurlecie, dr Małgorzacie Konopce, a

także całemu pozostałemu personelowi lekarskiemu, pielęgniarkom,
analitykom, salowym, wszystkim Przyjaciołom i Znajomym życzli­
wym Jej pamięci — tą drogą składamy najgorętsze podziękowanie.

MĄ2, CÓRKA, SYN i WNUK

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30—960 Kraków,
skrytka 902. A-50

KUPNO

KUPIĘ przyczepę kempingową. Tel.
12-30-66 . g-23996

KUPIĘ TVC polski, używany. Tel.
44-36-11 . g-23691
ANTYKI — meble gabinetowe, szafy
biblioteczne, meble gdańskie — ku­
pię. Olkusz, tel. 315-77. g-24072
FIATA 125p, w dobrym stanie —

kupię. Tel. 12-70-84. g-25805

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM telewizor kolorowy Elek­
tron, nowy. Teł. 21 -52-22, wieczorem.

g-25645
CEKINY różnokolorowe — sprzedam.
Teł. 21-26-69. g-21358

2,5 TONY Dłaskownika — sprzedam.
Tel. 22-99-26. g-25613
126P. 1986 — sprzedam. Tel. 33-44-97,
po 16. g-25612
SPRZEDAM telewizor kolorowy Elek­
tron, nowy. Tel. 22-85-12 . g-25645
OVERLOCk „Crown” profesjonalny
ze stołem — sprzedam. Tel 34-58-67.

g-23319
JOWISZ Pal/Secam — sprzedam. —

Tel. 34-58-67. g-23318
MONITOR color, stacja dysków,
C-64 Commodore — sprzedam. — Tel.
34-58-67 g-23317
SPRZEDAM jadalnię, szafę, kuchnię.
Oferty 23146 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TELEWIZOR kolorowy, ZSRR, magiel
elektryczny, encyklopedię 13-tomową
— sprzedam. Kraków, Ceklery 14/2.

g-23793
POLONEZA 1.6 SLE. 7 .000 km —

sprzedam Tel. 22-63-90

SPRZEDAM pianino rzeźbione 1 kre­
dens neorococco, po remoncie. Tel.
21-08 -26. g-23826
ZASTAVA Mediteran, 1982 — sprze­
dam. Tel. 34-23-13.

PIANINO antyczne ozdobne brąz —

sprzedam. Oferty 23921 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

I.02KO piętrowe, drewniane — sprze­
dam. — Oferty 23567 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy 382 DI — pod­
zespoły Japońskie — sprzedam. Kra­
ków, os'; Kalinowe 21/89.

SPRZEDAM karoserię „malucha”, do
remontu. Tel. 37-89-57.

PENTACON six TL, Practica DTL 3
- nowe — sprzedam. Tel 11-83 -60.

PRZYCZEPĘ kempingową — sprze­
dam. Tel 44-39-94.

MAGNIFAX 3 a. Fotosnajper — nowe
— sprzedam. Tel. 37-96-43.

g-24111
SPRZEDAM wtryskarkę 150 g wtry­
sku, hydrauliczną. Oferty 23087 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

LOKALE

POSZUKUJĘ mieszkania w centrum,
z telefonem. Teł. 34-39-00.

g-20265 /przedruk
ZAMIENIĘ M-2 oraz 2-pokojowe —

na 4—3 -pokojowe lub Inne. — Oferty
23234 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, 42 m2, flizy, par­
kiet, telefon, I piętro — zamienię na

większe trzypokojowe. Oferty 22900
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. — Tel.
47-01-09.

DWUPOKOJOWE, telefon — zamienię
na pokój z kuchnią i garsonierę lub
2 garsoniery. Tel. 12-93-69, po 8.30 .

g-23164
WŁASNOŚCIOWE — 52 ma — znako­
mita lokalizacja, superkomfortowe —

zamienię na duże własnościowe, lo­
katorskie, piętro, dom. Tel. 33 -94-77.

g-23162
POKÓJ z kuchnią, superkomfortowe.
43 m2, Śródmieście — zamienię na

większe, w Krakowie lub Nowym Są­
czu. — Oferty 23512 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RODZEŃSTWO — studenci — poszu­
kują dużego pokoju, z telefonem, w

centrum. Prosimy podać cenę. Oferty
23479 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OSIEDLE Oficerskie! Dwa jednopo­
kojowe — zamienię na jedno więk­
sze. — Oferty 23399 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KWATERUNKOWE, dwupokojowe —

parter, Śródmieście — zamienię na

własnościowe. TeL 22-54-46.
g-23488

MŁODE małżeństwo — poszukuje
mieszkania. Czynsz płatny z góry. —

Tel 48-19-20, po 15.
g-23953

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, super­
komfortowe, 37 mż — na większe.
Warunki korzystne. Tel. 44-16-50.

g-23701

KUPIĘ garsonierę lub pokój z kuch­
nią. — oferty 23928 „Prasa” Kraków,
Wiślna S.

I
MIESZKANIE dwupokojowe, z tele­
fonem — zamienię na mniejsze. Ofer­
ty 23570 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE! Kwaterunkowe —

43 mz, piece — zamienię. Dzielnica
obojętna. Oferty 23661 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WŁOSZCZOWA (Kieleckie)! M-3 —

własnościowe. 53 m2 — zamienię na

równorzędne lub mniejsze, w Krako­
wie. Tel. 66-32-04 (20—22).

SZUKAM pokoju dla uczennicy, od
września. Tel. 21-33 -95.

KATOWICE, os 1000-lecia! Zamienię
mieszkanie 51 mi. spółdzielcze — na

podobne lub większe, w Krakowie.
Oferty 23597 ..Prasa" Kraków. Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ lokalu około 80 mi, na

ciche rzemiosło, w Wieliczce lub oko­
licy. — Oferty 23380 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, I piętro,
superkomfortowe. 32 mż, w okolicy
Plant Daszyńskiego — na większe. —

Oferty 23995 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DUŻY strych — zdecydowanie kupię.
Oferty 24110 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

GARSONIERY poszukuje na rok —

chętnie z telefonem. — Oferty 22628
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, 2-pokojowe —

ciemna kuchnia, ul. Bronowicka —

zamienię na większe. — Oferty 23172
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ działkę budowlana - Bro-
nowice, Rząska i okolice. Tel. 33 -00-25

g-23676
WIELICZKA! — Biuro pośrednictwa
przy kupnie — sprzedaży nierucho­
mości — poleca swoje usługi. Mgr
Kazimiera Ziernlcka, ul Grunwaldz­
ka 51, tel. 78-36-21 .

ZGUBY

JUCHNO Jacek, zam. Kraków, ul.
Stachiewicza 39 — zgubił legityma­
cję studencką, wydaną przez Poli­
technikę Krakowską.

GOLEC Janusz, zam. Kraków, 18 Sty­
cznia 94/21 — zgubił legitymację stu­
dencką, wydana przez Politechnikę
Krakowską g-22835
WRZESNIAK Monika, Kraków. Teligi
16/22 — zgubiła legitymację szkolną,
wydaną przez P.L.S.P. w Krakowie

g-22805
SCHONWALD Alicja, Karvina—Mize-
rov. Tereskovove 2271 (CSRS) —zgubi­
ła legitymacje studencką, wydaną
przez UJ g-22987
JAGIEŁŁO Wiesław, Sandomierz, ul.
Marchlewskiego 5/98 — zgubił legity­
mację studencką, wydaną przez AGH

SZWEDA Elżbieta. Kraków, Krynlcz-
na 2/47 — zgubiła legitymację studenc­
ką wydaną przez UJ

agnetyzer - uzdrowiciel - J. Rongen
w Krakowie

Holender będzie leczył 2 lipca 1988 r. (sobota) — zgłoszenia
do 18 czerwca 1988 r. i 30 lipca 1988 r. (sobota) — zgłoszenia
do 9 lipca 1988 r. Prosimy zainteresowanych o nadsyłanie zgło­
szeń wyłącznie na piśmie pod adresem: Adam Kafel, ul. Za­
mojskiego 88/2, 30-523 Kraków, z zaznaczeniem terminu (daty),
który bardziej odpowiada. Do zgłoszenia należy dołączyć
odręczny opis choroby a także zaadresowaną kopertę do siebie
ze znaczkiem pocztowym. Odpowiedź-potwierdzenie prześlemy
pocztą. Ilość miejsc ograniczona. ORGANIZATORZY

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerk! —

Chyży — tel. 66-91-20.

MONTAŻ anten rtv. Rachunki, gwa­
rancja, krótkie terminy — Jachowicz
— tel. 37-51-26, 17—20.

g-18374
ANTENY szybko montuję. Polubiec.
tel. 34-09-59. g-23559
AUTORYZOWANY przez FSM spe­
cjalistyczny zakład zabezpieczenia
antykorozyjnego samochodów osobo­
wych — Z Zajączkowski. Kraków, al.
Planu 6-letniego 112 — wykonuje kon­
serwacje fabrycznie nowych samo­
chodów w krótkich terminach. Za­
kład posiada myjnię i suszarnię pod­
wozi. Czynny w godz 8—16, w sobo­
ty 8—15. g-23561
KONCESJONOWANY zakład usługo­
wy wod.-kan. -gaz.-c . o. wykonuje na­
prawy piecyków łazienkowych, term

gazowych oraz przeróbki wod. -kan. -

gaz. i c. o„ Cyrybut, tel. 66-89-96.
g-23699

TAPETOWANIE — Jeż, tel 33-79-14.
g-21880

INSTALACJE elektryczne wykonuje
zakład Siwlk. teł. 11 -44-53.

g-23951
PROWADZISZ zakład rzemieślniczy,
spółkę, często wychodzisz z domu -

zainstaluj przy swoim telefonie apa­
rat zgłoszeniowy tzw. automatyczną
sekretarkę. Poleca Przepiórski. Kra­
ków, tel. 37-24-08.

g-21726

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU „PO RN O”

poszukuje m'odych kobiet o wyraźnych |
uzdolnieniach aktorskich, |

jako wykonawczyń ról w komedii erotycznej k

w reżyserii Marka KOTERSKIEGO.

Kandydatki zdecydowane na udział w śmiałych scenach wy- |

magających strip-teasu — proszone są o zgłoszenie telefoniczne 3
do biura filmu „PORNO” w Wytwórni Filmów Fabularnych w a

Łodzi, tel. 36-75-00, wewn. 495; 36-13-91; 36-36-51. |

Oczekujemy na poważne oferty do końca czerwca 1988 r. |

VIDEO: śluby, wydarzenia rodzinne,
filmy reklamowe i instruktażowe. —

. .Agema” — tel. 34-25-02.
g-19847

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Kołodziejczyk, tel. 66-36-48.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Leniart, tel. 12-47-82

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl —

Żurek, tel. 47-33-74.

ELBOX - video, Przestrajanie tele-
wziorów na Secam/Pal Tel. 33-53-46,
od poniedziałku do czwartku, 9—13.

g-22404
UŁOŻENIE parkietu, mozaiki — Cza-
kon — tel 22-63-96.

SKARBIEC — poleca wymianę drzwi
wejściowych na pełne fornirowane.
Tel. 44-60-45. g-23195

RÓŻNE

GABINET psychologiczny — odzwy­
czajanie od palenia, bóle głowy, ner­
wice, porady. Leczenie hipnozą. Ka­
zimierz Sedlak. tel. 21 -22-08.

GARAZu lub magazynu, w okolicach
Matecznego — poszukuję. Tel. 12-23-05,
oferty 24000 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

RAKOWICE — odstąpię dwa miejsca z

w nowym grobowcu. — Oferty 23446
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

UWAGA Rodzice! Przyjmujemy zapi­
sy dzieci do „Domowego przedszkola”
na rok 1988 /1989. Tel 34-42-11 .
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Po „Echo-sondzie

„PRZYJEDŻCIE panowie dy­
rektorzy do 'Wieliczki i zobacz­
cie. co sie dzieje na placyku
parkingowym, zwanym szum­
nie Dworcem PKS. Dyżurni ru­
chu nie panują nad sytuacja,
kierowcy wyjeżdżają na trasy
kiedy chca. nie przejmując sie
rozkładem jazdy. Czy nie można
ułatwić życia pasażerom i usta­
wić tutaj dasżki. chroniące przed
deszczem oraz ławki, by buło
gdzie siąść."

„Jak to się dzieje, że w ka­
sach przedsprzedaży „Orbisu"
w Nowej Hucie nie można
pić biletów wz kierunku

czyc. wiec z konieczności
simy jeździć do biura „Orbisu'
przy ul. św. Marka”

„Codziennie jeżdżę z Dobczyc
do Krakowa do pracy i po po­
łudniu wracam do Dobczyc Au-

|WOTES REPOHTEBfl

DO CZYTELNI Głównej w Ja­
giellonce (200 miejsc) pierwszy
student przyszedł <> godz. 8.15, a

o godz. 9 było tylko 8 osób.
..Przepustowość” w’ ostatnim o-

kresie: średnio 230 osób dziennie.
Wbrew oczekiwaniom (sesje, eg­
zaminy!) — to mało.

NA UL. Salwatorskiej, tuż
obok szkoły podstawowej na ul.
B. Prusa stoi kompletnie zardze­
wiała metalowa ..szafa” (podsta­
cja) elektryczna. Jeśli widoczne
w. środku przez dziury przewody
fią pod napięciem — zgroza! A

jeśli nie — to „tylko” szpetota.
W PALMIARNI Ogrodu Bota­

nicznego dojrzewają okazałe ba­
nany. — Kto je zje? — zastana­
wiają się co' bardziej łakomi
zwiedzający. — Nikt — słyszę. Są
to dzikie owoce, z małą ilością
miąższu, za to z dużymi pestka­
mi. Trafią do nasioniarni (ml)

KOŁO NAUKOWE Studen­
tów Socjologii UJ zaprasza w

piątek, 10 czerwca o godz. 12

(sala kominkowa) na spotkanie
kandydatów na studia socjolo­
giczne. W czasie spotkania or­
ganizatorzy przedstawią pro­
gram egzaminów, pytania i

zapoznają przyszłych adeptów
socjologii z zagadnieniami do­
tyczącymi studiów.

i

Błoniach „Wielki kier-
towarów, dużej liczby

klientów i wszechobecnego błota. Deszcz sprawił, że klienci stali
często przez kilka godzin w gęstej mazi. Największym zaintereso­
waniem cieszyły się, jak zauważyliśmy, stoiska DT „Kinga". Dozna­
ni” oraz „Arpisu”, gdzie przebojem były rowery młodzieżowe i dzie­
cięce. (suł) Fot. Stanisław Makarewicz

ROZPOCZĘTY wczoraj na krakowskich
nasz krakowski” stał pod znakiem obfitości
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KATARZYNA Nalepa jest

jedną z najmłodszych poetek
w kraju,, a już z pewnością w

Krakowie. Debiutowała arku­
szem poetyckitn, mając 16 lat.
Jest uczennicą III ki. V LO
w Krakowie. 10 czerwca br. o

godz. 18 w Sali Marmurowej
pałacu Pod Baranami będzie
się można spotkać z poetką
na jej wieczorku autorskim,
na który szczególnie zapra­
szamy młodzież. Przed tym
spotkaniem rozmawiamy z.

Katarzyną.
— Pracujesz nad nowym

zbiorem wierszy, malujesz, ry­
sujesz, uczysz się języków ob­
cych, chodzisz na koncerty i...
do szkoły. Kiedy więc jesteś
beztroską nastolatką?

— Pisanie nie jest zajęciem,
które trzeba wykonywać Jest
odkrywaniem siebie i świata.
Jest też sposobem .porozumie­
wania się z otoczeniem, jak
mowa. Szukam tego, co daje
radość, a pisanie jest radoś­
cią. Inaczej jest z malarstwem
i rysunkiem. Tu muszę dużo
się . u-czyć. bo nie potrafię je­
szcze urzeczywistniać swoich
wyobrażeń. To też przyjem-
ność, ale inna, wymagająca .

_
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Pisanie jest radością
s
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tobusy na tej trasie sa przeła­
dowane. Cn gorsza, kierowcy z

Oddziału w Myślenicach często
nie zabieraja pasażerów, posia­
dających bilety miesięczne, a

jeśli wezmą to żadaja wykupie­
nia biletów. Ponadto autobusy
te nie zatrzymują sie ani na Ma­
tecznym. ani na przystanku pod
Instytutem Pediatrii".

„Od co najmniej 3 lat autobus

poranny n aodz. 7.10 z Kobylan
do Krakowa jeździ bardzo rzad­
ko. dwa. trzy razy w tygodniu.
Interwencje u dyspozytora PKS
nie przynoszą skutku.”

To tylko niektóre głosy Czy­
telników. którzy wzięli udział
w naszej wczorajszej Echo-son-
dżie” na temat nowego rozkła­
du jazdy PKS. Oba telefony dy­
żurne dzwoniły bez
Sygnały od Państwa
zast. dyr. Dyrekcji Okręgowej
PKS w Krakowie Kazimierz
Hajdarowicz i zast. dyr. krakow­
skiego Oddziału PKS. Leszek
Szyrski. Oczywiście, dominowały
sygnały krytyczne na temat ko­
munikacji lokalnej choć było
też kilka pochwał. Chyba dość
dobrze jeżdżą autobusy na tra­
sach dalekobieżnych -i średnio-
dystansowych. gdyż, o tej komu­
nikacji n\e wypowiadano się ne­
gatywnie. Dodajmy jeszcze że
PKS dla rozładowania tłoku,
stale zwiększa ilość kursujących
wielkopojemnych ..Ikarusów”
przegubowych oraz „Jelczy”.

JAN FRENKEL
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Ooroczne spotkanie dziennikarzu
OD KILKUNASTU lat w cza­

sie trwania „Dni Krakowa” spo­
tykają się w naszym mieście
dziennikarze, członkowie Klubu

Problematyk; Kulturalnej Sto­
warzyszenia Dziennikarzy PRL.

Trzydniowe sesje poświęcone są
niezmiennie problemom ratowa­
nia i O'dnowy Krakowa.

Tegoroczna sesja, która rozpo­
częła się dziś spotkaniem w Klu­
bie Dziennikarzy, dotyczyć bę­
dzie ochrony krajobrazu zabyt­
kowego Krakowa. Z zagadnie­
niami tymi zapoznają naszych
kolegów z całej Polski kierow­
nik Zakładu Architektury Kraj-
umiiimHwmisiEisiiEwmmim

wysiłku, napięcia wol; i uwa­
gi Nie znam pojęcia beztro­
ska. Moje życie upływa
wprawdzie bez trosk, bo ro­
dzice zapewniają mi warunki
pracy, ale ta praca właśnie
jest moją wielką troską

— W tak młodym wieku
twórczość to żywioł...

— Żywioł był na początku,
kiedy nie mogłam sobie pora­
dzić z natłokiem doznań, wra­
żeń, przeżyć. Potem przyszły
przemyślenia i
własnej filozofii
Coś dotyka mnie
ale nie jest to moja prywatna
sprawa. Badam, czyja jeszcze

• — i co się da zrobić. Czytam
innych poetów, sprawdzam,

budowanie
tworzenia,
osobiście,

NIE SZCZĘDZIŁ razów mie­
szkańcom naszego grodu Lajko­
nik, który ze swą świtą i kape­
lą Mlaskotów przeszedł wczoraj
spod klasztoru Norbertanek na

krakowski Rynek. Lajkonik —

Zbigniew Glonek, związany na­
turalnie ze Zwierzyńcem i od
lat chodzący w lajkonikowym
orszaku, tańczył dzielnie, nie g-
kazując zmęczenia. Na Rynku
odebrał zwyczajowy haracz z

rąk wiceprezydenta Jana Nowa­
ka (całe 25 tys. w 10-złotowym
bilonie) i wypił toast za pomy­
ślność grodu. (jr)

Fot. Jadwiga Rubiś

obrazu Politechniki Krakowskiej
prof. Janusz Bogdanowski, dr Ju­
lian Fąfara, który przedstawi
przykłady zagospodarowania da­
wnych ogrodów przydworsikich
oraz współorganizator sesji red.
Olgierd Jędrzejczyk, który mówił
będzie o ochronie zabytkowych
nazw w Krakowie.

Uczestnicy sesji będą też mieli
okazję spotkania się z przedsta­
wicielami - władz miasta oraz

Społecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa (e>

Spółdzielcy z inicjatywą

Robią to czego ludzie szukają
PRZED 40 laty Witold Bartyzel,

Jan Przepióra, Ludwik Kowalczyń-
ski (nieżyjący już), Michalina Ko-

zubek, Józef Legeżyński i Anna
Wdowicka postanowili stworzyć
spółdzielnię rzemieślniczą introliga­
torów. I chociaż nie były to lata

sprzyjające prywatnej inicjatywie,
pomysł się udał.

Dziś Rzemieślnicza Sp. Introligato­
rów i Innych Rzemiosł zrzesza nadal

introligatorów, ale oprócz nich ró­
wnież fachowców branży metalowej,
spożywczej, chemicznej, a nawet

wykonuje tzw, usługi porządkowe.
Produkują artykuły poszukiwane
na rynku. Spółdzielnia stale się
rozwija (jest 200 członków). Radzi
sobie z kłopotami takimi, jak: brak

nowoczesnych urządzeń, surowców,
a także następców w niektórych
rzemieślniczych fachach, takich np.
jak introligatorzy.

Robi się tu więc m. in. kłódki,
karnisze, zawiasy okienne, haki do

rynien, długopisy, korale (w tym
do strojów krakowskich), kleje, za­
bawki, ciastka biszkoptowe.

Spółdzielnia eksportuje też pisan-

jak oni sobie z tym radzą, ale
czuję. że mój sposób jest in- '

ny.
— Czy znasz pojęcie wol­

nego czasu?
— O, tak. Wtedy siadam z

rodzicami i rozmawiamy,
śmiejemy się Mogę powie­
dzieć im o wszystkim, towa­
rzyszą moim działaniom i

akceptują je. Są moim) przy­
jaciółmi i najczęściej z nimi
przebywam. Bywają też
chwile, kiedy słucham w sa­
motności muzyki Albo kiedy
nic nie robię. Wtedy najcię­
żej pracuje moja wyobraźnia.

— Projektujesz i wykonu­
jesz oryginalne broszki, ozdo-

(Dokończenie ze str. Z)
przejść przez śluzę, ale ma ona

ostry prąd, a karp trzyma sie
spokojnych zakoli. Poza tym nra

cownica laboratorium MPWiK
obserwowała na wysokości uje
cia w Bielanach podobne zjawi
sko jak ood Wawelem. W środę

'karpie sprawiały wrażenie, iakby
‘się dusiły — oceniali obserwato
rzy Dwa hipotetyczne nowody:
dno wiślane w okolicach Wawelu
pokryte jest miałem węglowym
deszcze podniosły poziom -wody
przyspieszyły prąd rzeki miał
stworzył kurzawę która zakle­
jała karpiom skrzela. Ryba bro
nj się podpływając pod powierzch­
nie. Mogły dusić sie również od
zawiesiny, która ostatnio zanie
czyszczą rzekę w okolicach Wa­
welu. dlatego ustawiły sie nrzy
kolektorze, który oprócz ścieków
wpuszczał deszczówkę. Wędkarze
z Zarządu lansują hipotezę, iż
do Wisły dostały się karpie z ja-
ikiejś przybrzeżnej hodowli i nie
przystosowane do fenoli, ratowa­
ły życie jak mogły. Bardzo praw,
dopodobną hipotezę proponują
wędkarze Koła Nowa Huta. Do
ich zalewu wpływa rzeka Dłub­
nia. Żimę . mieliśmy. łagodną,
Ciepłe i-wilgotna wiosna spra-

ki, malowane specjalną techniką
przez Jerzego Kaczorowskiego oraz

lampki naftowe.

Obchodząca właśnie swe 40-lecie

Spółdzielnia jest jedną z najbar­
dziej dynamicznych: W 1986 roku

Spółdzielnia sprzedała wyroby i

usługi za 864 min zł, w 1987 r.

sprzedaż ta sięgnęła ponad 1400 min
zi. I jak zapewniają przewodni­
czący Zarządu Spółdzielni Kazi­
mierz Bartnik oraz Rady Spółdziel­
ni Ryszard Bausmer, nie jest to

tylko wynik inflacji... (bog)

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIS O GODZINIE:

♦18—KDK,RynekGł.27 —

(s. marmurowa) Wieczór autorski

Katarzyny Nalepy; o 18 — Klub

Esperantysty; „Antoni Grabowski
— ojciec literatury ipsperanckiej”;
o 20 — Piwnica pod Baranami —

„Polowanie na czarownice’
cital Leszka Wójtowicza.

* 18 — SOK, ul. Mikołajska 2 —

— re-

w artystce siedzi

nie jestem
bo broszki

koleżanek.

jesz-'
robię
Świat

by, a więc
kobieta?

— Chyba
cze kobietą,
dla mamy i
uczuć jest dla mnie obszarem
jeszcze nie zbadanym i nie
poświęcam mu uwagi. Inaczej
jest z samotnością, która prze­
raża mnie swym okrucień­
stwem. Sama nie czuję się sa­
motna, mam wspaniałych ro­
dziców przyjaciół, ale znam

ludzi głęboko samotnych ; ich
smutek dotyka mnie bardzo.

— Lubisz pochwały?
,

— Nie robią na mnie wra­
żenia. Znam swoje braki i
wiem, ile muszę włożyć wy­
siłku, aby osiągnąć swój cel.
Lubię, kiedy moje wiersze po­
dobają się, ale komplementy,
nie usypiają mojej czujności.
Czas spędzam raczej na roz­
mowach, które coś mi dają,
czegoś mnie uczą, niż na wy­
słuchiwaniu pochwał. Naj­
częściej myślę o pracy, jaka
mnie czeka i chcę ją rozłożyć
równomiernie na lata, a za­
cząć już teraz.

— Życzymy więc powodze­
nia.

Notował: ADAM ZIEMIANIN

ca

a

'

wiła, że działkowcy skarżą się
■na olage mszyc. W Krakowie
nie można już kupić żadnych
środków owadobójczych. Ogrod­
nicy skrooili krzewy, deszcz
sprowadził chemikalia do Dłubni
Dłubnia do zalewu z którego od
kilku dni wychodzą na brzeg ra­
ki (żywe wskaźniki zanieczysz
czeń). Nowohuccy wędkarze
wpychają raki z powrotem. Być
może to co dzieje się w zalewie
działo sie z karpiami w Wiśle
które otrzymały zbyt mocna

dawkę chemii przytransportowa-
ną i ogródków działkowych przez
Rudawe Podejrzewam.
■cjalne dochodzenie w

karpj sprawę rozmydli
wiosną tego roku gdy
o ustalenie winnych zanieczysz
■czenia dna Wisły ławkami, try
linkami, żelastwem itd. Wiślane
karpie sa niejadalne (według
wędkarzy patelnia śmierdzi ro­
pą), przystosowały się do wiśla­
nej wody (pewnie jakiś nauko­
wiec zaimie sie odpowiedzią na

pytanie w jaki sposób) i musza

sobie radzić same...

BOGUSŁAW NOWAK

że ofi-
snrawie

tak. jak
chodziło

*&. ■

■BHBEHKESSBSaBEEEEBgEE

Otwareie wystawy malarstwa Pio­
tra Warischa.

* 18 — Klub „Paleta”, ul. Bogat­
ki 3 — Otwarcie wystawy malar­
skiej Gizelli Chmielewskiej.

* 18.15 — PAN, ul. Sławkowska
17 — (s. 24) Kom. Nauk Medycz­
nych; Krystyna Potocka-Płazak —

„Stan układu krążenia u osób dłu­
gowiecznych”, Józef Koeemba

„Lipisy osocza po 90 roku życia”.
Po odczytach zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze Oddziału PTG.

* 18 — SOK, ul. Mikołajska 2—
Tow. Przyj. Polsko - Indyjskiej;
doc. dr Andrzej Szyszko - Bohusz
— „Lecznicze aforyzmy Joganandy”.

W SOBOTĘ:
* 10, 11.30 — NCK, pl. Central­

ny — Bajki filmowe; od 10 do 14
— „Podróże, z Panem Kleksem”

(konkursy, maraton rock and roiła,
mini-tor przeszkód, film „Podróże
Pana Kleksa”); o 12 — Tydzień
Oświaty Krakowskiej — koncert

dziecięcych i młodzieżowych zespo­
łów folklorystycznych.

*18-KDK,RynekGł.27 — (s.
marmurowa) — Koncert Chóru
„Echo”.

W NIEDZIELĘ:
*12-KDK,RynekGł.27 —

(s. marmurowa) „Słynny -awantur­
nik XVIII wieku” — dramat —

pantomima. i
* 16 - Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5 /II p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.
* 19 — Kościół xx. Salezjanów,

ul Konfederacka 6 — Recital or-

. ganowy fłenryka Botora, studenta

Akademii Muzycznej z ki. doc. Mi­
rosławy Semeniuk-Podraza.

A POZA TYM:
* W Zakładzie Historii Medycy­

ny, ul. Kopernika 7 — otwarta zo­
stała wystawa prac dr Włodzimie­
rza Borkowskiego — „Witraże
oświęcimskie”.

Przed 80 laty
10 VI 1908 r.

• Jak już donosiliśmy, sym­
patyczny artysta Teatru . Miej­
skiego, ulubieniec krakowskiej
publiczności teatralnej — p. A-
leksander Zelwerowicz opusz­
cza naszą scenę i przenosi się
do Łodzi, gdzie obejmuje dy­
rekcję tamtejszego teatru. Na

dzisiejszym popołudniowym
przedstawieniu „Wesela” St

Wyspiańskiego, w którym p. Zel­
werowicz gra rolę Czepca ar­
tyści urządzili mu owację.
Przyłączyła się do niej samo­
rzutnie i publiczność, która bu­
rzą oklasków wyrażała swemu

ulubieńcowi sympatię. Artyście
wręczono wspaniały wieniec, z

lóż zaś zasypano go kwieciem.
„Nowiny”

@ Dzisiaj po południu ucze­
stniczyliśmy we wzruszającej
scenie. Wycieczka Górnąśląza-
ków, zwiedzająca Kraków, przy
pomniku Adama Mickiewicza

złożyła wieniec, Otoczono pom­
nik półkolem, a po odśpiewaniu
kilku pieśni patriotycznych zło­
żono przysięgę: „Na trumnę św.
Stanisława, na prochy Kościu­
szki i Mickiewicza przysięgamy,
że sobie • nie damy wydrzeć ję­
zyka i ziemi, a dzieci, nasze bę­
dziemy tylko po polsku uczyli”.

„Nowiny”
i.roxriXŁrxrvi~Ł>T..r~i .r- r 1r-1 .-~ 1. -~

i
Nasz telefon 22-89-87

CZYTELNICY mówią, że:
♦ Blok nr 19a przy ul. Strzel­

ców nie ma szczęścia do dobrego
gospodarza. Tuż przen blokiem

znajduje się ogromna, niezabez­
pieczona dziura, na ulicy,
przeciw tego budynku od 2

sięcy leje się woda.
♦ Mieszkańcy bloku nr

osiedlu Spółdzielców nie
śmietnika Komitet osiedlowy nie
wyraża zgody na jego wybudo­
wanie, a sąsiednie śmietniki nie
mogą pomieścić śmieci.

♦ Klatka schodowa kamienicy
przy ul. Grodzkiej 34 jest zale­
wana w czasie każdego deszczu
— przecieka dach, (tes)

na-

mie-

8w
mają

JO-
na-

Na

spe-
osad

DAWNIEJ konserwator kamie­
nia, by odczyścić narożne filar­
ki kamiennej balustrady balko­
nu w zabytkowej kamienicy mę­
czyłby się godzinami używając
do tego mocnego papieru ścier­
nego. Nowoczesność, choć z

rami, dociera jednak i do
szych brygad remontowych
zwykłą wiertarkę nałożono
cjalną nasadkę i wiekowy
krakowskiego powietrza znika z

powierzchni starego piaskowca,
spłukiwany od razu strumieniem
wody. Gdyby jeszcze foliowe wor­
ki chroniące robotników przed
odpryskami wody i błota zamie­
nić na fartuchy robocze z praw­
dziwego zdarzenia byłoby już
całkiem nowocześnie'i elegancko
A podpatrzyliśmy to wszystko za

płotem placu budowy przy re­
moncie kamienicy nr 22 w Rynku
Głównym, (es) Fot. J. Rubiś

Na każde z

przeszło 100
i studentów

I kierunków

Ostatni

wykład otwarty
W PONIEDZIAŁEK 13 czerwca

w auli Collegium Novum UJ, o

godz. 19, prof.'Jan Błoński wy­
głosi ostatni w tym roku -wykład
otwarty nt. „Literatura wobec
historii”. Od lutego odbyło się 5
spotkań w cyklu ..Przemiany w

rozumieniu świata”,
nich przychodziło
osób — naukowców
z różnych uczelni
studiów, uczniów szkół średnich,
mieszkańców Krakowa Wykłady
wybitnych profesorów Uniwersy­
tetu zostaną opublikowane w

książce.

W DNIU 3 czerwca br. przy zbie­
gu ulic Sarnie Uroczysko i Pa­
nieńskie Skały dzieci znalazły po­
trąconego przez samochód białego
w brunatne łatki kocurka z plasti­
kową obróżką. Tel. 22-56-13, po 12.



WYBIŁA godzina „0*. Dziś
wieczorem, na. „Rheinstadionie”
w Duesseldorfie (na zdjęciu) roz­
pocznie się festiwal futbolu —

finałowy turniej mistrzostw Eu­
ropy.

i

„Euro-88ł<
■

Mecz po meczu
POLSKA telewizja zapo­

wiedziała transmisje ze wszy­
stkich spotkań finałowego tur­
nieju piłkarskich mistrzostw
Europy w Republice Federal­
nej Niemiec. Warto więc za­
planować sobie wolne popołu­
dnia i wieczory w dniach,
kiedy odbywać się będą me­
cze. Oto szczegółowy termi­
narz:

Piątek, 10 czerwca

G. 20.15: RFN — WŁOCHY
Sobota, 11 czerwca

15.30: DANIA — HISZPA­
NIA

Niedziela, 12 czerwca

15.30: ANGLIA — IRLAN­
DIĄ

20.15: HOLANDIA — ZSRR
Wtorek, 14 czerwca

17.15: RFN — DANIA
20.15: WŁOCHY — HISZ­

PANIA
Środa, 15 czerwca

17.15: ANGLIA — HOLAN­
DIA

20.15: IRLANDIA — ZSRR
Piątek, 17 czerwca

20.15: RFN — HISZPANIA
20-15: WŁOCHY — DANIA

i Sobota, 18 czerwca

15.30: ANGLIA — ZSRR
15 30: IRLANDIA — HO­

LANDIA
Wtorek. 21 czerwca

20.15: MECZ PÓŁFINAŁO­
WY

(zwycięzca gr. I — drugi ze­
spół gr. II)

Środa, 22 czerwea

20 15: MECZ PÓŁFINAŁO­
WY

(zwycięzca gr. II — druga
drużyna gr. I)

Sobota, 25 czerwca

15.30: MECZ FINAŁOWY
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Co trzeba umieć, by zostać
piłkarskim trenerem w Gdo­
wie? Odpowiedź jest nieco

szokująca. Trzeba umieć., kosić
trawę, malować linie boiska, za­
kładać siatkę na bramki. No i

oczywiście posiadać wiedzę nie­
zbędną do prowadzenia futbolo­
wego szkolenia, A przy tym ro­
bić to wszystko społecznie Bez
grosza. Przyznacie Państwo, że

warunki, jak na polskie stosunki,
nietypowe. A jednak są ludzie
(Tadeusz Król prowadzący I dru­
żynę i Ryszard Cebula, który
trenuje II zespół), którzy tym
wymaganiom sprostują. Wszyscy
zawodnicy grają za ąarmo, wszy­
scy pomagają w konserwacji
boiska, sprzętu. Np. przed rozpo­
częciem tego sezonu przed inau­
guracyjnym meczem w klasie o-

kręgowej z Clepardią, przez całą
niemal noc. do piątej rano, budo­
wali wiaty i trybunę na stadio­
nie. by mecz odbył się na ele­
ganckim boisku. Przegrali, bo w

drugiej połowie nie mieli już sił,
by gonić za niłką.

Dziś początek wielkiego święta
europejskiej piłki nożnej

Zainaugurują rywalizację re­
prezentacje Włoch i gospodarzy
— Republiki Federalnej Niemiec.
Spotkają się starzy znajomi, ze­
społy .utytułowane, zaliczane od
lat do światowej czołówki.

Jak wynika ze statystyk obie
drużyny zmierzyły się 12 razy,
bilans jest korzystniejszy dla
Włochów — 5 zwycięstw, 4 remi­
sy i 3 porażki, w bramkach
14:12. W kwietniu ub. roku w

Kolonii, w ostatniej potyczce padł
bezbramkowy remis. Czy identy­
cznie będzie dziś?

Zachodnioniemieccy kibice są
optymistami. Kanclerz Helmut
'Kohl wytypował wygraną swo­
ich rodaków 3:1. Przed lekcewa­
żeniem odmłodzonej ekipy wło­
skiej, w której nie brak kilku
doświadczonych zawodników (F.
Baresi, Bergomi, Altobelli) ostrze­
ga występujący w Hellaśie Ve-
rona Thomas Berthold.

Mistrzostwa, z udziałem 8 dru­
żyn podzielonych we wstępnej
fazie Ha dwie grupy: pierwszą
tworzą — RFN, Włochy, Dania i
Hiszpania, drugą — Anglia, Ho­
landia, Irlandia i ZSRR, wywoła­
ły ogromne zainteresowanie.
Sprzedano 830 tysięcy biletów
(ok. 90 procent), z tego blisko
265 tysięcy za granicą, najwię­
cej w Holandii (82 911) i w Da­
nii (57 000). Nic więc dziwnego,
że rośnie cena wejściówek, na

„czarnym rynku” dochodzi już
do wysokości 500 marek!

Sprawa pokątnej sprzedaży
kart wstępu jest jednak dla po­
licji problemem marginalnym.
Na czoło wysuwa się troska o

bezpieczeństwo. Szczególnie przy­
jazd na kontynent angielskich
„fanów” postawił służby porząd­
kowe w stan wzmożonej goto­
wości

Nie wszystkie drużyny wystą­
pią w tegorocznych mistrzostwach
w najsilniejszych składach. Kon­
tuzje wyeliminowały m.in. Duń­
czyka Franka Arnesena, Irland­
czyka Liama Brady’ego, Anglika
Terry Butchera. Ale od nazwisk
futbolowych gwiazd, które zoba­
czymy, aż kręci się w głowie. W

pierwszej kolejności wymienić
trzeba najlepszego w ubiegłym
roku w ankiecie „France Foot­
ball” gracza Europy, Ruuda Gul-
lita z AC Milan. Wśród asów

LZS Gdovia ma bogatą, długą,
historię, ciągnącą się już od
sześćdziesięciu pięciu lat W ma­
łej miejscowości klub stanowi
ośrodek, wokół którego skupiają
się młodzi ludzie. Grają w piłkę,
zaspokajają swoje młodzieńcze

Gdovia ma już
. 65 lat

pasje. Ale równocześnie sami so­
bie tworzą warunki do uprawia­
nia sportu. Społecznym działa­
niem powstało już drugie boisko
piłkarskie w Gdowie (nad Rabą),
oświetlone, by zawodnicy mogli
trenować wieczorami, po pracy
w polu. Teraz także społecznymi
siłami, przy wsparciu finanso­
wym władz, przystąpiono do bu­
dowy klubowego pawilonu. Dwa

trenera jedenastki gospodarzy,
Franza Beckenbauera najwyższe
notowania ma Lothar Mattheus,
niegdyś pomocnik Borussii Moen-

chengladbach, ostatnio Bayernu,
który od nowego sezonu pojawi
się w barwach mediolańskiego
Interu. Włosi liczą, że tytuł „kró­
la strzelców” zdobędzie Gianluca
Vialli z Sampdorii.

Zresztą, co najmniej kilkudzie­
sięciu piłkarzy kandydować mo­
że, naszym zdaniem, do nagrody
dla najlepiej wyszkolonego tech­
nicznie zawodnika turnieju. Ten
wybrany przez kompetentne ju­
ry: Paula Breitnera, Juergena
Grabowskiego, Uwe Seelera i
Fritza Waltera otrzyma samochód
„opel omega”, wartości 50 tysięcy
marek. (jer)

Nie siedź
(Dokończenie ze str 1)

pętli tramwajowej w Cichym
Kąciku (odjazd autobusu MPK
o godz. 9.39), cena biletów po­
wrotnych: 45 j 22,5 zł.

▲ wycieczka nizinna pn ,DO
SIEDZIBY RODOWEJ KMITÓW’’
— przejazd pociągiem do Bochni
— Kopaliny — Wiśnicz Nowy
— Wiśnicz Stary — Bochnia —

powrót koleją — 17 km wędrów-
ki+5 punktów za zwiedzanie, ra­
zem 22 punkty dp Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.00 na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie (odjazd o

godz. 7.39). bilety wycieczkowe
(powrotne) do Bochni 96 zł.

A wycieczka górska na trasie:

miesiące temu ruszyły prace, a

już dziś gotowe są fundamenty,
i parter, do listopada będzie
pierwsze i drugie piętro. Będzie
tu hotel o 70 miejscach, świetli­
ca, kawiarenka, szatnie, pokoje
klubowe. W jesieni ruszy budo­
wa kortów tenisowych nad Ra­
bą głównie z myślą o weeken­
dowych gościach. Klub prowadzi
parking, camping, punkt Toto-
Lotka. zarabiając na swą działal­
ność.

Jubileuszowe obchody trwać
będą jutro j w niedzielę. Sobota,
to cykl imprez dla młodzieży
szkolnej, a godz 17 w salj kino­
wej Domu Kultury spotkanie
działaczy, zawodników i kibiców,
w niedzielę zawody piłkarskie,
koszykówki, kiermasz prowadzo­
ny przez GS Gdów i imprezy
kulturalne.

portowcom i działaczom klu­
bu oraz wszystkim sympaty­
kom sportu w Gdowie, naj­

lepsze życzenia i gratulacje za

dotychczasowe dokonania od
„Echa”. Q) .

Klub w... budowie

Pod golonkę—program z satelity
ANTENĘ zainstaluje „Pewex”.

1 lipca rozpocznie się kapitalny
remont pomieszczeń klubowej
restauracji w budynku przy. ul.
Pstrowskiego. Po dwóch miesią­
cach przy golonce będzie można

oglądać program satelitarny.
Oto jedno z najbliższych, in­

westycyjnych przedsięwzięć Ko­
rony, która obecnie bardziej
przypomina wielki plac budowy,
niż sportowy klub. Wieloletnie
zaniedbania dają o sobie znać,
co zresztą widać na każdym kro­
ku. Piętrzące się nad schodami
rusztowania, fragmenty tynku
leżące na korytarzach’, duszący
pył witają każdego, kto tutaj
zawita. I tak będzie jeszcze co

najmniej przez kilka lat. Wszak
iiiiimimeEimBsiiiiiEiiiiiiiiinmnii

w domu...
Juszczyn — Malikowski Groń
— Magurka (872 m npm) —

Sucha Beskidzka — przejazd w

obie strony koleją — około 6
godzin marszu — 22 punkty do
Górskiej Odznaki Turystycznej
PTTK. Zbiórka 0 godz. 7.30 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 8.05). bilety wy­
cieczkowe (powrotne) do Osielca
— 192 zł. (kas)

MALACCA. Po zwycięstwie
nad Malezją 108:34, przy wy­
granej Australii z Węgrami
70:62, polskie koszykarki zna­
lazły się wśród 8 najlepszych
drużyn przedolimpijskiego
turnieju kwalifikacyjnego i
walczyć będą o jedno z sześ­
ciu miejsc, premiowanych u-

działem w Igrzyskach.
BRATYSŁAWA. Siergiej

Bubka (ZSRR) ustanowił re­
kord świata w skoku o tyczce
— 6,05 m. Z naszych reprę-

Telegraficznie
zentantów uczestniczących w

tych zawodach lekkoatletycz­
nych Henryk Jankowski był
drugi w biegu na 3000 m z

przeszkodami -- 8.26,94 min.,
Jolanta Bartczak wygrała nie
zaliczany do Grand Prix IAAF
Nobil skok w dal — 6,90 m,
a polskie sprinterkl sztafetę
4X100 m — 43.85 sek.. Jolan­
ta Komsa zajęła 2. miejsce w

skoku wzwyż — 1,89 m.

PIOTRKÓW TRYBUNAL­
SKI. Niespodzianką I rundy
turnieju szachowego kobiet
było zwycięstwo Bożeny Ka­
czorowskiej nad radziecką ar­
cymistrzynią Ludmiłą Zajce-
wą.

natychmiastowej wymiany wy­
magają: system uzdatniania i
podgrzewania wody basenu
sportowego, system wentylacji.
W siłowni na montaż czeka „a-
tlas”, w dalszym ciągu remonto­
wane będą dachy, tarasy wokół
budynku, kolejne drugie pomie­
szczenie otrzyma sekcja tenisa
stołowego. Jeszcze w tym roku,
w rekordowym tempie pięciu
miesięcy, do użytku zostanie od­
dana część hotelowa o standar­
dzie trzygwiazdkowym (2—3 -oso-

bowe pokoje z łazienkami).
Tylko czym za to wszystko za­

płacić? Jak gospodarzyć, skoro
fiskus zabiera ponad 6 min zło­
tych, tytułem podatku od dzia­
łalności gospodarczej, wynajmu
obiektów na cele pozasportowe.
A więc prawie tyle, ile wynosi
dotacja z Wydziału Kultury Fi­
zycznej, Sportu i Turystyki.

Trzeba iść na kompromis. I z

tego , rozwiązania skorzystała
Korona, zawierając umowę z

„Orbisem”, który przez najbliż­
sze pięć lat będzie miał pierw­
szeństwo w wynajmie miejsc ho­
telowych, po dokonaniu przed­
płaty w wysokości 35 min zło­
tych.

Zdobyciu niezbędnych fundu­
szy, poprawie sytuacji finanso­
wej mają również służyć propo­
nowane zmiany w statucie klu­
bu (jeden z punktów dzisiejszego
zebrania sprawozdawczo-wybor­
czego), które przewidują zwię­
kszenie liczby członków zarządu
o grono dyrektorów podgórskich
zakładów pracy. ludzi zajmują­
cych eksponowane stanowiska.
Ma to umożliwić rozwinięcie, na

szerszą, skalę, działalności go­
spodarczej, ułatwić zakładanie
spółek, wspólnych przedsię­
biorstw.

A wszystko to z myślą o mło­
dzieży, wszak 80 proc, sportow­
ców Korony, to ludzie, którzy
nie ukończyli jeszcze 18. roku
życia. Praca z młodzieżą to naj­

Weekend ńa sportowo

Piłkarski show
WYDARZENIEM numer jeden nadchodzącego weekendu będzie bez

wątpienia niedzielny mecz na stadionie Cracovii pomiędzy gwiazdami
futbolu, a drużyną złożoną z aktorów i dziennikarzy. Kusto, Kmie­
cik, Musiał z jednej strony, Stuhr, Nowicki, Radziwiłowicz z dru­
giej — gwarantują doskonałą zabawę. Przypomnijmy, że dochód
z tego spotkania zostanie przekazany na fundusz Gloria Victis. Na
tym nie koniec piłkarskich atrakcji w Krakowie, bowiem przed wła­
sną publicznością wystąpią zespoły Hutnika i Garbarni, a poza tym
telewizja przekaże transmisje z finałów mistrzostw Europy.

Sympatycy kolarstwa będą się natomiast emocjonować Małopol­
skim Wyścigiem Górskim, który rozpocznie się w sobotę w Myśle­
nicach.

Piłka nożna
W ostatnim w tym sezonie występie na własnym boisku piłkarze

Hutnika zmierzą się ze zdecydowanym outsiderem rozgrywek, zde­
gradowaną już do II ligi Gwardią Szczytno. Podopiecznym Lesława
Cmikiewicza nadarza się więc znakomita okazja podreperowania
punktowego dorobku, awansu w tabeli. Pytanie tylko czy ją wyko­
rzystają.

1 Zdecydowanie trudniejsze zadanie czeka Wisłę, która wystąpi
w Elblągu przeciwko tamtejszej Olimpii. Gospodarze bronią się przed
spadkiem, ostatnio wygrali w Bełchatowie i na pewno nie będą
łatwym przeciwnikiem. Krakowianie też nie mogą sobie pozwolić na

porażkę, ponieważ najgroźniejsi rywale, drużyny Górnika Knurów
i Zagłębia Sosnowiec nie zrezygnowały z walki o udział w barażach.

W grupie II grają ponadto: Błękitni — Stal Rzeszów, Motor —

Zagłębie Sosnowiec, Igloopol — Stal Mielec, Resovia — Bełchatów,
Avia — Górnik Knurów, Włókniarz — Broń, a w grupie I: Stocz­
niowiec — Zawisza, Radomiak — Urania, Polonia Bytom — Odra
Opole, Odra Wodzisław — Stilon, Piast Nowa Ruda — Gwardia War­
szawa, Ruch — Stal Stocznia, Jastrzębie — Piast Gliwice, Slęza —

Zagłębie Wałbrzych.
Program 29. kolejki gier w ekstraklasie przedstawia się następu­

jąco: Bałtyk - ŁKS, Katowice — Lechia, Górnik Wałbrzych — Stal
St. Wola, Legia — Szombierki, Olimpia Poznań — Górnik '"Zabrze,
Pogoń — Śląsk, Widzew — Lech, Zagłębie Lubin — Jagiellonia.

Sprawa awansu do II ligi rozstrzygnie się najprawdopodobniej
w najbliższej serii spotkań Piłkarze Garbarni zachowali jeszcze cień
szansy na zajęcie pierwszego miejsca, wszystko zależeć będzie jednak
od wyniku meczu w Tarnowie, gdzie Tarnovia zmierzy się z lideru-
jącymi w tabeli Karpatami Krosno, które mają 2 punkty przewagi
nad „brązowymi”. Liczymy bowiem, że podopieczni Lucjana Fran­
czaka nie będą mieli problemów z pokonaniem rezerwy mieleckiej
Stali.

Dwie pozostałe drużyny z naszego województwa wystąpią na wy­
jazdach. Cracovia zmierzy się w Nowej Sarzynie z miejscową Unią
natomiast Dalin Myślenice w Boguchwale z Izolatorem

W klasie okręgowej pierwszy mecz już dziś o godz. 17 pomiędzy
Prokocimiem a Grębałowianką. W sobotę, o godz. 11, dojdzie do
potyczek Kabla z Wawelem d Świtu z Hutnikiem II, a w niedzielę
też o godz. 11 Gościbi z Cracovią II, Prądniczanki z Clepardią,
Gdovii z Wisłą II i Strażaka Igloopolu Rączna z Tramwajem.

“

STADION KORONY — sobota — godz. 17 — Garbarnia — Stal II
Mielec — III liga

STADION HUTNIKA — sobota — godz. 18 — Hutnik — Gwardia
Szczytno — II liga.

STADION CRACOVII — niedziela — godz. 12 — mecz gwiazd fut­
bolu z aktorami i dziennikarzami.

Koszykówka
HALA WISŁY — niedziela — godz. 10 — finał turnieju minikoszy-

kówki dziewcząt i chłopców.
Sporty obronne /

STRZELNICA NA PASTERNIKU - sobota — godz. 9, stadion jed­
nostki wojskowej przy ul. Wrocławskiej 81, niedziela — godz. 9 —

międzywojewódzkie zawody w sportach obronnych strefy południo­
wej, z udziałem ekip: Bielska-Białej, Katowic, Krosna, Nowego Sącza,
Przemyśla, Tarnowa i Krakowa.

Kolarstwo
MYŚLENICE (Rynek) — sobota — godz. 11 — uroczystość otwarcia

XXVIII Małopolskiego Wyścigu Górskiego. Start i meta I etapu
w Myślenicach. W niedzielę kolarze będą rywalizować na trasie z My­
ślenic do Krynicy, długości 166 km.

ALEJA 3 MAJA (pomiędzy Cichym Kącikiem, a stadionem Wisły)
— niedziela — godz. 8.50 — wyścig kolarski dla dzieci do lat 12.

mocniejsza strona tego klubu, w

przeszłości . wyrosło tu wiele
sportowych talentów, m. in.. He­
lena Rakoczy, Andrzej Seweryn,
Ryszard Jurek i te dobre’ tra­
dycje są podtrzymywane do
dziś. Korona wciąż nie mą ambi­
cji potentata i jeśli uda się wy­
chować kolejnego zdolnego za­
wodnika, nikt nie będzie mu

stawiał przeszkód w rozwijaniu
umiejętności w bogatszym klu­
bie. (PP)

Krakowskie Wodociągi
najlepsze w kraju
O SPORTOWYCH sukce­

sach pracowników krakow­
skich Wodociągów pisaliśmy

. już wiele razy, ale wyniki, ja­
kie uzyskali podczas tegorocz­
nej ogólnopolskiej spartakia­
dy sportowo - rekreacyjnej
przedsiębiorstw wodociągów i
kanalizacji w Sulejowie za­
sługują na. szczególne podkre­
ślenie. Nie dość, że krakowia­
nie wygrał] rywalizację dru­
żynową, wyprzedzając 27 ze­
społów, to zgarnęli jeszcze
szereg nagród w konkuren­
cjach indywidualnych.

W tenisie stołowym zwy­
ciężył Tadeusz Szopa, który
wraz z Urszulą Darłowską
zajął także 1 miejsce w mik­
ście. Władysław Biskup bry­
lował w zawodach wędkar­
skich, był pierwszy w dwóch
konkurencjach: spławikowej i

docelowej. Na 2. pozycji upla­
sowała się Anna Sasorska w

strzelaniu z kbks. Takie same

lokaty wywalczyli: Elżbieta
Klimek w warcabach i Sta­
nisław Giza w skoku w dal.
Natomiast Elżbieta Arciszew­
ska i Stanisław Giza zostali
sklasyfikowani na 3. miejscu
w wieloboju pracowniczym.

— Chyba tak W każdym razie żoną hra­
biego. Ale przedtem była na pewno mało
drarta.

— Posiadała pieniądze?
— Możliwe. Z głodu przecież nie umarła.
— Widziała pani, jak ktoś do niej szedł?
— Kiedy?
— Ubiegłej nocy, albo dzisiaj rano.
— Nie. Ani jej przyjaciółki, ani młodego

człowieka tutaj nie było.
— Co to za młody człowiek?
— Drobny, uprzejmy młodzieniec, chorowi­

ty na wygląd. Przychodził do niej i nazywał
ciotką.

— Jego nazwiska też pani nie zna?
— Nie obchodziły mnie jej sprawy. Reszta

domu to ludzie przyzwoici. Na pierwszym pięr
trze mieszkają lokatorzy prawie zawsze nie­
obecni w Paryżu. Na drugim generał, emeryt
Widzi pan, jaka to kamienica. A ta była tak
niechlujna, że zatykałam nos, kiedy przecho­
dziłam koło jej drzwi.

— Nigdy nie wzywała lekarza?
— Nie powiem, dwa, trzy razy na tydzień,

kiedy była całkiem pijana od tego sikacza,
albo nie wiadomo od czego. Myślała, że zaraz

umrze i wtedy telefonowała Ale dobrze ją
znał i nie bardzo kwapił się z przyjściem.

— To lekarz dzielnicowy?
— Doktor Bloch, mieszka trzy domy stąd.
— Powiadomiła go pani, kiedy znalazła cia­

ło?
— To nie moja rzecz. Od razu wezwałam

policję. Przyszedł inspektor, no i pan.
— Janvier, spróbuj połączyć się z dokto­

rem Blochem Niech przyjdzie jak najszyb­
ciej.

Janvier długo szukał aparatu i znalazł go
w innym, niedużym pokoju. Stał na podłodze
wśród starych czasopism i zniszczonych ksią­
żek.

— Czy można wejść do kamienicy tak, aby
pani nie zauważyła?

— Jak do każdego domu — odparła kwaś­
no. — Robię swoje jak wszystkie, a nawet le-
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piej od niektórych. Nie zobaczy pan śladu ku­
rzu na schodach.

— Czy są tutaj wyłącznie te schody?
— Są także służbowe, ale prawie nikt ich

nie używa W każdym razie trzeba przejść
koło dozorcówki.

— Jest pani zawsze na miejscu?
— Chyba że robię zakupy, bo nawet stróż­

ka musi jeść.
— Kiedy pani chodzi po zakupy?
— Około pół do dziesiątej. Jak już przyj­

dzie listonosz i rozniosę korespondencję.
—- Czy hrabina dużo jej otrzymywała?
— Tylko prospekty. Kupcy widzą jej na­

zwisko w książce telefonicznej i spodziewają
się nie wiadomo czego.

— Zna pani Oskara?
— Jakiego Oskara?
— Wszystko jedno.
— Mój syn nazywa się Oskar.
— Ile ma lat?
— Siedemnaście. Terminuje w zakładzie

stolarskim na bulwarze Barbes.
— Mieszka z panią?
— No pewnie!
Janvier odłożył słuchawkę i zawiadomił:
— Lekarz jest u siebie. Ma jeszcze dwóch

pacjentów. Zaraz po nich tu przyjdzie.
Inspektor Lognon ostentacyjnie nie dotykał

niczego i*•udawał, że go nie interesują wyjaś­
nienia dozorczynf.

— Czy pani lokatorka otrzymywała pocztę
ze stemplem banku?

— Nigdy.
— Wychodziła często?
— Bywało, że dziesięć, albo i dwanaście dni

wcale się nie pokazywała. Nawet myślałem,
że już nie żyje, bo nic u niej nie-było słychać
Pewnie gniła w tym łóżku, spocona i brudna
I nagle się ubierała, wkładała płaszcz, kape­
lusz i rękawiczki i można ją było wziąć pra­
wie za damę. Chociaż zawsze wyglądała na

pomyloną.
— Długo jej wtedy nie było?
— Jak kiedy. Czasem parę minut, a cza­

sem cały dzień. Wracała obwieszona paczka­
mi. Wino dostarczano jej w skrzynkach Tyl­
ko zwyczajne, czerwone, które zamawiała w

sklepie kolonialnym na ulicy Condorcet.
— Dostawca wchądził do mieszkania?
— Stawiał skrzynkę pod drzwiami. Nawet

mu wypomniałam, bo nie raczył chodzić służ
bówymi schodami. Tam było mu za ciemno
i nie miał zamiaru upaść na mordę. Tak się
wyraził.

— Jak się pani dowiedziała, że ona nie ży­
je?

— Nie wiedziałam, że nie żyje.
— Ale jednak otworzyła pani drzwi miesz­

kania.
— Wcale nie musiałam i nigdy bym tego

nie zrobiła.
— Proszę opowiedzieć dokładniej.
— Teraz jesteśmy na czwartym. Piąte zaj­

muje starszy pan, inwalida. Sprzątam u nie­
go i przynoszę mu jedzenie. Był kiedyś urzęd­
nikiem podatkowym. Od bardzo wielu lat
zajmuje ten apartament i sześć miesięcy temu
stracił żonę. Czytał pan w gazetach? Wpadła
pod autobus, kiedy o dziesiątej rano przecho­
dziła plac Blanche do targu na ulicy Lepie.

— O której godzinie sprząta pani u niego?
— Koło dziesiątej. A jak tam skończę, wte­

dy zamiatam schody od góry.
— Dzisiaj rano też je pani zamiatała?
— A dlaczego nie?

(C. d. n.) (W)



domowej bibliotece pojawiła się nowa

:siążka, a właściwie to stara książka,
łupiona w antykwariacie. Nie żaden
tam bibliofilski rarytas. Oprawa bro­
szurowa, papier — no cóż. jak na na­
sze pojęcia — dobry, nie rozlatuje się

w czytaniu. Autorzy — Roman Gródecki, Kazi­
mierz Lepszy, J&zef Feldman. Tytuł — „Kraków i
ziemia krakowska’’. Rzecz wydano nakładem Pań­
stwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych w ro­
ku 1934 we Lwowie w cyklu podręczników regio­
nalnych. Książka liczy 280 stron, na których przed­
stawiono dzieje Krakowa od ich zarania do cza­
sów współczesnych ukazania się podręcznika. Za­
wiera on 20 czarno-białych ilustracji.

Każdy, kto choćby pobieżnie otarł się o historię
nauki i krakowskiego uniwersytetu wie, że auto­
rzy książki nie wymagają specjalnej rekomenda­
cji. Byli wybitnymi naukowcami, którym polska
nauka niemało zawdzięcza, autorytetami jeżeli
idzie o wybrane okresy dziejów ojczystych, auto­
rytetami ni'e tylko zresztą naukowymi.
T? książkę-podręcznik clzy.ta się — jak dziś mó-

| wimy — a czytając. zaczyna rozumieć, dlacze-
, go historię uważa się za tę dziedzinę wiedzy,

która najsilniej oddziałuje na naszą świadomość

narodową, społeczną, polityczną w końcu. Wszys­
tko to należałoby właściwie powiedzieć w czasie
przeszłym. Bo jeżeli owa historia ima oddziaływać
to musi do świadomości dotrzeć. A jeżeli ma do­
trzeć to pidzede wszystkim w przystępnej, łatwej
do zrozumienia formie. Winna być prosta — co

nie zmaczy prostacka. Książka, o której piszę taka
właśnie jest. Nie obrazi ona niczyich mniemań o

włwnej inteligencji i znawstwie przedmiotu, gdy
trafi do rąk osoby wykształconej. Nie łznudzi i nie
odrzuci niezrozumiałym językiem, gdy będzie lek­
turą nawet najsłabiej przygotowanego czytelnika.

Wszyscy trzej autorzy mieli na swym koncie po­
ważne prace naukowe. Wiadomo jednak, że nie
one. ale popularne opracowania są najszerszym i
najdostępniejszym, źródłem wiedzy. Wiedzieli też,
że trzeba posiadać wiedzę bardzo grutowną i roz­
ległą by kusić się o nadanie jej przystępnej, po­
pularnej formy. A ponieważ taką posiadali nie po­
czytywali sobie za ujmę napisanie popularnego
podręcznika. Zupełnie inaczej niż ich, czcigodni
skądinąd i uczeni, następcy.

Postawa tych ostatnich zasługuje już, moim
zdaniem, na odrębne badania psychologiczno-
- <socjclcgiczne. Jak to się bowiem stało, ]ż.e w

przeciągu kilkudziesięciu lat, badacz, naukowiec
przestał się zupełnie interesować popularyzacją
swojej wiedzy, a wręcz przeciwnie nawet — pisa­
nie książek popularnych uważa najczęściej za coś
niegodnego prawdziwego uczonego. Jeżeli już przy­
stępuje do pracy nad książką, która ma się Uka­
zać w nakładzie większym niż tysiąc egzemplarzy,
to za punkt honoru przyjmuje napisanie jej w ten

spccób, aby wdzyscy czytający kiwali nad nią gło­
wami mówiąc — ależ on mądrze piszę. Mądrze —

to najczęściej oznacza bardzo uczenie i mało zro­
zumiale.

Mało kto jednak decyduje się na takie ryzyko.
Bo tio jest ryzyko narażenia 'się środowisku, posą­
dzenia o chęć zdobycia łatwej popularności, albo
•—eonie daj Boże — /zarobienia. Bezpiecznie^ jest
pisać, nic narażając się na publiczne oceny i re­

cenzje, bardzo nieraz interesujące, ale tylko przy­
czynki.

Ktoś powie, że wyzłośliwiam się na ludziach,
którzy życie poświęcają szlachetnemu, nauko­
wemu posłannictwu. Ależ tak, macie Państwo

rację — wyzłośliwiam. się. choć i tak nie ujaw­
niam tego wszystkiego co na powyższy temat my­
ślę. Historia interesuje mnie ogromnie, bardzo lu­
bię wszelkie poświęcone jej książki, chciałabym
wiedzieć jak najwięcej I chciałabym tego jak naj­
więcej dowiedzieć się bez konieczności podejmo­
wania studiów na Wydziale Historii. bez koniecz­
ności specjalnych poszukiwań prac, które moje
zainteresowania mogą zaspokoić. Chciałabym móc
w księgarni kupować książki popularnonaukowe
napisane przez ludzi kompetentnych, pewnych
swej wiedzy, umiejących się tą wiedzą podzielić ze

mną; A więc ma być źródłowo, kompetentnie i do
tego jeszcze przystępnie. Nie uważam, by były to

'małe wymagania, ale chyba możliwe do zaspoko­
jenia?
----------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Fot. Jadwiga Rubiś

ADAM BUJAK - zdjęcia,
MICHAŁ ROŻEK - tekst

(„Sport i Turystyka”)

„STULECIE KRAKOWSKICH
DETEKTYWÓW”
JAN WIDACKI

(Wydawnictwo Prawnicze)

Główną nagrodę
i tytuł książki roku

otrzymały:
„KOŚCIÓŁ MARIACKI

W KRAKOWIE”

„CIĄGLE CZEKAJĄ Z OBIADEM”

HELENA NOSKOWICZ-BIERONIOWA

(Wydawnictwo Literackie)

Jury przyznało
wyróżnienia książkom

„DZIEJE RUCHU ROBOTNICZEGO
W KRAKOWSKIEM 1918—1939”

ANDRZEJ PILCH

(Wydawnictwo Literackie)

„JÓZEF SZUJSKI 1835

HENRYK STANISŁAW MICHALAK

(Wydawnictwo Łódzkie)

W ubiegłym, 1987 roku ukazało się ponad 20 książek o Krakowie. Przypomnieć tu wypada, że

jury naszego konkursu ocenia wyłącznie pierwsza wydania książek o Krakowie, które ukazały się
w danym roku kalendarzowym, nie bierze pod uwagę wznowień 1 reprintów. Nie jest to liczba

mała, choć dla miłośników cracovianów zapewne jeszcze ciągle niedostateczna. Tradycyjnie już
edytorami większości tych książek są wydawnictwa krakowskie — Wydawnictwo Literackie, kra­
kowskie oddziały Krajowej Agencji Wydawniczej, Ossolineum I Państwowego Wydawnictwa Na­
ukowego. Do tego grona stałych, krakowskich wydawców dołączyły w tym roku, ku naszej ra-

dości, Wydawnictwo Łódzkie, Wydawnictwo Prawnicze, „Sport I Turystyka”.

Bóść trudno bardzo lóźtaorodnę w cha­
rakterze książki jakoś uszeregować lub
pogrupować. Pozwoliłam sobie na

przyjęcie, może dziwnego, może nie
bardzo poważnego kryterium, według
którego chcę naszym Czytelnikom u-

biegłoroazne cracoviana przedstawić. Tym kryte­
rium są przypisy. Pojawiają się w pracach nauko­
wych obowiązfcowo. cizęsto również w pracach po­
pularnonaukowych. Czytelnik tzw. przeciętny ma

do nich stosunek negatywny. Woli potoczystą nar­
rację. w której uwaga jego nie jest rozpraszana
koniecznością spojrzenia na dolny margines stro­
ny, na koniec rozdziału lub książki, co uważa zwykle
za denerwujące. To podejście do przypisów rozu­
miem. czasem .nawet podzielam, ale uiważam też,
że nawet dla laika mogą mieć one duże znacze­
nie, by nie powiedzieć — urok. W ubiegłym roku
ukazały się dwie książki, które z całą pewnością
nie staną się lekturą popularną. Obie Są częściami
obszernych serii wydawniczych. Są to: „Cerpus
insoriptionum Poloniae” wydany przez Polskie To­
warzystwo Teologiczne i Papieski Wydział Teolo­
giczny w Krakowie oraiz „Wypisy źródłowe do
dziejów Wawelu 1534—1535” wydane nakładem Mi-'
nisterstwa Kultury i Sztuki przez Państwowe Zbio­
ry Sztuki na Wawelu. Obie te książki nazwać by
można pomocą naukową niezbędną historykom.
Pierwsza jest częścią wielotomowej pracy mającej
zawrzeć inskrypcje powstałe do końca XVIII wie­
ku i zachowane ną terenie Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego w jego granicach sprzed 1975 ro­
ku. By nie wdawać się w opis założeń metodolo­
gicznych tej pracy powiedzmy, że chodzi o odczy­
tanie i wydrukowanie inskrypcji stanowiących bez­
cenne źródło informacji dla badaczy dziejów. Tom
opublikowany w roku ubiegłym, opracowany przez
Z. PIECHA dotyczy kościoła Mariackiego. Dlaczego
nie stanie się lekturą powszechną, popularną? Z tćj
prostej przyczyny, że inskrypcje przytaczane są
bez tłumaczenia, w brzmieniu oryginalnym, a więc

po łacinie. Nawet znający ten język, z ich odczy­
taniem może mieć pewne trudności, bo to nie ła­
cina klasyczna, ąle łacina naszych przodków sprzed
wieków, pełna poloniizmów, skrótów zrozumiałych
tylko specjalistom znającym dobrze tę właśnie ła­
cinę. Podobnie jest w przypadku „Wypisów źród­
łowych do dziejów Wawelu”, zebranych przez B.

PRZYBYSZEWSKIEGO, gdzie przytaczane są w

brzmieniu dosłownym archiwalia kapitulne i kurial­
ne. Są w obu tych książkach jednak przypisy, a tę
już w języku polskim. Dotyczą one osób i miejsco­
wości, których nazwiska i nazwy pojawiają się w

tekście. Przytoczmy jeden, z takich przypisów z

„Ccrpus inscriptionum...”. „Jacek Augustyn Ło-

ipacki (1690—1761), wychowanek Akademii Krakow­
skiej i Uniwersytetu w Padtwie, gdzie uzyskał dok­
torat medycyny l'71il. .archiprezbiter kościoła 'Ma­
riackiego 1723. kanonik krakowski 1726. kanonik
sandomierski i proboszcz w Popradzie na Spiszu,
inicjator przebudowy wnętrza kościoła Mariackie­
go w stylu późnego baroku” (...). Ileż możną się do­
wiedzieć, z tego nje najdłuższego przypisu. Sądzę,
że jest wielu miłośników historii Krakowa, dla
których tropienie ludzi i ich dziejów właśnie dróż­
kami takich przypisów to prawdziwa przyjemność.

Do szerokiego kręgu czytelników nie dotrze
również wydaną w ramach Prac Komisji His­
torycznej PAN książka KRZYSZTOFA OŻO-

GA „Kultura umysłowa w'Krakowie, w XIV wie­
ku. Środowisko duchowieństwa świeckiego”. Ta

książka, która daje odpowiedź na pytanie o źródła
znaczenia Krakowa jako centrum intelektualnego
na europejską miarę, ukazała sie w symbolicznym
doprawdy nakładzie 1000 egzemplarzy.

Następna grupa książek, najliczniejsza, to pra­
ce, gdzie czytelnik niechętny przypisom nie będzie
już tak często narażony na ich obecność, choć po­
dobnie jak w poprzednich książkach i tu trafić
można na przypisy niezwykle interesujące. Każde­
mu kto interesuje się "historią Polski polecić brze­

■■wm?

ba „Polskie kbronacje i korony” MICHAŁA ROŻ­
KA wydane przez krakowski KAW z wielką pra­
wie album-ową starannością. Wyliczanie zalet. tej
książki trwałoby dość długo. Poprzestańmy więc
na stwierdzeniu, że czyta się ją nie jak prace na­
ukową, którą jest, "ale prawie jak powieść. Podob­
ne zalety — przystępny, jasny język, prostota wy­
wodu charakteryzują trzecią część V tomu „Dzie­
jów teatru w Krakowie” JANA MICHALIKA,
obejmującą lata 1693—1915. Część ta poświęcona
jest, „peryferiom” życia teatralnego, w którym do­
minował wówczas Teatr Miejski, Tu autor przed­
stawia mniej znane i w większości zapomniane
teatry popularne, kabarety, teatry studenckie oraz

organizacje teatralne i czasopisma poświecone tea­
trowi. Podobnie jak w dwu poprzednich częściach
autor zadbał o interesujący dobór ilustracji.

Plonem sesji naukowych są: „Kraków przedloka-
cyjny” i „Wit Stwosz w Krakowie”. Pierwsza, to

efekt dorocznej sesji organizowanej w czasie Dni
Krakowa przez Towarzystwo Miłośników Historii
i Zabytków Krakowa. Znajdiziemy tu referaty wy­
bitnych autorytetów zajmujących się badaniem
historii i kultury miasta — m. i,n. archeologa Kazi­
mierza Radwańskiego, historyka Jerzego Wyrozum-
skiego, historyka sztuki Jana Samka.

„Wit Stwosz w Krakowie” to pokłosie cyklu wy­
kładów. które z okazji pięćsetnej rocznicy rozpo­
częcia prac nad ołtarzem Mariackim Muzeum Na­
rodowe oraz Instytut Historii Sztuki UJ zorgani­
zowały w Galerii Sztuki w Sukiennicach w kwiet­
niu i maju 1977 roku. Podobnie jak w poprzednim
zbiorze mamy tu do czynienia z wystąpieniami
wybitnych znawców przedmiotu, m. in. Lecha Ka­
linowskiego, Michała Rożka, Tadeusza Chrzanow-
skiego. Jerzego Gadomskiego. Mariana Korneckie­
go., Agnieszki Perzanowskiej, Andrzeja M. Olszew­
skiego. Obie książki ukazały się nakładem Wydaw­
nictwa Literackiego.

Bardzo starannie został wydany pierwszy z za­
powiadanej serii wydawniczej tem przygoto­
wywany wspólnie przez Muzeum Historyczne

m. Krakowa. Wojewódzkie Archiwum Państwowe
w Krakowie i krakowski oddział Państwowego
Wydawnictwa Naukowego. Seria ta prezentować
mą materiały archiwalne, dokumenty, grafiki, ma­
larstwo i fotografie dotyczące poszczególnych dziel­
nic Krakowa. Pierwszy z tomów serii „Kraków —

wętltrówki w przeszłość” poświecono Kazimierzowi.
Minie osobiście rozczarowała nieco zawartość tego
tomu nie wychodzącą poza schematyczne, dość
jednostronne i bliższe potocznemu niż naukowemu
widzenie tej dzielnicy Krakowa.

Do grupy popularnych opracowań zaliczyć chcę:
„Ostygłe emocje” KRYSTYNY JABŁOŃSKIEJ
(KAW), „Panteon narodowy na Skałce” MICHAŁA
ROŻKA (COIT), „Stary Teatr w Krakowie” EMI­
LA ORZECHOWSKIEGO (Ossolineum) i „Opowie­
ści o zmarłych” ALEKSANDRA KRAWCZUKA
(KAW). Dwie spośród nich wydają się szczególnie
interesujące. Emil Orzechowski, doskonale znający
dzieje Starego Teatru w niewielkiej książeczce, wy­
danej w serii „Nauka dla wszystkich” pisze o Sta­
rym Teatrze tak, by ukazać powstawanie, budowa­
nie specyfiki tej sceny, narastanie jej legendy.
Czyni to w sposób przejrzysty i przekonujący.

Talentów pisarskich Aleksandra Krawczuka nie
trzeba reklamować. Prezentując postacie wybitnych
i znanych krakowian pochowanych na cmentarzu
Rakowickim w sposób frapujący ukazuje zarazem

Kraków ich czasów, problemy miasta, relacje po­
między różnymi jego środowiskami, nie zawsze ja­
sne strony krakowskiego życia.

(Dokończenie na ®tr. 3)
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Laureaci naszego konkursu
Album poświęcony jednemu zabytkowi - wydawać by się mogło, że nic prostszego. Wystarczy zro­

bić dobre zdjęcia, dobrze je zreprodukować i album gotowy. „Kościół Mariacki w Krakowie" jest do­
wodem na to, że trzeba znacznie więcej, by powstała książka naprawdę piękna i oddająca całe

bogactwo, specyficzną atmosferę tego powszechnie znanego kościoła. Opowiedzcie proszę, jak po­
wstawał ten album.

Marzenia
o blasku

świec

ADAM BUJAK — Przed kilku laty, gdy w ko­
ściele Mariackim ustawiono rusztowania w związ­
ku z odnową ołtarza Wita Stwosza, zadzwoniłem do
wydawnictwa „Sport i Turystyka” mówiąc, że jest

wyjątkowa okazja do zrobienia zdjęć. Dlaczego do
tego wydawnictwa — bo wcześniej ukazały się w

nim dwa moje albumy i ze współpracy z nim by­
łem zadowolony. Powiedzieli — rób. Poprosiłem Mi­
chała o współpracę — przygotowanie konspektu
albumu i krótkiej monografii kościoła. Pracowaliś­
my niezależnie od siebie. Całymi dniami siedziałem
na rusztowaniach, snułem się po kościele. Po 2 ty­
godniach przeglądnąłem zdjęcia i doszedłem do
wniosku, że to wszystko nadaje się do kosza, że po
prostu nie umiem fotografować tego kościoła.

— Efekty przeczą temu co mówisz; wszyscy, któ­
rzy obejrzeli ten album zachwycają się doskonałym
oddaniem atmosfery kościoła, zmroku, półcieni.

Adam Bujak — Aby do tego dojść potrzebne mi

było to pierwsze niepowodzenie. Pracowałem w

sposób — można by powiedzieć — typowy, wypo­
sażony w dostępne dziś fotografowi pomoce —

głównie myślę o świetle. W pewnym momencie
uświadomiłem sobie, że przecież ludzie, którzy ten
kościół tworzyli i przez wieki przyozdabiali nie dy­
sponowali specjalnymi lampami. Swe dzieła two­
rzyli i widzieli w świetle naturalnym, zmieniającym
się, w różnych barwach tego światła. Zrozumiałem,
że to właśnie trzeba wydobyć, a nie upierać się
przy ukazaniu każdego detalu.

MICHAŁ ROŻEK — Bardzo często, przy two­
rzeniu podobnych albumów popełnia się u nas błąd
perfekcyjności, sterylności. Niejednokrotnie histo­
rycy sztuki patrzą na zabytek wyizolowany, oder­
wany od otoczenia, martwy. To spojrzenie udziela
się fotografującym. A przecież czymś zupełnie in­
nym jest fotografia dokumentalna, a czym innym
fotografia ukazująca zabytek takim jakim jest on

naprawdę. Trzeba zdawać sobie sprawę, że np.
twórca ołtarza wiedział jak będzie on postrzegany
przez ludzi przed nim stojących, podobnie rzecz się
miała z twórcami innyćh rzeźb, obrazów, kieli­
chów, ornatów. One nie były przeznaczone do te­
go, by oglądać je pod lupą, w jasnym, martwym
świetle. Zupełnie inaczej wygląda gotycki kielich
ustawiony na białym materiale, mocno oświetlony,
inaczej, gdy posługuje się nim kapłan w czasie
mszy, inaczej gdy stoi wraz z innymi kielichami w

skarbcu kościoła. Tylko w dwu ostatnich wypad­
kach jest on w swym naturalnym otoczeniu. Adam
doskonale to wyczuł i zrozumiał. Oczywiście — ta­
kie dokumentalne zdjęcia są bardzo potrzebne i ta­
kie albumy powinny się też ukazywać, ale spełnia­
ją one zupełnie inne funkcje niż ten, o którym
mówimy.

—- Czy lubisz kościół Mariacki?

Adam Bujak — Ja po prostu uwielbiam Kra­
ków, a żeby coś dobrze fotografować muszę to lu­
bić, muszę mieć do tego sentymentalny stosunek.
Może mi ktoś zarzucić, że album „Kościół Mariacki

Autorzy albumu „Kościół Mariacki w Krakowie” — Adam Bujak fotografujący Michała Rożka.

w Krakowie” jest rodzajem impresji o tym zabyt­
ku, a nie jego prezentacją, że gubię niektóre war­
tości. A ja uważam, że ten album mógłby być je­
szcze bardziej impresyjny. Dokumentalistyka,' o

której mówił Michał nie interesuje mnie, nie u-

miem być chłodny.

Michał Rożek — Wrócę jeszcze do różnych spo­
sobów pokazywania zabytków. Gdy powstawał ten
album nagle uświadomiliśmy sobie, że aby zobaczyć
wnętrze kościoła tak jak widzieli je ludzie przez
całe wieki, trzeba by użyć świec. Moje i Adama ma­
rzenie, to zobaczyć to wnętrze w takim właśnie o-

świetleniu. I wtedy być może okazałoby się, że

ujrzelibyśmy rzeczy, i wartości, które sztuczne o-

świetlenie zafałszowało.

— Wydaje się, że doskonale porozumiewacie się
co do sposobu pokazywania naszych zabytków.
Czyżby powstała spółka autorska?

•

Michał Rożek — W tej chwili dla wydawnictwa
„Sport i Turystyka” przygotowujemy album o ne­
kropoliach polskich władców — królów i książąt na

terenie Polski. Zachowało się ich dość dużo i
album będzie chyba bardzo ciekawy. Drukowany

ma być w Jugosławii. „Sport i Turystyka” wyraź­
nie nastawia się na ten typ wydawnictw, a współ­
praca z nim przy „Kościele Mariackim w Krako­
wie” układała się bardzo dobrze. Wiele zawdzięcza­
my redaktorce książki p. Elżbiecie Radziszewskiej,
nadto grafikowi Hubertowi Hilscherowi. Nad cało­
ścią przedsięwzięcia czuwała szefowa redakcji wy-,
dawnictw artystycznych Maria Janudi. W jugo­
słowiańskim wydawnictwie „Motovun” przygoto­
waliśmy wspólnie drukowany obecnie album po­
święcony Krakowowi.

Adam Bujak — Także w „Sporcie i Turystyce”
ukaże się album „Misteria” drukowany w Lipsku.
O przygotowanie wstępu poprosiliśmy Michała, ja
sam zaś zadebiutuję jako autor tekstu. Pracujemy
też nad albumem/ gdzie ukazany zostanie cały
Wawel, bo — o dziwo — takiego albumu dotychczas
nie było, Wawel pokazywano kawałkami.

— Czyli spółka autorska gwarantująca najwyż­
szą jakość.

Na zakończenie rozmowy wzdychamy w trójkę,
że tę najwyższą jakość osiągać możemy w tej chwi­
li wyłącznie w drukarniach Jugosławii i NRD, ale
to temat na inne opowiadanie.

f 1gB®
ale iacv wsnaniałl!

HELENA NOSKOWICZ-BIE-

RON1OWA, długoletnia dzien­
nikarka „Echa Krakowa”, autor­
ka książki „Ciągle czekają z o-

biadem” mówi:
- Książka powstała — w ja­

kimś sensie — przez przypadek.
Koto ZBoWiD działające przy
Urzędzie m. Krakowa postano­
wiło stworzyć izbę pamięci i na­
wiązać kontakt z rodzinami pra­
cowników Zarządu Miejskiego
poległych w czasie wojny i oku­
pacji. Pan Jacek Albrecht zwró­
cił się do „Echa” z prośbą o

pomoc w odnalezieniu tych ro­
dzin. Tak się zaczęło. „Echo”
zawsze przywiązujące wielką
wagę do sprawdzania swych
więzi z Czytelnikami zwróciło się
do nich o pomoc w odnalezie­
niu tych ludzi, stało się swoi­
stą skrzynką kontaktową, a ja
w cyklu artykułów „Kto zna, kto

pamięta?” zaczęłam te kontakty
opisywać.

— Musiały Cię te kontakty bardzo wciągnąć, sko­
ro przyniosły w efekcie książkę?

— Prawdę mówiąc nigdy nie przypuszczałam, że

zainteresuję się tym okresem naszej historii. . Ale
kążde kolejne spotkanie z bliskimi tych, którzy o-

deszli było ogromnym przeżyciem. Rozmawiałam z

wdowami, matkami, siostrami — tak. przede
wszystkim z kobietami — które, przed rozmową ze

mną zażywały relanium, mimo że minęło 40 i wię­

cej lat od wydarzeń, o których miały mówić. W
wielu wypadkach była to pierwsza, po latach, roz­
mowa o tych wydarzeniach z osobą tzw. „z ze­
wnątrz”.

— Bohaterowie Twojej książki to ludzie, o któ­
rych można powiedzieć szarzy, przeciętni. Czy tacy
ludzie mogą być interesującymi bohaterami książ­
ki? ’ •

— Oba te określenia mają w sobie delikatne za­

barwienie pejoratywne. Moi bohaterowie to zwykli
ludzie. Nie ja ich wybierałam — to raczej sprawa
losu i charakteru tych ludzi. Jak już powiedziałam
były to przede wszystkim kobiety, najczęściej zu­
pełnie nie przygotowane na to co ów los im przy­
niósł. W większości przypadków młode żony urzęd­
ników i pracowników Zarządu Miejskiego, panie, o

których mówiło się — przy mężu. Wojna sprawiła,
że z dnia na dzień zostały same, bez oparcia, czę­

sto z maleńkimi dziećmi. Były przerażone, zagubio­
ne. Nie wiedziały co ze sobą począć. I wybierały dro­
gę najoczywistszą, zapierały się w sobie; żyły, wy­
chowywały dzieci. Było im niezwykle ciężko i w

czasie okupacji, i potem. Ale nie gorzkniały, nie o-

brażały się na świat..W ich samozaparciu było coś
fascynującego, co mnie uwiodło. Zwykli ludzie? Na

pewno, ale jacy wspaniali.
— Czyli rzecz bardziej o tych, którzy przeżyli?
—- Tak, bo czasami, gdy słuchałam kolejnych o-

powieści, wydawało mi się — to może okrutne co

powiem — że łatwiej było zginąć niż przeżyć i żyć.
Zresztą te opowieści dotyczyły przede wszystkim lo­
sów tych, którzy zostali, przeżyli. O swych mężach,
synach, braciach moje rozmówczynie często wiedzia­
ły niewiele, jeśli idzie o ich działalność — takie by­
ły zasady konspiracji. W domu nie mówiło się. o

tym wiele, albo wcale. Tym większy był szok, gdy
bliskich aresztowano, mordowano.

— Piszesz o ludziach należących do grupy zawo­
dowej dziś nie cieszącej się wielkim społecznym
szacunkiem, o urzędnikach...

— Dziś to brzmi prawie jak epitet Dla moich
bohaterów urzędnicza kariera to było coś zasługu­
jącego na szacunek. Tytuł urzędnika miejskiego
umieszczano na wizytówce, po którą wracano z na­
rażeniem życia do mieszkania zajętego już przez
Niemców. Z ogromną przykrością pisałam o tym
jako o historii. Cóż — zupełnie inny był stosunek
tych ludzi do pracy, nie tylko urzędników przecież,
bo pracownikami Zarządu Miejskiego byli tram­
wajarze, pracownicy elektrowni, wodociągów, gazo­
wni. Inny też był stosunek pracodawcy do nich. W
rodzinach, z którymi nawiązałam kontakt do dziś
wspomina się dyrektorów tramwajów, wodociągów.
Nawzajem się szanowano i szanowano pracę.

— Od wielu czytelników Twojej książki usłysza­
łam zdanie, że jest ona smutna.

— To zwykle tak jest, że bardziej do naszej wy­
obraźni i uczuć przemawia dramat pojedynczego
człówieka, niż podanie w tysiącach i milionach
ofiar wojny. Ale ja nie uważam tej książki za smu­
tną. W postawach moich rozmówczyń odnalazłam
przecież ogromny optymizm, przeświadczenie o ko­
nieczności trwania, trzymania się życia wbrew
wszystkim okropnościom. Te, o których pisałam
swoim podejściem do życia niejako zmobilizowały
mnie do napisania tej książki. Nauczyłam się od
nich dzielności, a przy okazji — mam tę nadzieję
— udało mi się utrwalić ślad po ludziach, którzy
zapłacili życiem za to, że byli po prostu na swoim
miejscu.
------------ - TEKSTY:ELŻBIETAGRZEGORCZYK
-------------------- ZDJĘCIA: JADWIGA RUBIŚ
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nasze ostatnie przedwakacyj­
ne spotkanie z cyklu „Z mu­
zealnego magazynu” Muzeum
Narodowe przygotowało dla

Państwa dzieło szczególne, owiane legendą a nie

oglądane w Krakowie od przeszło 40 lat Jest to
tzw. „Paon” — wielkie płótno zdobiące ongiś ścia­
nę kawiarni Turlińskiego przy ul. Szpitalnej, na

którym z końcem XIX wieku malowali i wpisy­
wali sentencje artyści spod znaku „Młodej Pol­
ski” i sam Stanisław Przybyszewski.

Antoni Wąśkowsk.i w książce pt. „Znajomi z

tamtych czasów” tak wywodzi genezę ..Paonu”:
„Pewnego razu wieczorem spotkali się u Turliń­
skiego Przybyszewski i Wyspiański... Rozmowa ja­
koś rwie się — w lokalu pusto... Przybyszewski
ochrypłym szeptem powtarza z uporem:

Les paons nonchalants
les paons blances ont tui...

(Pawie nonszalanckie, białe pawie uciekły...)

Wyspiański — zwyczajem swoim — rysuje coś
obojętnie na ćwiartce papieru. Z niedbałych linii
wyłania się wspaniały paw. Przybyszewski spoj­
rzał i położył dłoń na rysunku Wyspiańskiego. —

Jest! — zawołał z radością. — Już jest godło i na­
zwa naszej knajpy!... Paw! Paw! Paon! I tak na­
zwano kawiarnię Turlińskiego.

Tu w nie istniejącej już kamieniczce naprzeciw
Teatru Słowackiego na płótnie rozmiarów 240X610
cm malowali i wpisywali się najwięksi artyści i
literaci owego czasu. Swe ślady zostawili: Stani­
sław Wyspiański. Jan Stanisławski, Leon Wyczół­
kowski. Jacek Malczewski, Lucjan. Rydel, Kazi­
mierz Tetmajer, Ludwik Solski i wielu, wielu in­
nych. Tu Przybyszewski wpisał aforyzm «A na­
wet prawda kobiety jest nieświadomym kłam-
stwem»".

Trudno w szczegółach relacjonować poszczegól­
ne fragmenty owego wielkiego płótna, na któ­
rym polemizowano, wokół którego tworzyły

się legendy. Od lewej strony w górnym rogu jest
fragment bitwy pod Racławicami sygnowany nrzez

M. Trzebińskiego, będący karykatura kosynierów
z Panoramy Racławickiej poniżej odpowiednik
„Diablicy” — „Diabeł” Stanisława Wyspiańskiego,
obok portrety Rydla. Przybyszewskiego. Pawlikow­
skiego, Kamieńskiego. Z portretem Rydla wiąże
się anegdota, zachodził bowiem na fragment pej­
zażu autorstwa Antoniego Procajłowicza Malujący
portret Marceli Dobrowolski chcąc uzyskać jasne
tło za głową Rydla usunął fragment pejzażu uzy­
skując jasny pas wokół głowy Rydla. Kazimierz
Tetmajer skwitował to dwuwierszem: „Nazywam
to ogromnie niemiłym wypadkiem, że Rydel aure­
olę ma tylko przypadkiem”. Rydel odpisał: „Jesz­
cze gorszy wypadek i bardziej mnie boli to. że
Tetmajer wcale nie ma aureoli” Tetmajer zari-
postował: „Zasłynie to przysłowie od Wisły po
Kutno: spieszył się swą osobą jak Rydel na płót­
no”. Kolejną „rozmową” na paonowym płótnie by­
ła wymiana zdań między. Wyspiańskim i : Rydlem
Rydel sławiąc „Paon” napisał: „Niechże cię ry­
mem sławię / Knajpo — gdzie przy czarnej ka­
wie, / Drogi czas na niczym trawię”. Wyspiański
na to: „Szkoda, Panie Rydel, szkoda, / Drogi czas

na niczym trawić. / Czas najwyższy się popra­
wić, / Boś jest sława jeszcze młoda”. I riposta
Rydla: „Ty mnie nie wzywaj Stasiu do poprawy, /
'Ani mnie nie sądź zbyt srogim wyrokiem, / Ja

czas swój topię 10 filiżance kawy, / A Ty — w so­
dowej ze sokiem”.

Jest
na płótnie wymalowana świątynia grecka.

Jej fronton wypełniają wizerunki sław Akade­
mii Krakowskiej, a więc jako Zeus —' Jan Sta­

nisławski obok w klasycznym akcie skarykaturo-
wany Leon Wyczółkowski, symetrycznie z drugiej
strony z mieczem i tarczą — Jacek Malczewski,
za nim w hełmie Teodor Axentowicz

Ludwik Solski napisał: ,,W sztuce jest spokój, w

sztuce ukojenie, w sztuce jest życie, w sztuce za­
pomnienie", zaś J. Kotarbiński: „Tylko męskie nie­
dołęstwo czyni kobietę demoniczną”; K. Krum-
łowski: „O matko Polsko, gdyby ci „rodacy” miast

wieszczej lutni i proroczej gęśli jęli się taczek,
kielni albo gracy, lub na gościńcach szuter lepiej
trzęśli, mieliby wtedy, naprawdę wam mówię, i
brzuchy syte i całe obuwie”

Tadeusz Boy-Żeleński w tekście „Nonszalancki
Paon” zupełnie inaczej interpretuje historię płót­
na. Wystawione na użytek publiczny w sali ka­
wiarnianej stało się- dostępne również nie należą­
cym do kręgu towarzyskiego i zdobiono je bez
ograniczeń Wpychali sie również ówcześni fili-

strzy. To poirytowało tak dalece Przybyszewskiego
i Stanisławskiego, że po uzgodnieniu z Turlińskim
wydzielił on wyłącznie dla artystów mały pokoik
noszący nazwę „Pod nonszalanckim pawiem”. Tam
nie było co prawda już płótna, za to ściany zdo­
biono rysunkami. Do dyspozycji gości były Przy­
bory malarskie, pianino. To wnętrze było niezwyk­

le elitarne, zaś płótno noszące dziś nazwę „Paon”
zostało dla ..gawiedzi”

Wracając do historii „Paonu”, Turliński zban­
krutował i wyniósł się; do Lwowa Wyposa­
żenie „Paoąu” zlicytowano Ponoć płótno by­

ło w rękach Michalika, zaś następnie nabyte zo­
stało przez Jana Bisanza właściciela kawiarni,
który umieścił je w Grand Hotelu,- a po 1936 prze­
niósł do kawiarni przy ul, Dunajewskiego, obecnej

1 Maja Dalsze dzieje płótna znamy z relacji ów­
czesnego kelnera pana Zdzisława Pankowicza.
„Obraz zdobił salę kawiarni także w czasach oku­
pacji. aż do momentu gdy w mojej obecności pe­
wien Niemiec w mundurze wermachtu zaczął kre­
ślić na nim napisy, o ile pamiętam wiecznym pió­
rem. Powiadomiłem o tym Bisanza. który obru-
gał Niemca... i polecił płótno zdjąć ze ściany i po
zrolowaniu przenieść do swego mieszkania, gdzie
pozostało do końca okupacji”.

W styczniu 1945 splądrowano mieszkanie Bisan­
za. Zdzisław Pankowicz szabrującym siłą odebrał
obraz, a następnie w porozumieniu z prof Pau-
tschem przekazał go Muzeum Narodowemu w lu­
tym 1945 r. Obecnie „Paon”. mylnie przez niektó­
rych historiografów uznany za zaginiony, po kon­
serwacji ujrzycie Państwo w dniach 25 i 26 czerw­
ca w holu Nowego Gmachu Muzeum Narodowego.
Zaprosiliśmy też na nasze spotkanie pana Zdzisła­
wa Pankowicza, obecnie mieszkającego w Gdyni.
----------------- Tekst i zdjęcia: JADWIGA RUBIŚ

Dyskretny
urok

przypisów

J ury tegorocznego konkursu postanowiło tyt-uł
najlepszej książki roku o Krakowie przyznać
ex aequo „Kościołowi Mariackiemu w Krako­

wie” — albumowi ze zdjęciami ADAMA BUJAKA
i tekstem MICHAŁA ROŻKA („Sport i Turystyka”)
oraz „Ciągle czekają z obiadem” HELENY NOS-
KOWICZ-BIERONIOWEJ (WL). Książki te i ich
autorów przedstawimy szerzej obok. Wyróżnienia
otrzymały trzy książki: „Dzieje ruchu robotniczego
w Krakowskiem 1918—1939” ANDRZEJA PILCHA
(WL). „Józef Szujski 1835—1883” HENRYKA STA­
NISŁAWA MICHALAKA (Wydawnictwo Łódzkie),
„Stulecie krakowskich detektywów” JANA WI-
DACKIEGO (Wydawnictwo Prawnicze). Praca An­
drzeja Pilcha wraz z wydaną poprzednio pracą Jó­
zefa Buszki składa się na coś, co można nazwać
encyklopedią ruchu robotniczego w Krakowskiem,
encyklopedia wypełniającą dotkliwa dla badaczy i

flREłtlWflRItlSZ
C. k. austryackie Towarzystwo rybackie we

Wiedniu za pośrednictwem c. k. Ministerstwa
rolnictwa odniosło się do c. k. Ministerstwa
spraw wewnętrznych z prośbą o zarządzenie,
aby dzienniki urzędowe Starostw i Magistratów
miast rządzących się własnym statutem, zwró­
ciły uwagę ogółu na wydawane przez wspo­
mniane Towarzystwo czasopismo fachowe
„Osterreichische Fischerreizeitung”. Czasopismo

amatorów historii lukę. Książkę te zaliczyć należy
do opracowań fundamentalnych. Nie mą ona am­
bicji, by stać się popularną lekturą, ale bez niej
•nie sposób uzyskać pełnej wiedzy o Krakowie o-

kresu międzywojennego i o polskim ruchu robot­
niczym.

Postać Józefa Szujskiego funkcjonuje trochę jak
symbol. O jego poglądach i działaniu wie się za­
zwyczaj niewiele. 'Praca Henryka St Michalaka
ukazuje przede wszystkim myśl historyczna Szuj­
skiego. jej źródła i znaczenie dla historiozofii koń­
ca ubiegłego wieku; uzmysławia nam znaczenie
działalności, nie tylko naukowej. Szujskiego i po­
zwala zrozumieć najistotniejsze elementy tego, co,
nie zawsze z pełną wiedzą, nazywamy krakowską
szkoła historyczną.

W końcu — „Stulecie krakowskich detektywów”.
Tytuł może trochę mylić. Rzecz jest bowiem nie o

detektywach, tak jak dziś rozumiemy to słowo, ale
o niezwykłych medykach, którzy zajęli sie specy­
ficzną bardzo dziedziną — medycyną sądową. Na
kartkach tej książki odnajdziemy postaci słynnych
krakowskich profesorów, którzy czynili milowe
kroki w rozwoju kryminologii. Przedstawiciele
nauk technicznych, ścisłych, biologicznych i me­
dycznych są rzadko bohaterami książek o Krako­
wie. Więcej szczęścia maja u autorów artyści i
humaniści. Wielką zasługą Jana Widackiego jest
wiec pokazanie nam w sposób tak przystępny i
interesujący ludzi, którzy także przyczynili się do
budowania sławy krakowskiego ośrodka nauko­
wego.

Najważniejszymi jurorami książek o Krakowie są
ich czytelnicy. W odniesieniu do cracovianów roku
1987 wydali dość jednoznaczny werdykt. Właściwie
żadnej z tych książek nie można już znaleźć na

księgarskich półkach.
---------------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

to .wychodzi rok czwarty dwa razy na miesiąc.
Członkowie Towarzystwa otrzymują je. bezpłat­
nie; zresztą kosztuje 5 koron rocznie.

Magistrat stół. król, miasta Krakowa
dnia 11 września 1907 r.

Ze względów sanitarnych i porządkowych
Magistrat zarządza, iż mięso po zabiciu bydła
nie może być w halach rzeźni do bicia przezna­
czonych dłużej przetrzymywane niż godzinę,
poczerni winno być bezzwłocznie usuwane. (...)
Nienależnie od kar może Zarząd rzeźni zarzą­
dzić przeniesienie mięsa wiszącego dłużej niż

godzinę w halach na koszt i niebezpieczeństwo
właściciela do chłodni miejskiej. O czem się
interesowanych pp, rzeźników i masarzy ni-

niejszem zawiadamia.
Magistrat stół. król, miasta Krakowa

dni® 27 czerwca 1910 r.

Członkowie rodu Konopków nie przy­
puszczali zapewne, gdy z końcem
XVIII w. przystępowali do budowy
swego pałacu, ze wspaniałym łama­
nym dachem, jak wiele kłopotów przy­
sporzą potomnym. Rodzina Konopków

straciła swą własność niemal 150 łat wcześniej, niż

pozostali właściciele podobnych budowli, bowiem
w 1808 r. do pałacu wprowadził się Urząd Sali­
narny. Urząd dbał o swą siedzibę. Gruntowny re­
mont przeprowadzono w 1838 r.

Proces popadania okazałej budowli w ruinę roz­
począł się po drugiej wojnie światowej. W pałacu
znalazło się kilka mieszkań, siedziba biblioteki,
oddział Polskiego Związku Niewidomych, Towa­
rzystwo Śpiewacze „Lutnia”^ organizacje młodzie­
żowe. Piwnice zajęło na swoje maga'zyny Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej.

Nie uiskarżał się pałac Konopków, czy też jak
mówi konserwator Andrzej Gaczoł, pałac Salinar­
ny na brak lokatorów, gorzej było z gospodarzami.
Jeden z mieszkańców pierwszego piętra, by powię­
kszyć powierzchnię mieszkania, skuł grube rnury..
Zyskał z każdej strony ok. 1 metra, a pałac się nie
zawalił. Ktoś inny zamiast wymienić zbutwiałą bel­
kę nośną, dosztukował brakujący kawałek, złącze
podpierając stemplem.

W tych warunkach, niemal w centrum Wielicz­
ki, okazały pałac zamieniał się w ruinę.
Radzono na ten temat na licznych zgroma­

dzeniach. ubolewano, ba. nawet postulowano, a

pałac spokojnie niszczał dalej. Jeszcze przed ro­
kiem mówiło się o wprowadzeniu do budynku jed­
nej z największych krakowskich firm, która w 8.
może 10 lat miała przywrócić mu świetność.

Planów, koncepcji było wiele. Ną kolejne spo­
tkania pałac nie pozostawał obojętny. To urwał
się balkon nad głównym wejściem, kiedy indziej
budynek pochylił się do tego stopnia, że musiano
podeprzeć go drewnianymi stemplami, ratując
przed zawaleniem ostatecznym. W szerokim wach­
larzu opinii nie brakowało zresztą też głoszących
konieczność pilnego zburzenia niefunkcjonalnego
budynku i postawienia w jego miejscu bloku

mieszkalnego.
W miarę pogarszania się stanu pałacu malała

też liczba użytkowników. Lokatorzy wyprowadzili
sie pierwsi, nieco trudniej było z instytucjami. To
też wstrzymywało roboty. I wstrzymywałoby praw­
dopodobnie' do dzisiaj, gdyby nie:Przedsiębiorstwo
Zagraniczne „Canmark” mające swą siedzibę aż
w Nowym Mieście koło Płońska w województwie

ciechanowskim. Szef oddziału na Polskę południo­
wa tej firmy, krakowianin Stanisław Dadej sko­
jarzył zasłyszaną informację że fundusz odnowy
zabytkowych dworów i pałaców nie jest w Kra­
kowskiem wykorzystywany, ze stanem wielickiego
obiektu. Pomyślał, że można coś zrobić dla przy­
gotowującego się do uroczystego 700-lecia miasta, a

przy okazji nieźle zarobić.

Rozpoczął więc starania o zezwolenie na roz­
poczęcie prac, o których konieczności wiszyscy
byli przekonani.

— Jakbym nie wszedł na siłę, to pałac niszczał­
by dalej — powie reporterowi, w kilka miesięcy
pę rozpoczęciu prac.

Roboty trzeba było rozpocząć od dachu, mimo
że najwięcej pracy będzie w piwnicach. Na razie
PGM nie ma gdzie wyprowadzić swych magazy­
nów. Dopiero dobiega końca wyprowadzka biblio­
teki z pomieszczeń na parterze A „Canmarkowi”
się spieszy. Harmonogram zakłada zakończenie re­
montu w pięć l'at. Może uda się szybciej — mówi
St. Dadej.

Organizacja prac może się podobać Zabytkowe
elementy, które udało się uratować leżą pieczoło­
wicie zapakowane w skrzyniach. Na 'razie w ko­
rytarzu. Gdy biblioteka opróżni pomieszczenia, zo­
staną do nich przeniesione.

— Najtrudniej będzie w piwnicy. Czeka tam na

wywiezienie przynajmniej 3,5 tys. m. sześć ziemi.
A może być dużo więcej — mówi kierownik bu­
dowy Władysław Zgoda. — W piwnicach miał zo­
stać schowany crrzeł z wielickiego magistratu, gdy
we wrześniu 1939 do miasta wkroczyli Niemcy. Czy
rzeczywiście? Remont daje szansę zweryfikowania
legendy.

Poniżej poziomu ziemi znaleziono też pierwszą,
nieprzyjemną' niespodziankę Tam. gdzie zgodnie
z dokumentacją powstać ma we-ntylatornia. 4 me­
try bliżej budynku niż ujęto to w planach biegnie
główna rura gazowa do zbudowanego pr'zed 20 la­
ty osiedla. Dobrze, że wszystkie prace wykonu­
je się ręcznie bo mogło dojść do nieszczęścia.

Za pięć lat, zgodnie z dokumentacją opracowaną
przez Ryszarda Armatę z Miejskiego Biura Pro­
jektów znajdzie tam siedzibę biblioteka z czy­

telnią. pracownie — modelarska, fotograficzna,
plastyczna, sale: muzyczna, wystawowa, konferen­
cyjna. w piwnicach zaś salon gier i kawiarnia;
jeśli zaś. czego Stanisław Dadej jest pewien od­
kryte zostaną nowe pomieszczenia — również tak
bardzo potrzebna Wieliczce restauracja.

Pałac Konopków nie zostanie wyremontowany
na przyszłoroczny jubileusz miasta Za kilka lat
zostanie jednak oddany do użytku. Stanisław Da­
dej zapytany o motywy podjęcia się tej niełatwej
pracy, mówi oczywiście o pieniądzach, ale i o chę­
ci pozostawienia po sobie pamiątki w mieście ta­
kim jak Wieliczka, Gdyby więcej takich...

------- ------------------------------ KRZYSZTOF GACEK



Stanisława Konarskiego (1700—1773) — ksiądz
pijar, pisarz polityczny, poeta, dramaturg, refor­
mator szkolnictwa. Kształcił się m. in. w Warsza­
wie, Włoszech, Francji, Niemczech, Austrii. Wy­
kładał w szkołach pijarskich, brał udział w refor­
mowaniu i modernizowaniu szkolnictwa polskiego,
twórca Collegium Nobilium, współautor Konsty­
tucji 3 Maja. Wydał m. in. „Ustawy szkolne” — je­
dną z pierwszych w świecie pragmatyk nauczyciel­
skich. W wewnętrznym murze krakowskiego ko­
ścioła Przemienienia Pańskiego przy klasztorze

pijarów wmurowane jest serce ks. St. Konarskiego,
a na balustradzie fasady kościoła — jego marmuro­
we popiersie dłuta Tadeusza Blotnickiego. Jego u-

lica łączy się z ul. Czarnowiejską.
☆

Iwana Koniewa (1897—1974) — marszałek ZSRR,
dwukrotny Bohater ZSRR. Od 1918 członek partii
komunistycznej, absolwent Akademii Wojskowej im.

IM lat Parku dra Jontana

schyłku ubiegłego stulecia, w wy-
tiku gWititowmt; postępującego procesu
industrializacji t urbanizacji, zaczął się

rozwijać w Europie ruch rekreacyjny.
Różnorodne ćwiczenia fizyczne na o-

cwartej przestrzeni, świeże powietrze,
słońce i woda — okazywały się czynnikami kom­
pensującymi szereg ujemnych wpływów zatłoczo­
nych i przeludnionych metropolii przemysłowych.

Zainspirowany niewątpliwie światowym dorob­
kiem w zakresie wychowania fizycznego i rekrea­
cji, 26 marca 1838 roku wniósł dr Henryk Jordan

podanie do Rady Miejskiej Krakowa o przydzie­
lenie mu odpowiednio przygotowanego terenu, na

którym postanowił urządzić własnym sumptem
park gier i zabaw dla młodzieży. Aliści dobre chę­
ci fachowość i własne pieniądze dra Jordana nie
od razu przekonały do jego projektu krakowskich
rajców miejskich, którzy początkowo chcieli je­
szcze, aby poniósł on także wszelkie koszty budo­
wy parku. Ponadto zastrzegli sobie z całą powagą,
że „po roku Rada Miejska orzeknie, czy park ma

dalej istnieć, czy też ma być zrównany z ziemią"!
To kuriozalne zastrzeżenie „w dziejach rozwoju

cywilizacji europejskiej powinno osobną, honoro­
wą zajmować kart?", pisał wtedy znany publicy­
sta Kazimierz Bartoszewicz, utrzymujący przy tym
równie wytwornie, iż do tego musiało niechybnie
dojść, bo inaczej „gdzieżby się podziała oryginalność
Krakowa i jego świetnej Rady Miejskiej, gdyby
zdrowy rozum, objął w niej panowanie”!?

Jeszcze wiele „przykrości i niebywałych prze­
szkód pokonać musial dr Jordan, zanim wreszcie
mógł przystąpić do urzeczywistnienia swej myśli.
Walczono przeciw niemu w imię idei demokratycz­
nej, a on z tak szlachetną ofiarą ciężko zapraco­
wanego mienia i własnego zdrowia biegł służyć ma­
luczkim i upośledzonym. dowodząc, że NIE W
USTACH ALE W SERCU MIAŁ TĘ MIŁÓSC
KRAJU. KTÓRA MU BYŁA BODŹCEM DO CZY­
NU” — stwierdzała jedna z krakowskich gazet nie­
bawem po oficjalnym otwarciu parku dra Jordana.
co nastąpiło ostatecznie wiosną 1889 r.

Ośmiohektarowy teren parku zagospodarował dr
Jordan nader umiejętnie, dzięki zasadzeniu kilku-
d- iesięciu tysięcy rozmaitych drzewek zapewniając
młodzieży właściwe środowisko naturalne. Popier­

Frunzego, dowódca kolejno pułków, dywizji, kor­
pusów, od 1944 dowódca I Frontu Ukraińskiego, z

którym brał udział w wyzwalaniu ziem polskich.
W styczniu 1945 wyzwolił Kraków. Po wojnie peł­
nił różne funkcje wojskowe i partyjne, w 1955 zo­
stał dowódcą Zjednoczonych Sił Zbrojnych Układu
Warszawskiego, przewodniczył Towarzystwu Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej, został honorowym oby­
watelem m. Krakowa. W 1987 odsłonięty został je­
go pomnik na os. Zarzecze, a jego ulica biegnie od
ul. Piastowskiej do ul. Bronowickiej, częściowo tak­
że wzdłuż os. Zarzecze.

*

Marii Konopnickiej (1842—1910) — poetka, pi­
sarka, krytyk, publicystka, ur. w Suwałkach, zm. we

Lwowie. Brała udział w jawnych i konspiracyjnych
akcjach społecznych, jak opieka nad więźniami,
działalność w Czytelni dla Kobiet, w Kole Oświa­
ty Ludowej. Organizatorka protestu przeciwko
prześladowaniom dzieci polskich we Wrześni. W
1903 otrzymała od społeczeństwa dworek w Żarno­
wcu. Do jej najbardziej znanych utworów należą
m. in.: „Rota” (do której F. Nowowiejski skompo­
nował muzykę). „Pan Balcer w Brazylii”, dla dzieci
,,O krasnoludkach i sierotce Marysi”. Kilkakrotnie
odwiedzała Kraków; po raz pierwszy w 1875 po
drodze w Pieniny, w 1890 należała do honorowych
gości w czasie uroczystości pochowania na Wawelu
A. Mickiewicza, w 1891 tomiki jej wierszy wmuro­
wano w fundament Teatru Miejskiego. Kraków
rozpoczął w 1902 uroczystości jubileuszowe 25-le-
cia pracy literackiej poetki — na uroczystości w

Teatrze bukiet jubilatce wręczyła Helena Modrze­
jewska. Potem była jeszcze w Krakowie parokrot­
nie, a gdy zmarła żegnały ją we Lwowie także de­
legacje z Krakowa. W 1986 wystawiono jej w Kra­
kowie na Dębnikach pomnik i tu też ma swą ulicę
— od ronda Grunwaldzkiego do mostu Dębnickie­
go.

sia wybitnych Polaków, zdobiące park, miały stale
przypominać użytkownikom tegoż o chlubnych tra­
dycjach historycznych naszego narodu. Natomiast
urządzenia sportowe, rozwiązania boisk oraz placów
do gier i zabaw odpowiadały nowoczesnym wymo­
gom. Obok dwunastu bóisk podstawowych, na tere­
nie parku znajdowały się też place do gry w lawn-
-tennisa i krykieta, a ponadto strzelnica, natryski,
świetlice i pomieszczenia administracyjne.

Bezpłatnymi zajęciami w parku byli objęci chłop­
cy i dziewczęta ze szkół ludowych i średnich oraz

młodzież rzemieślnicza, co stanowiło istotne no-

vum na ziemiach polskich! Zajęcia odbywały się w

odpowiednio dobranych grupach, pod kierunkiem
przodowników, których zadaniem było organizowa­
nie i prowadzenie gier i zabaw zgodnie z planem,
każdorazowo *

opracowanym wcześniej, z reguły
przy aktywnym udziale dra Jordana. Oprócz ćwi­
czeń gimnastycznych oraz różnorodnych gier i zabaw

ruchowych, w parku funkcjonowały także zespoły
muzyczny i śpiewaczy. Rekrutowały się one nade
wszystko z młodzieży rzemieślniczej i dlatego by­
ły szczególnie hołubione przez dra Jordana, znane­
go miłośnika rodzimej muzyki i śpiewu. Ideę wy­
chowania patriotycznego realizował też Pułk Dzieci
Krakowskich, zorganizowany spośród uczestników
parku, którzy ćwiczyli się w mustrze wojskowej i
strzelaniu. Zatem „tu zrodziło się i tu ma swoją
kolebkę pierwsze przysposobienie wojskowe mło­
dzieży polskiej pod zaborami”! Nadto w roku 1906
dr Jordan wprowadził do programu działalności
parku warsztaty pracy ręcznej dla młodzieży. Na

gruncie galicyjskim była to inicjatywa równie
śmiała co nowa, przełamująca ograniczoność tutej­
szych programów wychowawczych w zakresie sto­
sunku do pracy wytwórczej!

W swoim parku dr Jordan realizował więc włas­
ny, oryginalny na gruncie polskim system wycho­
wawczy, u którego podstaw leżała nie tylko tro­
ska o poprawę stanu zdrowotnego oraz higienicz­
nego młodzieży szkolnej i rzemieślniczej, ale rów­
nież dbałość o pełny rozwój jej osobowości. W za­
kresie wychowania fizycznego, stanowiącego głów­
ny element tegoż systemu, zasadniczą rolę spełnia­
ły gry i zabawy ruchowe oraz sporty uprawiane
na wolnym powietrzu, Stąd park dra Jordana u-

znaje się na przykład za kolebkę polskiej piłki noż­
nej i tenisa ziemnego. Wreszcie swoista atmosfera
demokratyzmu i patriotyzmu, jaka panowała w

parku dra Jordana, stwarzała bardzo dogodne wa­
runki dla pełnego, naturalnego wyżycia się mło­
dzieży, z tą najuboższą włącznie.

Nic zatem dziwnego, że sława parku dra Jorda­
na nader szybko przekroczyła granice grodu Kra­
ka. Za jego przykładem zaczęły powstawać podo­
bne placówki w innych miastach Galicji, a także
na ziemiach pozostałych zaborów, jak chociażby
ogrody Wilhelma Rauą w Warszawie. Co więcej,
krakowskim parkiem dra Jordana, już po paru la­
tach jego istnienia, zainteresowały się również śro­
dowiska pedagogiczne innych nacji, w tym nade
wszystko Austriacy i Niemcy, którzy upowszech­
niali jego doświadczenia u siebie. Przykładowo w

maju 1890 roku jedna z wiedeńskich, gazet zamie­
ściła o parku dra Jordana wręcz entuzjastyczny
artykuł. Czytamy w nim: „Jest to wzorowy park
dla dzieci, z którego każde wielkie miasto mogło­
by być dumne. Wiedeń ma powód zazdrościć Kra­
kowowi tego prawdziwie humanitarnego dzieła,
tej istotnie znakomitej instytucji dobroczynnej... W

ogóle jest to wzór znakomitego miejsca zabaw dla
dzieci. Spełnia wszystko, czego taki zakład wyma­
ga. Ten znakomity, niezrównany park dziecięcy
znajduje się niestety nie w Wiedniu, jest to park
dra Jordana w Krakowie!"

Dzięki więc pionierskiej inicjatywie i pedagogi­
cznym koncepcjom dra Henryka Jordana, profesora
medycyny w Uniwersytecie Jagiellońskim, już na

przełomie wieków mieliśmy _

w Krakowie park,
wyprzedzający podobne placówki za granicą, w

którym realizowano oryginalny i na wskroś nowo­
czesny system pozaszkolnego wychowania dzieci i
młodzieży. Przy czym również i dziś godzi się z

całą mocą podkreślić, że upowszechniając ten sys­
tem. dr Jordan głosił, iż „KAŻDEMU, KTÓRY W
PRZYSZŁOŚĆ PATRZY I PRAGNIE, BYSMY JA­
KO NARÓD POLSKI WŚRÓD BURZ WIEKÓW
OSTALI SIĘ I ŻYLI, MUSI NA TYM ZALEŻEĆ.
BYSMY FIZYCZNIE BYLI TĘDZY, BOWIEM
WIELKOŚĆ NARODU. ZALEŻY PRZEDE WSZYS­
TKIM OD ROZWOJU FIZYCZNEGO JEGO MIE­
SZKAŃCÓW. A WSZYSTKIM TYM, CO SIĘ ROBI
DLA ZDROWIA LUDU, UTRWALAMY FUNDA­
MENTA POTĘGI I CHWAŁY CAŁEGO NARODU!"
Dlatego też polityczny konserwatysta, ale za to
wielce postępowy społecznik i gorący patriota —

DR JORDAN URZĄDZAŁ SWÓJ PARK NADE
WSZYSTKO Z MYŚLĄ O ZDROWIU KRAKOW­
SKIEGO LUDU!!!
---------------------------- RYSZARD WASZTYL
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Collegium Maius Uniwersytetu
Jagiellońskiego należy do najstar­
szych i najcenniejszych zabytków
Krakowa. Odwiedzają je często tu­
ryści, lecz nie zawsze starcza cza­
su, by dowiedzieć się czegoś wię­
cej o tych, dzięki którym prze­
trwał do naszych dni ten przyby­
tek polskiej nauki i historii. Otóż
w połowie ub. stulecia obiektowi
temu groziła kompletna zagłada.
Spróchniałe stropy uginały się nie­
bezpiecznie pod ciężarem dachó­
wek, kruszyły się podparte belka­
mi mury, a deszczowa woda spły­
wała po ścianach, niszcząc cenne

malowidła i zbiory. I wówczas to
ks. kanonik Jan Schindler, który
w 1841 r. został wybrany preze­
sem Senatu Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej, postanowił ratować ten
wielki skarb. Mimo trudności fi­
nansowych, jakie przeżywało w

tym okresie Wolne Miasto, kapi­
talny remont zabytkowego gmahhu
prowadzony był konsekwentnie, ze

szczególną dbałością o wszelkie ar­
chitektoniczne detale. Prezentowa­
ne zdjęcie archiwalne z 1864 r.

przedstawia najważniejszy etap
prac: odbudowę najbardziej znisz­
czonego skrzydła zachodniego i czę­
ściowo północnego. Pełna rewalory­
zacja C( llegium Maius zakończona
została w 1870 r. i trwała z dwoma

przerwami 30 lat. (aż)

HULAJ, HULAJ KONIKU

Lajkonik wrósł w obraz, tradycję i legendę Kra­
kowa. Bez tej niezwykle barwnej postaci, z przycze­
pionym sztucznym kadłubem konika, przebiegają­
cej ulice od Zwierzyńca po Rynek Główny w to­
warzystwie piskliwej orkiestry mlaskotów i różno­
kolorowo ubranego orszaku — nie można wprost
wyobrazić sobie dzisiaj wiosennego Krakowa w

oktawę Bożego Ciała.
Zachowana tradycja zwyczaj ów powiązała z

włóczkami. W przeciwieństwie do cechów rzemieślni-
ków-wytwórców, tworzyli oni już od XIII lub
XIV w. kongregację czyli bractwo, zajmujące się
działalnością usługową poza miastem — w rejonie
Półwsia i Zwierzyńca. Pod ich opieką znajdowała
się przystań flisacka na Wiśle, powyżej klasztoru
Norbertanek, gdzie pobierali od flisaków dziesięci­
nę drzewną ńa rzecz króla, posiadali też monopol
na zakup nadwyżek drewna oraz handlu nimi. Po
pierwszym rozbiorze Polski tereny na południe od
Wisły dostały się pod panowanie Austrii, a zatem
włóczkowie odcięci zostali całkowicie od zaplecza
surowcowego i bractwo ich przestało istnieć.

iedy i jakie były początki Lajkonika? — na to

pytanie nie można dziś z całą pewno­
ścią odpowiedzieć. Na ten temat istnie­

je jedna jedyna legenda ludowa, zapisa­
naw 1820 r„ przez redaktora „Pszczół­
ki Krakowskiej”, Konstantego Majeranow-
skiego: „...jak lud prosty z pewnością utrzymuje...
około roku 1281... Tatarzy potrzeci raz grassując w

Polsce, podsunęli się aż pod sam Kraków... Właśnie
pod czas processji Bożego Ciała dano znać do mia­
sta, że znaczny oddział tej hordy popełnia gwałty i
rabunki na przedmieściach Zwierzyńca... W tym
jeden z pomiędzy Włóczków Zwierzynieckich,
zgrzany odwagą bohatera, porywa za chorągiew, któ­
rej dotądjest godłem Orzeł Biały... obudzą powszech­
ny zapał, i na czele uzbrojonego ludu pospiesza na

Zwierzyniec. W kilku godzinach zasłano trupami
nieprzyjaciół nadbrzeża Wisły...; a waleczny do­
wódca, przystrojony od ludu w ubiory zabitego na­
czelnika pohańców; z trjumfem prowadzony do
miasta, witany był z okrzykami radości...’’.

Trzeciego najazdu Tatarów w 1281 r. co prawda
nie było, a święto Bożego Ciała dopiero w 1347 r.

po raz pierwszy w Polsce zostało zaprowadzone, ale
to wcale nie musi świadczyć, że obrzęd Lajkonika
nie ma nic wspólnego z najazdami Tatarów. Od
tamtych czasów do Majeranowskiego upłynęło już
bowiem ponad pięć wieków, przekazywana ustnie
z. pokolenia na pokolenie tradycja mogła więc ulec
deformacji, a sam zwyczaj w późniejszym czasie
dopiero mógł przecież zostać włączony do obchodu
Bożego Ciała. Ale mogło być i tak, że lud, nie zna­
jąc początków tego widowiska, a pragnąc wytłuma­
czyć sobie dziwne stroje Konika i jego otoczenia,
powiązał go z napadami Tatarów. Jako godło przy­
jęli sobie konika, który często u ludów pogańskich
związany był z kultem wody; z wodą byli też po­
wiązani i włóczkowie.

Pochodowi włóczków z Konikiem towarzyszyła
muzyka. Zastanawiające jest, że część tej muzyki
jest identyczna z początkiem tzw. „Marsza Sobie­
skiego”, który grany był przez Polaków w 1683 r.

podczas powrotu z „odsieczy wiedeńskiej”.
Dnia 13 VI 1700 r. w aktach klasztoru Norberta­

nek zapisano, że po procesji w Zwierzyńcu „włócz­
kowie zwyczajnie na podwórcu (klasztornym —

przyp. J. Z.) grali". Co prawda, nie był to jeszcze
nasz Konik i nie działo się to w oktawę Bożego
Ciała, ale już jakiś ślad jest. W 1738 r. matmy na­
reszcie i samego Konika. Po procesji w oktawę
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Bożego Ciała włóczkowie — jak zwyczaj im naka­
zywał — odnosili do domu swego prymasa (miesz­
kającego wówczas na Kazimierzu) insygnia swej
kongregacji, w tym: chorągiew, buzdygan i godło
cechowe (konika). Otaczali oni Konika, grali hała­
śliwe melodie, bili w kotły, powiewali chorągwią,
strzelali z muszkietów na wiwat.

Jak zatem widzimy, Konik musiał już od dłuż­
szego czasu istnieć i do 1738 r. zdążył przerodzić się
w zabawę włóczków. W zapisach klasztoru Nor­
bertanek w okresie Bożego Ciała kilkakrotnie po­
jawiają się wydatki na „włóczków -asystujących
ze świecami i chorągwią”, „na proch ruśnicy", na

poczęstunek starszych po procesji i inne datki, a

pod datą 21 VI 1756 r. zapisano' „na niedzielę
tryumfalnąm doboszowi z konikiem 2 złtp”. No­
tatki te świadczą, że Konik istniał i że brał udział
również w uroczystościach religijnych klasztoru.

biegiem czasu w pochodach cechowych podczas
Bożego Ciała coraz więcej pojawiało się ele­
mentów komicznych, kontrastujących z religij­

nym charakterem procesji. Dlatego też w dniu 30 V
1787 r. sufragan archidiakon krakowski, biskup
J. Olechnowski, napisał w swym rozporządzeniu'
„...A względem obrazów, feretronów i innych
znaków brackich zaleca urząd biskupi bez wymy­
słów, bez strojów dziwacznych lub nadto świato­
wych, albo do śmiechu pobudzających". Odnosiło
się to niewątpliwie również i do włóczków.

Zwyczaj Konika uratowały norbertanki, które
przyjęły na przechowanie chorągiew włóczków
i inne insygnia Konika oraz wspierały obchód sy­
stematycznymi datkami Świadczy o tym stwierdze­
nie byłych włóczków w dniu 27 III 1816 r.:

"...odbywanie Konika Zwierzynieckiego następuje
przez jednego z naszych członków za wynagrodze­
niem z łaski ksieni zwierzynieckiego pobieranem”.
A dnia 16 VI 1814 r. przedstawiciele dawnej kon­
gregacji zwrócili się do dyrektora krakowskiej po­
licji z prośbą o pozwolenie odbywania zabawy w

porze nocnej i zezwolenie takie otrzymali. Gdy w

1813 r. wystąpiła katastrofalna powódź, Konik
przybył do miasta... na galarze.

Prawdopodobnie po zakazie biskupa Olechnow-
skiego obchód początkowo odbywał się w pobliżu
samego klasztoru w Zwierzyńcu. Wkrótce jednak
ksieni, jak pisze Oskar Kolberg, wpadła na pomysł,
by Konika wysyłać przed pałac biskupi na ul.’
Franciszkańską, by oddał hołd biskupowi. Po po­
żarze pałacu w 1850 r. droga Lajkonika wydłużyła
się aż do Rynku i taką do dziś pozostała.

W 1820 r. pojawił się pierwszy opis zwyczaju
Konika Zwierzynieckiego, dokonany przez wspom­
nianego wyżej K. Majeranowskiego. Po 1820 r. hi­
storia Konika biegła już bez poważniejszych
wstrząsów. Do około połowy XIX w. nadal część
kosztów organizacji widowiska pokrywał klasztor
Norbertanek oraz proboszcz i wójt zwierzyniecki.
W 1872 r. za pieniądze rady miasta sprawiono Ko­
nikowi nowy kadłub z obręczy żelaznych, powle­
czonych skórą z białego konia. Aż do 1897 r. zapo­
mogi Konikowi udzielał magistrat miasta Krako­
wa (z przerwą w 1890 r., kiedy obchód Konika się
nie odbył). Od 1898 r. częściowo, a od 1899 r. już
stale i systematycznie, obchodem opiekowało się
organizacyjnie i finansowo Towarzystwo Miłośni­
ków Historii i Zabytków Krakowa które też z cza­
sem przejęło obowiązek przechowywania wszyst­
kich przyborów. potrzebnych do obchodu.

tym czasie akcesoria Lajkonika były ubogie,
często przypadkowe, a nade wszystko bardzo
zniszczone. W 1901 r. firma Ru­

dolf Weil i Spółka ofiarowała nowego ko­
nika, którego drewniany szkielet oplecio­
ny był trzciną. W 1903 r. sprawiono
wzorzysty, ostro zakończony turban, 'zwieńczony
półksiężycem, a w 1904 r. — nowy strój Konika
według projektu Stanisława Wyspiańskiego: wspa­
niały czaprak -na konia, wyszywany około tysiącem
pereł i korali w artystyczny ornament, ozdobny
kaftan turecki i kontusz polski oraz nabijane drogi­
mi kamieniami: sajdak, kołczan i jatagan, Na po­
czątku XX w. odnowiono również chorągiew włócz­
ków z orłem białym, którą po przeciwnej stronie

uzupełniono nowym elementem — herbem Krako­
wa.

Strój ten obecnie przechowywany jest stale w

Muzeum Historycznym Miasta Krakowa, a Laj­
konik harcuje po mieście w jeffo wiernej kopii,
wykonanej przez Spółdzielnię Przemysłu Artysty­
cznego im. Stanisława Wyspiańskiego w Krakowie.

---------------------------------- JULIAN ZINKOW


